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Michał Kalinin -  wzorem partyjnego 
i państwowego działacza 

leninowsko - stalinowskiego typu
^asa radziecka u 5 rocznicę zgonu M. Kalinina

(f) M O S K W A  (P A P ). W  zw iązku  z p rzypadającą na dzień  
“ czerwca br. p iątą rocznicą zgonu M ich a ła  K a lin in a , prasa 
Radziecka poświęca jego pam ięci liczne a r ty k u ły .

..-»Prawda“  podkreśla w  a r ty -  
^ule red akcy jnym , że K a lin in  
y *  wzorem  pa rty jnego  i pań­
stwowego działacza len inow sko- 
stalinow skiego typu. ściśle zwią 
tanego z narodem. Zasługi K a ­
r in a  — pisze dziennik — na 
f° lu  stworzenia i umocnienia 
^ y ja ź n i  i b ra te rsk ie j w spó ł­
pracy narodów Zw iązku Ra­
dzieckiego są ogromne K a lin in  
Wajchy) n iezm ordow anie o wcie 
l6nie w życie len inow sko-s ta li- 
dowskiej p o lity k i narodowościo- 
'Ve.i p a r ti i zapew nia jącej n ie ­
wzruszoną przyjaźń narodów 

i ich zjednoczenie sie 
Jcpkół w ładzv radz ieck ie j’ i par- 
‘d bo lszew ickie j

Dziennik stw ierdza, że K a li - 
Din wchodzi! w k ie row n iczy 
»■zen p a rtii bo lszew ickie j, k tó ry  
Pod k ie row n ic tw e m  S talina w 
^’alce p rzeciw ko tro c k i stowsko- 
PUcharinowskim zdra jcom  z jed- 
j°ezy ł pa rtie  dokoła wskazań 
~‘enina i poprow adził naród ra ­
dziecki po szerokiei drodze bu- 
d°’>vv socja lizm u Walcząc z pe l- 
dyrn oddaniem  o wcie len ie  w 
*ycie sta linow skiego program u 
uprzem ysłowienia k ra ju  i ko - 
A k tyw iza c ji ro ln ic tw a . K a lin in  
Przyczynił sie w y b itn ie  do re a li- 
?a° ii w ie lk ich  zadań budów - 
d'ctwa socjalistycznego.

»Prawda" wskazuje, te  K a li-  
d>n bvl w y b itn y m  propagatorem  
Aei m arks izm u-len in izm u  i p ło ­

m iennym  pa trio tą  o jczyzny ra ­
dzieckie j. Jego natchnione prze­
m ów ien ia i a r ty k u ły  pomagały 
i  pom agają nadal w w ychow yw a 
n iu  mas pracujących w duchu 
twórczego pa trio tyzm u radzie­
ckiego. w duchu bezgraniczne­
go um iłow an ia  socja listycznej 
o jczyzny K a lin in  — kon tynuu je  
..P rawda“  — b y ł n iezm ordow a­
nym  bo jow n ik iem  o pokój i 
współprace m iędzy narodam i 
Dem askował on bezlitośnie pod­
żegaczy w o jennych W swej 
dzia ła lności państw ow ej rea lizo­
w ał on nieugięcie s ta linow ską 
po litykę  pokoju

„ Iz w ie s tia “ podkreśla ją  ró w ­
nież. że K a lin in  b y l w yp rób o­
w anym  i m ądrym  k ie ro w n ik ie m  
najwyższego organu państwa 
radzieckiego i pozyskał pow ­
szechną m iłość narodu oraz sza­
cunek. wszystkich postępowych 
ludzi na świecie. K a lin in  zawsze 
w a lczy ł gorąco o u trw a le n ie  po­
ko ju  i p rzy jaźn i m iędzy naro­
dam i. przeciw ko im p e ria lis tycz ­
nym  podżegaczom w ojennym . 
K a lin in  — piszą „ Iz w ie s tia “  — 
podkreśla! nieustannie, że po­
ko jow a p o lityka  Zw iązku Ra­
dzieckiego W5 p ływ a  z samej isto 
ty  radzieckiego us tro ju  społe­
cznego D ziennik s tw ierdza w 
zakończeniu, że wszechstronna 
i niezm ordowana działa lność 
K a lin in a  natchniona by ła  zaw­
sze w ie lką  ideą budow y kom u­
nizmu.

Głodujące Indie otrzymały transport 
zboża radzieckiego

Ludność Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej głosuje 

za pokojem, przeciw remilitaryzacji
Inzonii

Pierw szy dzień re fe re n d u m  ludow ego w N iem czech D em okra tycznych
( i)  B E R L IN  (P A P ). W  niedzielę, 3 bm. rozpoczęło się na 

teren ie całej N iem ieck ie j R ep u b lik i D em o kra tyczn e j trz y ­
dniow e referendum  ludow e przeciw ko re m ilita ry z a c ji i na 
rzecz zaw arcia tra k ta tu  pokojowego z N iem cam i w  r. 1951.

P u n k tu a ln ie  o godz. 8-ej 
rano o tw a rte  zosta ły loka le  
w yborcze, przed k tó ry m i sta­
ły  już d ług ie  szeregi w y b o r­
ców. pragnących złożyć swe 
głosy. Wszędzie panow ał na­
s tró j radosny i podniosły. U l i ­
ce m iast i m iasteczek, w s i i 
os ied li udekorow ane b y ły  f la ­
gam i, transparen tam i, k w ia ­
ta m i i z ielenią.

F rekw enc ja  w yborcza, ja k  
w y n ik a  z nap ływ a jących  ze­
wsząd m e ldunków , jest n ie ­
zw y k le  wysoka. W szyscy 
ch łop i licznych w si b randen­
bu rsk ich  z łoży li swe głosy 
już  o 10-ej rano. Z pow ia tu  
C ottbus donoszą, że w ie le  tam  
te jszych grom ad w ie jsk ich  
spe łn iło  sw ój obow iązek oby­
w a te lsk i w  100 proc. już w 
godzinach popo łudn iow ych. 
Podobne m e ldunk i n a p ły w a ­
ją  z M ek lem bu rg ii. Saksonii, 
Saksonii A n h a lck ie j i T u ry n ­
g ii. Ze w szystk ich  okręgów  
w yborczych  donoszą o 100 
p rocen tow ym  udzia le m ło ­
dzieży up raw n ione j do głoso­

wania, t j  liczącej ponad la t 
16. W bardzo w ie lu  w yp a d ­
kach w yborcy  nie chc ie li u - 
dawać się do kab in , ośw iad­
czając, że pragną ja w n ie  g ło ­
sować przec iw ko  re m il i ta ry ­
zac ji N iemiec.

Z a n o to w a n o  w y s o k ą  f r e k ­
w e n c ję  re p a tr ia n tó w  W  w ie ­
lu  w y p a d k a c h  re p a tr ia n c i z ło ­
ż y l i  swe k a r ty  w  100 p ro c  
ju ż  w  godz inach  p rz e d p o łu d ­
n io w y c h .

W niedzie lę  w yborczą prze­
w ażająca większość ducho­
w ieńs tw a  ka to lick iego  i ew an­
ge lick iego w- N RD  podkreś la ­
ła  w  kazaniach doniosłe zna­
czenie re ferendum  w  walce 
o u trw a le n ie  pokoju. Zano to ­
w ano rów n ież liczny  udz ia ł 
duchow ieństw a św ieckiego i 
zakonnego w głosowaniu.

Mimo zakazu władz 
ludność zachodniego 
Berlina bierze udział 

w referendum
B E R L IN  (PAP). W edług do­

n ies ien ia  dz ienn ika  „Tages-

spiegel“ , m ag is tra t zachod­
niego B e rlina  za b ro n ił pod 
rygorem  surow ych k a r orga­
n izow an ia  zebrań i w ieców  
oraz zamieszczania a r ty k u łó w  
i w iadom ości prasow ych, zw ią  
zanych z re fe rendum  ludo­
w ym  przeciw  re m ilita ry z a c ji 
N iem iec zachodnich i o za­
w arc ie  tra k ta tu  poko jow ego 
z N iem cam i w ro k u  1951.

M im o repres ji i gróźb ma­
rione tek  w Bonn. re fe rendum  
ludow e  w B e rlin ie  zachodnim  
zarów no jak  i ca łych N iem ­
czech zachodnich trw a  nadal. 
P rezyd ium  kom ite tu  ce n tra l­
nego do spraw  re fe rendum  
ludow ego s tw ie rdz iło , że we­
d łu g  dotychczasowych w y n i­
ków  91 proc. w szystk ich  u- 
czestn ików  re fe rendum  w ypo  
w iedz ia ło  się w B e rlin ie  za­
chodn im  przec iw ko  re m il ita -  
ryza c ji i za zaw arciem  tra k ­
ta tu  pokojowego w ro ku  1951. 
Na te ren ie  B erlina  zachodnie­
go pow sta ło  w ie le  ko m ite tó w  
lo ka ln ych  organ izu jących  re­
fe rendum  K o m ite ty  ta k ie  
pow sta ły  naw et w śród p o li­
c j i  sz tu rm ow e j i p rzy  b e r l iń ­
sk ie j rozgłośni ra d io w e j w 
sektorze am erykańsk im .

.(f) M O S K W A  (PAP). — Agen­
da TASS donosi z B om baju, że 
7  tamtejszego po rtu  p rzyby ł 
statek radziecki „K rasn od a r1 , 
>tóry  p rzyw ióz ł dla głodujących 
ndii ładunek zboża.

Po przycum ow an iu  s ta tku  w  
porcie bom ba jsk im . na nabrze­
żu obok s ta tku  zgrom adzili się 
przedstaw icie le  m iejscowego spo 
łeczeństwa i prasy oraz tłu m y  
ludności.

Koreańska armia ludowa zadaje 
agresorom poważne straty

, ff) P E K IN  (PAP) W kom u n i­
kacie. ogłoszonym w  Phenjanie 
dowództwo naczelne K oreań­
skiej a rm ii ludow ej podaje, że 

dn iu 3 czerwca br. oddzia ły 
arm ii ludow ej w  ścisłym  w spó ł­
działaniu z oddzia łam i ochotn i­
ków ch ińsk ich w  dalszym  ciągu 
°dp ie ra ly  pom yśln ie k o n tra ta k i 
Nieprzyjacielskie, zadając w o j­

skom in te rw e n cy jn ym  ciężkie 
s tra ty  w  ludziach i sprzęcie.

Na froncie  cen tra lnym  oddzia­
ły  a rm ii ludow e j ko n tyn u u ją  
zaciekle w a lk i w  re jon ie  Joncz- 
honu. W edług dodatkow ych 
danych, w  dn iu  2 czerwca ze­
strzelonych zostało dalszych 6 
sam olotów n iep rzy jac ie lsk ich .

Wielka manifestacja pokojowa 
studentów - sportowców w Warszawie

3oq hasłem „S tudenci -  spor­
ny w  walce o pokó j" odbv- 
¡ie w  niedzielę 3 bm na sta­
nie W ojska Polskiego w  
f  sza w ie  ' zawody sportowe 
łszycb uczelni s to licy . Im - 
za stała się w ie lką  in an ife - 
-ją m łodzieży akadem ickie j 
rzecz zbliżającego się Z lo tu  
>dych B o jow n ików  o Pokój 
Berlinie, l
la stadionie zebrało się ok 
tysięcy publiczności prze­

tnie m łodzieży akademickie,] 
iko lne j. W loży honorowej 
iedli- m in is te r Szkół W yz- 
ch i N auki —.Rapacki, w ice- 
lis te r G olański, rek to rzy  
łszych uczelni, sekretarze 
K f  — Szemberg i Skrzypek 
z zaproszeni m łodzieżow i 
odownicy pracy i nauki. 
Soczystość rozpoczęła b a rw - 
defilada reprezentac ji spor­

tow ych wyższych uczeln i s to li­
cy.

Do zebranych przem ów i! m i­
n is te r Szkól Wyższych i N auk i 
— Adam  Rapacki. (P rzem ów ie­
nie m in is tra  Rapackiego poda­
jem y na stronie 2).

Następnie w  im ien iu  studen­
tów  wyższych uczelni w arszaw ­
skich akadem ick i m is trz  św iata 
Teodor Kocerka odczytał lis t do 
K om ite tu  O rganizacyjnego I I  
Z lo tu  M łodych B o jow n ikó w  o 
Pokój i X I  Św iatow ych L e t­
nich Ig rzysk  A kadem ick ich  w  
B e rlin ie , w k tó rym  studenci 
polscy zapewnia ją , że cał a m ło ­
dzież polska bierze _ a k tyw n y  
udzia ł w  walce o pokop

Po części o fic ja ln e j odby ły  
się zawody sportowe. (S praw o­
zdanie z zawodów podajem y na 
stronie 4).

Przemówienie prezydenta W ilhe lm a Piecka
Prezydent N iem ieckie j Repu - 

W ik i Dem okratycznej W ilh e lm  
P ieck w yg łos ił w  H a lle  prze - 
m ów ien ie rad iowe w  zw iązku z 
rozpoczynającym  się w  NRD 
re ferendum  ludow ym  p rz e c iw ­
ko re m ilita ry z a c ji N iem iec za­
chodnich.

S to im y w  obliczu n iezw yk le  
w ażnej decyzji, k tó ra  zaważy na 
przyszłości całego naszego na­
rodu — m ó w ił prezydent Pieck. 
Rozstrzyga się pytan ie : — po­
kó j, czy w o jna am erykańska. 
Chodzi o to. by naród n iem iec­
k i dz ięk i swej je d n o lite j posta­
w ie  u ra tow a ł pokój.

N aw o łu jąc  ludność NRD. by 
ju ż  w  p ierw szym  dn iu  re fe ren ­
dum  ludowego jednom yśln ie  w y  
stąp iła  przeciw ko re m ilita ry z a ­
c ji i o zawarcie tra k ta tu  poko - 
jowego z N iem cam i w  1951 r.. 
prezydent podkreś lił, że każdy 
N iem iec w in ie n  zdać sobie spra­
wę z tego, w  ja k ie j sy tuac ji 
zna jdu je  się naród niem iecki. 
Każdv w in ie n  zrozum ieć niebez 
pieczeństwo, powstałe w  w y n ik u  
re m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
n ich i  am erykańskich  przygoto - 
wań w ojennych.

Następnie prezydent P ieck 
n a ś w ie tlił ogrom  zadań, do rea­
liz a c ji k tó rych  dążą masy pt'a - 
cujące NRD w yp e łn ia jąc  w y* 
tyczne p ięcio le tn iego planu go - 
spodarczego. W szystkie nasze 
w y s iłk i — m ó w ił prezydent — 
zm ierzają przede w szystk im  w  
k ie ru n k u  polepszenia bytu  mas 
pracujących, a n ie  w  k ie run ku  
przygotow ań wojennych. Owoce 
naszej w spó lne j pracy w  coraz 
w iększym  stopniu idą na nasze 
wspólne dobro.

Każdy N iem iec — kon tynuo -

w a l prezydent — zrozumieć w i­
nien dlaczego w a lka  o jedność 
N iem iec służy rów nież spraw ie 
zachowania pokoju. Podpisanie 
tra k ta tu  pokojowego ze z jed­
noczonym i N iem cam i doprowa - 
'azić m usia łoby do w ycofania 
w szystk ich  w o jsk  okupacyjnych. 
Wówczas A m eryka n ie  nie m ogli 
by kon tynuow ać swych przygo - 
tow ań w o jennych na te ry to r iu m  
n iem ieckim .

Na rozkaz A m eryka nó w  — 
m ó w ił da le j prezydent — A de- 
nauer żąda przysłan ia  dalszych 
kon tyngentów  w o jsk  in te rw e n  - 
cy jnych . podwyższa poda tk i, tw o 
rzy  arm ię zachodnio - n iem iec­
ką, by w yw o łać w ojną, k tó ra  
przyn ios łaby w ie lk ie  zyski m o­
nopolistom  am erykańsk im  a 
śm ierć m łodzieży n iem ieckie j. 
Na rozkaz A m eryka nó w  — 
Adenauer zab ron ił ludności N ie 
m ieć zachodnich w ypow iadać się 
p rzeciw ko re m ilita ry z a c ji i o za­
w arc ie  tra k ta tu  pokojowego. N ic 
też dziwnego, że pa trioc i i  za - 
chodn io-n iem ieccy obrońcy po ­
ko ju  w  sposób coraz bardzie j 
stanowczy w o ła ją : „P recz z 
A denauerem “ , że przeważająca 
w iększość szeregowych człon­
ków  socja ldem okra tyczne j p a r­
t i i  N iem iec i członków  związ - 
ków  zawodowych coraz lep ie j 
rozum ie, ' ia k  zdradziecką ro lę  
w  stosunku do narodu n iem iec­
kiego spełn ia Schumacher.

M ów ca podkreś lił, że poszcze­
gólne an k ie ty  i  w ypow iedzi na 
licznych  w iecach dowodzą, że 
większość ludności zachodnio - 
n iem ieck ie j zdecydowanie w y ­
pow iada się przeciw ko re m ilita ­
ryzac ji. W a lką  przeciw ko re m i­
lita ry z a c ji naród n iem ieck i b ro ­

n i swego życia i  swego is tn ie  - 
n ia  — po dkreś lił prezydent 
Pieck. — W alka trw a  i będzie 
prowadzona tak  długo, dopóki 
tra k ta t  poko jow y nie  zapewni 
naszemu narodow i szczęśliwej 
przyszłości.

Dem askując k łam stw a  i  o - 
szczerstwa am erykańsko -  an­
g ie lsk ich  podżegaczy w o jennych , 
rzucane pod adresem ZSRR, 
mówca wskazał, że wówczas, 
gdy Zw iązek Radziecki propo­
nu je  zadarc ie  tra k ta tu  poko - 
jowego i w yco fan ie  w o jsk  oku ­
pacyjnych z N iem iec — A m e­
ryka n ie  coraz bardzie j pow ię­
kszają liczbę swych w o jsk  in ­
te rw ency jnych . Zw iązek . Ra - 
dz ieck i n ie  ty lk o  okazuje gospo­
darczą i k u ltu ra ln ą  pomoc NRD, 
lecz b ron i także in teresów  na­
rodow ych całego narodu nie - 
m ieckiego, w ystępu jąc w  obro­
nie  pokoju i dom agając się 
przyw rócen ia jedności N iem iec i 
zawarcia tra k ta tu  pokojowego 
z Niem cam i.

Przem ów ienie swe zakończy! 
prezydent stw ie rdzeniem , że dla 
wszystk ich N iem ców  m iłu ją cych  
swój naród i  ojczyznę w inno  się 
stać w  dniach trw a n ia  re feren - 
dum  ludowego jasne, iż wypo - 
w iedzenie się p rzec iw ko  re m ili­
ta ryza c ji i o zaw arc ie  tra k ta tu  
pokojowego z N iem cam i w  1951 
roku , jest ich św ię tym  obow iąz­
kiem .

T a k i jednom yś lny  prze jaw  
zb iorow ej w o li narodu — oświad 
czy i prezydent P ieck — da no­
w y  im puls walce o pokój w  ca­
łych  Niemczech i p rzyczyn i się 
do pokrzyżow ania zbrodniczych 
planów  podżegaczy wojennych.

Robotnicy warszawscy dyskutują 
bad budżetem stolicy na rok bieżący

T) Na tem at uchwalonego na 
is tn ie j  sesji St. Rady Narodo­
w i budżetu i p lanu gospodar­
k o  W arszawy na rok bieżą- 

odbyw ają sie obecnie, obok 
^ lic z n y c h  zebrań m ieszkań - 
!'’a' Poszczególnych dzie ln ic m ia 
W zebrania dyskusyjne sto- 
*cznycb załóg fabrycznych. Ro-
®*nicy wnoszą na ręce p row a- 
i,'k'ycb te zebrania; radnych 
! ' R. N. swoje w n ioski i po - 

7 aty  w  spraw ie pozycji bud- 
°\vyeh oraz w i*  ,.uja na po- 

„2,Gby dzieln ic, w k tó rych  miesz 
a.lą.

Dstatn io zebrania dyskusyj - 
a, had budżetem odbyły się w  
° r Vkach im. Róży Luksem  - 

na W oli w Zakładach im  
,; ''T iny P arvskie i na Grocho- 

oraz w WZPO im. Obroń - 
W arszawy.

abf ^ vsk u s ji na zebraniu w  
|Orii'Vcp Róży Luksem burg 
;Qs f r eślono. że budżet i plan 

P°darczy W arszawy uwzględ

n ia jąc  isto tne potrzeby ludz i 
pracy, jest dalszym krok iem  
naprzód w  k ie run ku  popraw y 
w a run ków  bytow ych m ieszkań­
ców m iasta.

Jak szeroko uwzględnione są 
w  budżecie potrzeby socjalne 
świadczą chociażby c y fry  w zro ­
stu urządzeń socjalnych w dziel 
n icy W arszawa— Zachód. M iesz­
kańcy te j dz ie ln icy o trzym a ją  
m .in 7 nowych przedszkoli i 8 
ż łobków , powstanie tu  w  br. no 
we k ino  dzie ln icowe i ś w ie tli­
ca.

Załoga zakładów  im. Kom uny 
P a rysk ie j z zadowoleniem  p rzy­
ję ła  w iadom ość o przew idzia - 
nej w  , budżecie poważnej roz­
budow ie sieci w odociągow o-ka­
na lizacy jne j w  dzie ln icach: T a r­
gówek. B ródno i G rochów, gdzie 
ogółem wybudow ane będzie w 
br. około 6 km  kanałów  k ry  - 
tych. zaś do sieci wodociągowej 
i kana lizacy jne j podłączonych 
zostanie ok. 7 tys. izb m ieszkal­
nych.

W  ca łe j Polsce radośn ie  b a w iła  się d z ia tw a  
na im p re za ch  z o rg a n izo w a n ych  

w  z w ią z k u  z obchodem  
M ię d zyn a ro d o w e g o  D n ia  D z ie c k a

Na sir. 3 podajemy przemówienie 
zaslepcv przewodniczącego PKPG 

min. JĘ0R V CUG WS KIEGO 
wygłoszone w dniu 2 bm. 

na rozszerzonym plenarnym posiedzeniu 
Polskiego Komilclu Obrońców Pokoju

W  niedzielę 3 bm. po połudn iu  odbyły  się w  całym  k ra ju  
zabaw y dziecięce, zorganizow ane w  zw ią zku  z obchodem  
M iędzynarodow ego D n ia  D ziecka.

D ziatw a sto licy  baw iła  się 
wesoło do godz. 18. Zabawy 
b y ły  urozm aicone występam i 
zespołów dziecięcych i m ło ­
dzieżowych.

R ojno i gwarno było  w  dn iu  
w czora jszym  w  lasku B ie la ń ­
skim . Co prawda w  każdą n ie ­
dzielę i św ięto przychodzi tu 
dz ia tw a z całej W arszawy do 
swego .miasteczka dziecięcego, 
ale ty lu  roześmianych tw a rz y ­
czek dziecięcych co wczora j nie 
w id z ia ł chyba n igdy s ta ry  b ie­
lański las H uśtaw ki, z jeżdża l­
nie. boiska s ia tkó w k i i koszy­
kó w k i. m łyn y  i inne m iejsca za 
baw pełne są dzieci. O godzinie 
11-ej dzia tw a grom adzi się 
przed estradą, gdzie w ystąp i 
zespól Domu Harcerza z P ło c ­
ka Dzieci ze szkól podstawo­
w ych P łocka w yko n u ją  tańce 
ludowe.

M a ły  Jurek W iśn iew sk i uczeń 
6 k lasy szkoły podstaw owej 
przebiera się w ch ińsk i s tró j lu ­
dowy. W krótce bow iem  zespól 
w ys tąp i z tańcem zwanym  „m ię ­
dzynarodow ym "

— Chcemy pokoju, aby baw ić 
się i uczyć — m ów i ze sceny 
m a ły  harcerzyk Wszyscy w i­
dzowie,, od najm łodszych do naj 
starszych skandu ją: „P okó j, Po­
kój, Pokój“.

Na duży stadion k lu b u  spor­
towego „B u d o w la n i"  ju ż  od go­
dz iny 13 na p ływ a ją  dzieci i 
m łodzież ze szkól podstawowych 
dz ie ln icy  Wola, aby wziąć 
udzia ł w  w ie lk ie j zabawie dzie­
cięcej zorganizowanej z okazji 
obchodu M iędzynarodowego 
D n ia  Dziecka

W imię pokoju 
i szczęścia dzieci

P un ktua ln ie  o godzinie 15.30 
po k ró tk im  po w ita ln ym  prze­
m ów ien iu  p rzedstaw ic ie lk i Dziel 
n icow ej Rady Narodowej — 
W ola rozpoczyna się wesoła za­
bawa dziecięca pod hasłem — 
„W  im ię poko ju  i szczęścia 
dzieci.

Ca ły stadion rozbrzm iew a 
gw arem  dzieci.

*
Wesoło baw iła  się m łodzież z 

warszawskich szkól i ze szkól 
w o jew ództw a warszawskiego na 
zlocie ha rcersk im  w  pa rku  A - 
g riko la .

Na o tw a rc ie  z lo tu  p rzyb y ł 
przewodniczący P rezyd ium  Sto­
łecznej Rady N arodow ej tow  
Jerzy A lb rech t, k tó ry  po ode­
bran iu  rapo rtu  p o w ita ł zebraną 
młodzież. Po wciągn ięciu  flag i 
na maszt we wszystkich p u n k ­
tach pa rku  rozpoczęły się g ry  i 
zabawy.

Na ba rw n ie  udekorow anym  
R ynku M ariensztack im  zgro­
m adziły  się n ie  ly lk o  dzieci ale 
i w ie le starczych.

W ystępow ali tu  n ie  ty lk o  za­
wodow i a rtyśc i. Po koncercie 
zespołu „A r to s u “  i zespołu W y­
działu K u ltu ry  St. Rady N a ro ­
dowej w ystąp i! na jm łodszy bo­
da j balet s to licy  ze szkoły n r 34 
przy ul. D re w n ian e j składający 
sie z dzieci w  w ieku  od 10 do 
13 lat.

Nowe szkoły i przedszkola, 
nowe oddziały sanatoryjne

Z okaz ji M iędzynarodowego 
Dnia Dziecka o tw a rto  w  całym 
k ra ju  nowe p laców k i op ieki nad 
dziećm i T ak np. w  Rabce we 
w span ia łym  sanatorium  dziecię­
cym  im . W incentego P strow skie 
go nastąpiło uroczyste otwarcie 
wzorow ej, nowocześnie wyposa­
żonej szkoły san a to ry jne j Przy 
sanatorium  uruchom iono ko le j - 
kę linow ą dla  u ży tku  dzieci.

W  m iejscowości Istebna w  
Beskidach Ś ląskich u ruchom io­
no paw ilon dla dzieci chorych 
na gruźlicę, liczący 150 miejsc. 
W  dzie ln icy Poznania — F ra - 
now ie o tw a rto  nowe przedszko­
le. do którego uczęszczać będą 
dzieci z pob lisk ich  dz ie ln ic  ro ­
botniczych.

Junacy SP przy budowie fabryki samochodów w Lublinie

: r  ££ g? « |

Przy budo w ie fa b ry k i sam ochodów ciężarorcych ic L u b lin ie  pracują junacy 47 brygady SP.
Na zd jęc iu : grupa junaków  przy pracy  F o to  w a f  — Z a w a d z k i

Zakończenie sesji naukow ej poświęconej 
trzeciemu polskiemu wydaniu i  tomu 

,K ap ita łu *9 Marksa
Zorganizowana przez In s ty ­

tu t  Kształcenia K a d r N auko­
w ych przy K C  PZPR  sesja 
naukowa, poświęcona ukazan iu  
się trzeciego w ydan ia  polskiego 
przekładu I  tom u „K a p ita łu “ 
K a ro la  M arksa, zakończyła 
swe prace w  dn. 3 bm.

W  drug im  dn iu  sesji nauko ­

w e j re fe ra ty  w yg ło s ili tow. 
tow. asp irant IK K N  S t K u z ili­
ski na tem at „R ozw in ięcie  
przez Len ina i  S ta lina  te o rii 
p ro d u k c ji to w a ro w e j“ , prof. W ł 
B rus na tem at „N ie k tó re  zagad 
n ien ia  m etody d ia lek tyczne j io 
„K a p ita le “  M arksa". W  d a l­
szym ciągu dyskus ji b ra li u - 
dzia ł tow. tow . prof. Lange.

p ro f G rosfeld. docent A. W. 
Romanczenko (In s ty tu t Ekono­
m iczny w  Moskwie), p ro f M o­
skiewskiego U n iw e rsy te tu  P ań­
stwowego i A kadem ii N a uk  Spo 
łecznych przy KC  W K P (b) G. 
S. Wasiecki, pro f, W yrozem b- 
ski. F. S to lińsk i oraz asp iranci 
IK K N  tow . tow . M aneli, K o ­
tow sk i i  Gruszczyńska.

Chadecja włoska stara się zataić swoją klęskę
Ministerstwo spraw wewnętrznych opóźnia opublikowanie wuiików  

wy borów we Włoszech póinonuch
(f) R Z Y M  (P A P ) W łosk ie  M in is te rs tw o  S p raw  W e w n ę trz ­

nych podało do w iadom ości, że pełne końcowe w y n ik i w y ­
borów  kom unalnych , odbytych w e W łoszech północnych  
dnia 27 m aja , „n ie mogą być o pub likow ane ze względów  
technicznych, poniew aż w y n ik i te muszą n a jp ie rw  być zba- 
d&ne“ . M in is te rs tw o  spraw  w ew n ętrzn ych  ko m u n ik u je , że 
końcowe w y n ik i zostaną później opublikow ane.

Chrześcijańska de-Należy przypom nieć, że w ła ­
dze w łosk ie  do te j c h w ili n ie  o- 
pu b liko w a ly  w y n ik ó w  w yb o ­
rów  do gm in w  m iejscowościach, 
liczących m n ie j n iż 10 tys. m ie ­
szkańców.

D zienn ik  „U n ita “  pisze: Rząd 
w iosk i obaw ia się opub likow ać 
końcowe w y n ik i w yborów , w 
k tó rych  glosowało 9 m ilionów  
obyw a te li. Rząd nie chce opu­
b likow ać tych w y n ik ó w  przed 
w yboram i w  innych  p ro w in ­
cjach w łosk ich  — k tó re  m ają się 
odbyć 10 czerwca — licząc na to, 
że w  ten sposób zatai p rz y n a j­
m nie j częściowo klęskę chrze­
ścijańskich dem okra tów  i 
wzm ocnienie s il dem okra tycz­
nych we Włoszech.

M in is te rs tw o  spraw w e w ­
nę trznych og łosiło  kom u n ika t o 
podziale m anda tów  do 27 rad 
p ro w in c jo na lnych  Wioch pó ł­
nocnych. K o m u n ik a t ten s tw ie r­
dza, że pa rtie  lew icow e o trz y ­
m ały 298 m andatów , chrześcijan 
ska dem okrac ja  — 388, saraga- 
towcy — 36, lib e ra ło w ie  — 26. 
rep ub lika n ie  — 24, neofaszyści 
— 17, m onarch iśc i — 4. p ra w i­
cowe ug rupow an ie  „n ieza leż­
nych“ — 8.

M in is te rs tw o  spraw we­
w nętrznych o p ub liko w a ło  ró w ­
nież dane o podziale m andatów 
do Rad m ie jsk ich  w  27 stolicach

De'egar/a handlowa 
rzqdu Indonezji, 

przybyła do Warszawy
(f) W dn iu  2 czerwca br. p rz y ­

by ła  do W arszaw y delegacja h m 
dlowa rządu Indonez ji z p. B a - 
soeki D ja tiasm oro  na czele.

Automatyczne centrale 
telefon czne w scalonych 

kołchozach ¿SRR
(f) M O S K W A  (PAP) W 

Z w iązku  Radzieckim  rozpoczę­
to produkc je  autom atycznych 
cen tra li te le fon icznych n a jn o w ­
szej k o n s tru kc ji. przeznaczo­
nych dla scalonych kołchozów. 
Autom atyczne centra le  te le fo ­
niczne wyposażone są w spe­
c ja lne  przekaźn ik i Cala cen tra ­
la m ieści się w n ie w ie lk ie j 
skrzynce m eta low ej i może być 
zainsta lowana w każdym  loka ­
lu  Herm etyczne zam kniecie 
sk rzynk i zabezpiecza stacje te­
lefoniczną przed kurzem  i w i l ­
gocią. Centra la  obsługuje do 20 
apara tów  w ew nątrz kołchozu i 
zapewnia połączenie te le fon icz­
ne z ośrodkam i re jonow ym i i 
in n ym i m iastam i

Nowe autom atyczne centra le 
telefoniczne zainstalowane już 
zostały w w ie lu  kołchozach U- 
k ra in y  ora? w kołchozach ob­
wodu moskiewskiego. len in - 
gradzkiego rostowskiego, sta- 
ling radzk iego  i in.

p ro w in c ji, 
m okrac ja  o trzym a ła  545 m an- 
tów  (tj. 43 procent), a partie  le ­
w icow e o trzym a ły  391 m anda­
tów  (31,8 procent).

Podzia ł m andatów  nastąp ił na 
podstaw ie oszukańczej o rdyna ­
c ji w yborcze j. Chrześcijańska 
dem okracja  o trzym a ła  bowiem 
w  27 sto licach p ro w in c ji 889 
tys. głosów (34 procent) lecz 
przyznano je j 545 m andatów. 
N atom iast p a rtie  lew icowe, k tó ­
re zdobyły 1.026.944 głosy (39.3 
procent), t j.  o 138 tys. głosów 
w ięcej n iż chrześcijańska dem o­
kracja , — o trzym a ły  jedyn ie  
391 mandatów.

Wybory do regionalnego 
parlamentu na Sycylii

D nia  3 czerwca odby ły  się na 
S ycy lii w ybory  do reg iona lne­
go parlam entu. Partie , należą­
ce do B loku Ludowego (kom u­
niści, socjaliści i niezależne ele­
m enty postępowe) p row adziły  
kam panię wyborcza pod ha ­
słem w a lk i o pokój.

W  przeddzień w yb o ró w  za­
stępca sekretarza generalnego 
W łoskie j P a rt ii K om unistyczne j, 
L u ig i Longo w yg ło s ił w  P a le r­
mo przem ów ienie, w  k tó rym  
s tw ie rdz ił:

P rogram  B loku Ludowego w y  
razić można słow am i: Pokój, 
praca dla wszystkich, ziem ia 
dla chłopów, autonom ia! B lok 
Ludow y jest wyrazem  demo­
kra tyczne j jedności wszystkich 
w a rs tw  ludzi pracy, w łączając 
w to w a rs tw y  średnie, na zasa­
dzie program u pokoju, w o lno ­
ści i postępu społecznego. B lok 
Ludow y dąży do obronv in te re ­
sów ludności S ycy lii, do w a lk i 
p rzeciw ko eksp loatac ji mas p ra ­
cu jących przez ka p ita lis tó w  i 
obszarn ików

Przywódca W łosk ie j P artii 
S oc ja lis tyczne j P ię tro  N enn i 
na w iecu przedw yborczym  po­
w iedzia ł: „W a lczym y o pokój. 
Reakcia chce wciągnąć W iochy 
do agresywnego paktu  a l i a n c ­
kiego. S twarza to d la  Wioch, a 
zwłaszcza dla S vcy lii, poważne 
niebezpieczeństwo P o rt A ug u ­
sta na S ycy lii ju ż  został prze­
kształcony w bazę am e rvkań - 
ską. S ycylia  ma odegrać ważną 
ro lę  w  am erykańskich planach 
w o jennych Każdv uczciw y 
Włoch pow in ien przyłączyć się 
do w a ik i przeciwko p rzygo to ­
waniom  w o jennym  Nie może­
m y dopuścić do tworzenia ob­
cych baz na naszej ziemi.

A g ita to rzy  p a rtii rządowych 
z prerhierem  Dc Gaspen na cze- 
le w. ciągu ostatn ich dwóch ty ­
godni p ro w a dz ili gw ałtow ną 
kam panię an tvkom um stvczną 
na S ycy lii. S ekundow ali im  sa- 
ragatow cy W akc ji w yborcze j 
b ra ł bezpośredni udz ia ł k ie r, 
k tó ry  w  listach pasterskich na­
w o ływ a ł w ierzących do udzia­
łu w  nagonce an tykom un is tycz­
nej.

D z ie n n ik  , ,P ra w d a “ o w ybo rach
M O S K W A  (PAP). „P ra w d a “ 

w kom entarzu na tem at w yb o­
rów  sam orządowych we W ło­
szech i p rzygotow ań do w yb o­
rów  pa rlam en ta rnych  we F ran ­
c ji pisze:

O rdynac ja  wyborcza narzuco­
na W ocho m  w  zw iązku z w y ­
boram i kom una lnym i — oraz 
o rdynacja  wyborcza, narzucona 
F ra n c ji w zw iązku z przygoto­
w aniam i do w vborów  p a rla ­
m entarnych. oparta jest na te j 
samet zasadzie Obie o rdynacie  
zostały bow iem  opracowane w 
jednym  cen tra lnym  ośrodku — 
w W aszyngtonie Celem tych o r­
d yn ac ji jest wzmożenie tempa 
faszyzacji państw  k a p ita lis tycz ­
nych w  celu stworzenia odpo­
w iedn ich przestanek po litycz ­
nych dla agresji.

O rdynacie wyborcze we W ło­
szech i we F ranc ji m ają umożh 
w ć. przy pomocy oszukańczych 
chw ytów , usuniecie z organów 
w ładzy — przedstaw ic ie li w ię ­
kszości narodu a przede wszy­
stk im  przedstaw ic ie li k!asv ro ­
botnicze] Zam erykanizow any 
system wyborczy jest po p ro­
stu spiskiem  im p e ria lis tó w  ame­
rykańsk ich  i  ich w ło s k o -fr  i -  
cuskich sa te litów  przeciw ko 
podstawowym prawom i in te re ­

som zarówno narodu w łoskiego 
ja k  i francuskiego

P o litycy  am erykańscy chcie li 
urządzić we Włoszech pewnego 
rodza ju  generalna próbę „a tla n  
tyck iego systemu w vborów ". by 
następnie pow tórzyć w ybory  te ­
go typu we F ranc ji Dotychcza­
sowe dane wskazuią. że pod­
czas w yborów  kom unalnych we 
Włoszech północnych chrześci­
jańska dem okracja poniosła 
znaczne s tra ty  N atom iast p a r­
tie  lew icowe zdobyty znacznie 
w iece] głosów niż w r 1948. 
Parńe .ewicowe pod sztanda­
ram i k tórych łacza sie wszyst­
kie siły  postępowe k ra ju , rosną 
i w zm acnia ją się w walce o po­
kó j f dem okracie.

Rzecz oczyw ista, że w y n ik i 
w yborów  kom una lnych we W ło­
szech północnych w vw ota tv . n ie ­
zadowolenie i stan a larm u w  
W aszyngtonie O kazuje sie bo­
w iem  że Droba generalna we 
Włoszech nie udała się W tvm  
stanie rzeczy reakcjoniści W a­
szyngtonu i ich satelici w E uro­
pie ze wszystkich s il pragna o- 
becnie przy użyciu wszelkich 
metod, doprowadzić do końca 
swój spisek przeciwko narodom  
i beznieczeństwu k ra jó w  E uro­
py Zachodniej.
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G e o e ra ło w ie -
k ra jo z n a w c y

Szef sztabów am erykańskich  
—  gen. O m ar B rad ley p rzy ­
b y ł do Paryża. Gen. CoJłins 
odbyw a podróże „ in s p e k c y j­
ne“  po k ra jach  europejskich. 
W kró tce  m a ją  p rzybyć do E u­
rop y  rów nież ad m ira ł Carney, 
gen. Yandenberg i now y a d iu ­
tan t E isenhowera —  gen. T e r- 
sons.

Znany podżegacz w o jenny 
O m ar B rad iey. oprócz om ó­
w ien ia  z zachodnim i sa te lita ­
m i U SA spraw y uzbro jen ia  
a rm ii a tla n ty c k ie j i  „p rzyg o ­
tow a n ia “  w yborów  francu s­
k ich , ma zaja.ć się także w y ­
badaniem  „n a s tro jó w “ , panu­
jących w  Europie zachodniej. 
I  tu  w łaśnie k ry je  się g łów na 
przyczyna nagłych zaintereso­
w ań „tu ry s ty c z n y c h “  am ery­
kań sk ie j soldateski.

W y n ik i w yb o ró w  samorzą­
dow ych we Włoszech, w k tó ­
rych  pa rtie  prorzadosye pon io­
sły  poważną porażk^. w z ro s t 
a u to ry te tu  i  popularności p a r - ’ 
t i i  kom un is tyczne j we F ra n ­
c ji,  rozw ó j re ferendum  prze­
c iw  re m ilita ry z a c ji N iem iec 
zachodnich przeprowadzane w  
T r iz o n ii m im o rep res ji i 
w b re w  zakazow i rządu Ade- 
naucra , oraz inne sukcesy s ił 
dem okra tycznych w  Europie 
—  w szystko to w yw o ła ło  po­
ważne zaniepokojenie am ery­
kańskiego departam entu s ta­
nu.

Okazało się. że zaprzedane, 
sa te lick ie  rządy zdrady na ro ­
dow ej, upraw ia jące  p o lity k ę  
nędzy mas pracujących, zb ro ­
je ń  i  przygotow ań wojennych, 
n ie  są w  stanie u ja rzm ić  na ­
rodów . O pór mas ludow ych  
tych  k ra jó w  przeciw'ko p la ­
nom  im p e ria lis tó w  anglo-am e 
ryka ń sk ich  rośnie z każdym  
dniem  i s taw ia  pod znakiem  
zapytan ia  w artość strateg icz* 
ną a tla n ty c k ic h  sate litów  w 
am erykańsk ich  planach.

D la  ra tow an ia  sy tua c ji w y ­
ru s z y li w  podróż „boha te ro ­
w ie “  sztabu am erykańskich  
agresorów. W ie le  gorzkich 
słów  będą m us ie li wysłuchać 
ich  europejscy lokś.ie za n ie ­
udolność i  n iepowodzenie w y ­
siłków ' w  dziedzin ie podpo­
rządkow ania  społeczeństw ce­
lom  im peria lis tyczne j p o lity k i 
agresji.

N as tro je  ludności E uropy  
zachodnie j w yraźn ie  w skazu­
ją  na zw iększającą się w ro - 
gość wobec am erykańskich  
pretendentów ' do panowania 
nad św iatem . I  n ic  uda się je ­
dnak panom Brad1ey‘om czy 
Vandenbergom  zm ienić tych, 
ta k  groźnych dla  n ich  „n a ­
s tro jó w “  społeczeństw zachod­
n io-europe jsk ich . P rzeciwnie, 
p rzyk ład  n iedaw nej in spe kc ji 
E isenhowera pokazał, że „k ra  
joznawcze“  w iz y ty  panoszą­
cych się w  E uropie am erykań ­
sk ich gau le ite rów  —  jeszcze 
ba rdz ie j zw iększają nienaw iść 
do okupantów  i w'olę w a lk i 
p rzec iw  ich  planom .

Z. O.

W codziennej wytężonej nauce i pracy 
społecznej studenci polscy walczą 

o realizację planu 6-letniego
P rz e m ó w ie n ie  m in is tra  A d a m a  R a p a ck ie g o  na u ro c z y s ty m  z a k o ń c z e n iu  

r o k u  a k a d e m ic k ie g o  1 9 5 0 /5 1  w W arszaw ie
Na w ie lk ie j p o ko jo w e j m a n ife s ta c ji s tuden tów  s to licy  

przed I I I  Ś w ia to w ym  Z lo tem  m łodych  b o jo w n ik ó w  o pokó j, 
będącej jednocześnie u roczys tym  zakończeniem  roku  akade­
m ick iego  1950-51, w y g ło s ił p rzem ów ien ie  m in is te r Szkół 
W yższych i  N a u k i, tow . A dam  Rapacki.

„Jesteście znów  o ro k  b liże j 
od c h w ili,  gdy u boku k la sy , 
robo tn icze j i pracującego ch łop- j 
siw a — W y, nowa m łoda in te ­
ligenc ja  P o lsk i Ludow e j s tan ie- !

m in y , bez zaległości i  popra ­
wek. Osiągnięcia te są w y n i­
k iem  coraz w iększej i le p ie j zor 
ganizowanej p racy i  op iek i p ro ­
fesorów  i asystentów, Z M P  i

cie na samym fronc ie  budow y i i ZSP, ludowego składu społecz- 
w a lk i o P lan 6 -le tn i, o Polskę ! nego, pop raw ia jących  się w a run
Socja listyczną —  pow iedzia ł 
m in . Rapacki. —  Czekają Was 
zadania piękne, tw órcze i dum ­
ne, dlatego tak  radośnie m ło ­
dzież akadem icka w ita  dziś za­
kończenie ro ku  sw o je j p racy i 
nauki.

W a lka  o P lan 6 - le tn i n ie  ty lk o

kó w  b y tu  m łodzieży, a przede 
w szystk im  pracy samokształce­
n iow e j i  w zras ta jące j św iado­
mości społecznej.

„M łodz ież akadem icka Polski 
Ludow e j coraz g łęb ie j rozumie, 
po co je j potrzebna nauka i ja ­
ka nauka je j potrzebna — m ó-

łego usuwania b ra kó w  i n iedo­
ciągnięć w  pracy szkół i  m ło ­
dzieży.

W  dalszej części swego prze­
m ów ien ia  m ówca przypom ina, 
że ro k  1950-51, k tó ry  b y ł dla 
s tudentów  po lsk ich  rok iem  na­
u k i i pracy, sta ł się d la  boha­
tersk ie j m łodzieży K o re i ro - 

| k iem  nad ludzk ich  hero icznych 
j zmagań z bestia lsk im , im p e ria - 
j lis tycznym  napastn ik iem . Rok 

ten b y ł okresem przygotow ań 
im p e ria lis tó w  do now ych  zbrod­
ni.

czeka Was — W y, studenci P o l- | w j j  £jajej  m in is te r. — Dlatego 
ski Ludow e j, ju ż  ją  toczycie, j f eż coraz poważnie jszy i coraz

głębszy jes t stosunek m łodzie­
ży do nauk i

P row adzic ie  ją  codziennie w  na 
ucć i  p racy społecznej.“

M in . R apacki p o d k re ś lił na­
stępnie o lb rzym ie  znaczenie so­
c ja lis tyczne j dyscyp lin y  stu­
d iów . na odc inku  k tó re j no tu ­
je  się poważne osiągnięcia. 
W zrasta rów n ież  liczba studen­
tów , zdających w szystk ie  egza-

Coraz jaśniejsze 
je s t zrozum ienie m a rks is to w ­
skich podstaw  i  metod pozna­
w an ia  rzeczyw istości i  p rze­
kszta łcania rzeczyw istości dla 
dobra człow ieka, narodu i lu dz ­
kości“ . M in . R apacki wskazał 
następnie na konieczność sta-

B y ł to  równocześnie ro k  wzm o 
żonej w a lk i o pokó j, czego w y ­
razem b y ł I I  Ś w ia tow y  K on ­
gres P oko ju  w  W arszaw ie i je d ­
ność narodu polskiego w  N aro­
dow ym  P lebiscycie P oko ju . W 
walce narodu o pokó j i  P lan 6- 
le tn i m łodzież akadem icka wzię 
ła  czynny udz ia ł u  boku  klasy 
robotn icze j.

Z ko le i m ówca w skazał na 
znaczenie zbliżającego się I I  
Św iatow ego Z lo tu  M łodych  Bo­
jo w n ik ó w  o P okó j w  B erlin ie , 
podkreśla jąc, że m łodzież polska 
w raz z p rzedstaw ic ie lam i m ło -

l dzieży całego św iata zam anife­
stu je  tam  swą solidarność z naj 

j lepszym i s iłam i narodu n iem iec- 
| k iego w  ich  walce przeciw ko re - 
m ilita ry z a c ji N iem iec zachod­
nich..

Zakończenie, ro ku  na u k i i  przy 
gotow ania do Z lo tu  w  B e rlin ie  
m an ifes tu je  m łodzież po lska i -  
g rzyskam i spo rtow ym i, w  k tó ­
rych  w ykazu je  swą tężyznę f i ­
zyczna i  zdrow ie  tak  niezbęd­
ne do na uk i i  do przyszłych za­
dań w  pracy. „ Im  większe za­
dania sto ją  przed W am i, tym  w ię 
cej potrzeba s ił, tym  w ięcej 
zd row ia  i  sprawności f iz yczn e j“  
—  ośw iadczył m in . Rapacki, 
wskazując, że w  now ym  ro ku  a- 
kadem ick im  należy zw róc ić  je ­
szcze w iększą uwagę na m a­
sowe w ychow anie  fizyczne m ło ­
dzieży.

„U zb ro jone  w  naukę um ysły, 
gorące serca, mocne ręce i  na­
p ięte s iły  —  wszystko to  jest 
potrzebne i  konieczne m łodzie­
ży, k tó ra  idz ie  w  piękne, ale 
pełne w a lk i i  p racy życie no- j 
wego poko len ia  P o lsk i L u do ­
w e j“  —  zakończył p rzem ów ie­
nie  m in . Rapacki.

Nowi członkowie Polskiej Akademii 
Umiejętności

Przyznanie nagród PAU
(f) Na dorocznym  posiedzeniu p u b liczn ym  P o lsk ie j A k a ­

dem ii U m ie ję tnośc i w  d n iu  2 bm. ogłoszona została lis ta  
n o w ow yb ranych  cz łonków  k ra jo w y c h  P A U .

Na W ydzia le  F ilo log icznym  — 
członkow ie czynn i k ra jo w i:  
Gamszyniec Ryszard —  p ro fe ­
sor U n iw e rsy te tu  Jag ie llońsk ie ­
go, Lu tos ła w sk i W incenty  — 
em eryt, pro fesor Safarew icż 
Jan — pro fesor U n iw e rsy te tu  
Jagie llońskiego oraz członek ko 
respondent k ra jo w y  —  S k w a r- 
czyńska S tefan ia  —• profesor 
U n iw e rsy te tu  Łódzkiego.

Na W ydzia le  H is to ryczno - 
F ilozo ficznym  —  członkow ie 
czynn i k ra jo w i:  K o ta rb iń s k i Ta 
deusz —  pro fesor U n iw e rsy te ­
tu  W arszawskiego, Ło w n ia ń sk i 
H e n ry k  —  pro fesor U n iw e rsy ­
te tu  Poznańskiego.

C złonkow ie korespondenci k ra  
jo w i:  B arycz H e n ry k  —  p ro fe ­
sor U n iw e rsy te tu  W roc ław sk ie ­
go, ks. G lem m a Tadeusz —  pro 
fesor U n iw e rsy te tu  Jag ie lloń ­
skiego, G o ru k i K a ro l —  pro f. U -

! n iw e rsy te tu  Toruńskiego, H a r t­
leb K az im ie rz  —  profesor U - 
n iw e rsy te tu  Toruńskiego, L a bu ­
da G erard —  pro fesor U n iw e r­
sytetu Poznańskiego, Lepszy 
K az im ie rz  — docent U n iw e rsy ­
te tu  Jagie llońskiego, T om k ie ­
w icz W ładys ław  •— profesor 
U n iw e rsy te tu  W arszawskiego.

Na W ydzia le  M atem atyczno- 
P rzyrodn iczym  —  członkow ie 
czynn i k ra jo w i: G a tty -K o s ty a l 
M arek —  pro fesor U n iw e rsy te ­
tu  Jagie llońskiego, K oz łow sk i 
Roman —  profesor U n iw e rsy ­
te tu  W arszawskiego. C złonko­
w ie  korespondenci k ra jo w i: 
K am eck i Ju lia n  — profesor A -  
kadem ii G órn iczo-H u tn icze j w  
K rako w ie , Sm efczyński S ta n i­
sław  —  pro fesor U n iw e rsy te tu  
Jagie llońskiego, Jab łoński A le k ­
sander — profesor U n iw e rsy te ­
tu Toruńskiego.

Na W ydzia le  Lekarsk im  «ł«®
kow ie  czynn i k ra jo w i: Stołyh"™ 
K azim ie rz  — profesor Uniw® 
sytetu Jagie llońskiego, Supni 
sk i Janusz — profesor Aka 
m ii M edycznej w  K rakow y 
Członkow ie korespondenci K 
jo w i:  B ie rna ck i A ndrze j — P 
fesor A kad em ii Medyczne] ^  
W arszawie. G ruca Adam 
pro fesor A kadem ii Medycznej 
W arszaw ie, Łukaszczyk Franc 
szek — d y re k to r Ins ty tu tu  
dowego w  W arszawie, Wala 
sk i J u lia n  —  profesor Akaae 
m ii M edycznej w  Warszawie- 

Na tym  samym posiedzeniu 
głoszono lis tę  nagród. Nagi® - 
P A U  o trzym a li: pro f. d r T. * 
ko za pracę pt. „L ite ra tu ra  S
k a “  t. I I I  cz. l ;  p n A d r  K J “

;kł 
;e-

róbka tu fó w  wulkan icznych 0

za pracę pt.
gie“  t. I I ,  pro f, d r J. Tokarń*
ra to w s k i

[, p ri__
za p racę  p t. „T e ch n iczn a  P? ^

zaraz pro f. d r  W l. Melanowski 
pracę pt. „O p tyka  w  okulis /  
ce“ .

Wybitny radziecki 
specjalista ochrony 

roślin przybył 
do Wrocławia

Mocarstwa zachodnie nie chcą 
konferencji ministrów, która omówiłaby 

problemy istotne dla zapewnienia pokoju
K ore sp o n d e n t a ge n c ji TASS o k o n fe re n c ji zastępców  m in is tró w

s p ra w  za g ra n iczn ych  w  P a ryżu

( i)  Do W roc ław ia  p rz y b y ł w y ­
b itn y  radz ieck i specja lis ta  o - 

_ | ch rony  ro ś lin  — Eugeniusz Czu- 
donow, w  celu zapoznania się z 
pracą m ie jscow ej s ta c ji ochro­
ny’ roś lin .

Uczony radz ieck i w  czasie 
swego pobytu  na D o lnym  Ś lą­
sku objedzie w szystk ie  pow ia ty , 
w  k tó ry c h  w  ub. ro ku  p o ja w iła  
się stonka ziemniaczana, pom a­
gając służbie ochrony ro ś lin  
w  przygotow aniach do a k c ji 
p rzeciw stonkow ej.

W  ub. roku- Eugeniusz Czu - 
donow  b ra ł czynny udz ia ł w  
l ik w id a c ji ognisk s tonk i ziem nia 
czanej w  Czechosłowacji.

Narody podpisują apel o Pakt Pokoju
di¡

podpis®"'
(f) P R A G A  (PAP). Do 31 m a­

ja  1.548.166 m ieszkańców Cze - 
chosłow acji podpisało apel Sw ia 
tow e j Rady P oko ju  o zawarcie 
P aktu  P oko ju  m iędzy pięcioma 
w ie lk im i m ocarstw am i.

P E K IN  (PAP). B urm ańsk ie  
stowarzyszenie obrońców  po­
k o ju  rozpoczęło zbieran ie podp i­
sów pod apelem w  spraw ie za­
w arc ia  P ak tu  P oko ju  m iędzy pię 
cioma w ie lk im i m ocarstw am i.

P E K IN  (PAP). Do 31 m a ja  w  
Szanghaju apel Ś w ia tow e j Ra­
dy P oko ju  podpisany 
przez 3.828.431 osób.

H A G A  (PAP). W  Holán®
trw a  akc ja  zbierania 
pod apelem Ś w ia tow ej pads’ 

P<
ko ju  m iędzy pięcioma wielb '
P oko ju  o zawarcie Paktu

m ocarstw am i. D o ty c h c z a s  aP 
ten podpisało 126.280 o sób . , 

LO N D Y N  (PAP). Jak don®- 
„D a ily  W o rke r“ , w  Londy  ̂
o d b y ło  się n iedawno zebra?1® 
udzia łem  130 lekarzy, na który 
powołano do ż y c ia  „S tow arzy 
szenie M edyczne do W a lk i PrZ 
c iw ko  W o jn ie “ . Nowe Stowar2-^ 
szenie dążyć będzie do wsP® 

został i pracy z leka rzam i innych  kr 
i jów .

Już od dwóch d n i zam knięta
jest żelazna bram a Różowego 
Pałacu. Prace w stępne kon fe ­
re n c ji zastępców m in is tró w  
spraw  zagran icznych czterech 
m ocarstw  zosta ły prze rw ane do 
4 czerwca na prośbę delegacji 
USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i  F ra n ­
cji.

Jednakże paryska prasa b u r-
żuazyjna pisze obecnie o k o n fe ­
re n c ji naw et w ięce j n iż  w  tych 
dniach, k ie dy  zastępcy m in i­
s tró w  zb ie ra li się na swe posie­
dzenia. W iadomość, że przedsta­
w ic ie le  m ocars tw  zachodnich 
p rzekaza li de legacji ZSRR no ty  
swych rządów  do rządu radziec­
kiego z propozycją  zw o łan ia  kon

dz ienn ik  ten, w ys tępu jąc  jako  j dziw ić, 
rzecznik zw o łan ia ko n fe re n c ji j państw  
Rady M in is tró w  czterech m o­
carstw  dla  om ów ienia p ro b le ­
m u zapew nienia poko ju , apelu je  
jednocześnie, ażeby „w zm ocn ić  
i uczyn ić ba rdz ie j skutecznym “

że przedstaw icie le  
zachodnich odm aw ia ją

w łączenia je j naw e t ja ko  anek­
su do porządku dziennego w  
charakterze nieuzgodnionego 
pu nk tu .“

A b y  osłabić ja k k o lw ie k  n ie -
pa k t a tla n tyck i, będący —  ja k  j korzystne w rażen ie ta k ie j od- 
w szystk im  w iadom o —  paktem  m0w y  „F ra n c  T ire u r “  w da je  się 
agresyw nym , k tó ry  w y w o ła ł zao j w  rozw ażania stanow iące zw y- 
strzenie się sy tua c ji m iędzy- j k łą  rep rod ukc ję  fa łszyw ych  „a r -
narodow ej i  pogorszenie się 
stosunków  m iędzy trzem a m o­
cars tw am i zachodnim i a Z w iąż  
k iem  Radzieckim .

„P od ty m  w a ru n k ie m  (tj. pod 
w a run k iem  w zm ocnien ia  pa k tu  
a tlan tyck iego . P rzyp. Red.) — 
dodaje dz ienn ik  z n ieprześci-

Uroczysla inauguracja 
„Dni Krakowa”

m  D n ia  2 bm. na ry n k u  k ra ­
kow sk im , gdzie zgrom adzili się 
przedstaw icie le: w ładz, p a r ti i,  
zw iązków  zawodowych, o rg a n i­
zacji m asowych i t łu m y  m iesz­
kańców  m iasta odbyła się u ro ­
czysta inaugurac ja  „D n i K ra k o ­
w a “ , k tó re  trw a ć  będą do 15 
lipca  br. *

„D n i K ra k o w a “  obchodzone 
są w  tym  ro ku  pod hasłem 
fro n tu  narodowego w a lk i o po­
k ó j i  p lan 6 -le tn i.

fe re n c ji m in is tró w  spraw  zagra- ! gn ionym  cynizm em  —  można 
n icznych czterech m ocarstw  na | by ło b y  rozm aw iać z R osjanam i
podstaw ie porządku dziennego 
nie obejm ującego sp ra w y pak tu  j 
atlan tyck iego  i  am erykańsk ich  \ 
baz w o jennych  — ukazała się 
we w szystk ich  dzienn ikach p ra ­
w icow ych  pod sensacyjnym i, 
krzyczącym i ty tu ła m i obok nie 
m n ie j szum nych kom entarzy. ! 
Zasadniczy cel tych  kom entarzy j 
polega na tym , by ogłuszyć m a- j 
sy ludow e i  oszukać je, przedsta j 
w ia ją c  spraw ę w  ten sposób, ja k  | 
gdyby  rządy  USA, W ie lk ie j B ry  
ta n ii i F ra n c ji pod ję ły  ja k iś  no­
w y  k ro k , u ła tw ia ją cy  zwołan ie 

| R ady M in is tró w  i  ja k  gdyby  o- 
becnie wszystko zależało ty lk o  
od dobre j w o li ZSRR.

„J a k  w ypadn ie  odpow iedz 
Z w iązku  Radzieckiego?“  —  p y ­
ta ob łudnie dz ienn ik  „A u ro rę  — 
France L ib rę “ , k tó ry  przez całe 
trz y  miesiące k o n fe re n c ji za­
stępców dezorien tow ał swych 
czyte ln ików , w ypacza jąc prze-

niczego się n ie  obaw ia jąc“ .
D z ienn ik  „A u ro rę  -  F rance 

L ib rę “  m im o w o li się w ygada ł 
i  zd radz ił to, co stara się za tu ­
szować i  zamaskować prasa re ­
akcyjna , k tó ra  chce przedstaw ić 
na rodow i francusk iem u sprawę 
w  ten sposób, ja k  gdyby trzy  
m ocarstw a zachodnie o tw o rzy ły  
szeroko d rz w i d la  zw ołan ia w  
lip c u  Rady M in is tró w . Tym cza­
sem is to ta  rzeczy polega na tym , 
że rządy USA, W ie lk ie j B ry ta ­
n i i i  F ra n c ji nadal odm aw ia ją  
kategoryczn ie om ów ienia na 
Radzie M in is tró w  S praw  Z agra ­
n icznych czterech m ocarstw  
spraw y pa k tu  a tlan tyck iego  i  
am erykańsk ich  baz w o jennych 
w  szeregu k ra jó w  E uropy i  na 
B lis k im  Wschodzie

N aw iązu jąc do „no w e j in ic ja ­
ty w y “  rządów  trzech m ocarstw , 
t j.  ich  no t do rządu radz ieck ie -

bieg ko n fe re n c ji i u s iłu jąc  p rze- I go, dz ienn ik  „F ranc  T ire u r “  —  
rzucić na delegację ZSRR odpo- ; ta tuba am erykańska we F ra n - 
w iedzialność za p rz e w le k a n ie T c ji —  przyznaje n iechcący: 
rozm ów w  spraw ie  porządku j „S praw a pak tu  a tlan tyck iego  
dziennego R ady M in is tró w , i pozostaje, ja k  wiadom o, kam ie - 
Rzecz cha rakterystyczna , że i n iem obrazy. Można by łoby  się

■■■ —....... - ............

gum entów “  Jessupa, Daviesa i 
Parodiego i  ostatecznie przyzna­
je : „W szystko  to  może się w y ­
dać szerokie j publiczności dość 
zaw ik łane  i ciemne i  dz ienn i­
ka rz  sta je  tu  przed oczyw iście 
n iew dzięcznym  zadaniem “ .

Is to tn ie , rzeczą n ie  ty lk o  tru d  
ną, lecz i  n ie m o ż liw y  je s t zm u­
szenie prostych lu d z i pragną­
cych po ko ju  do zrozum ienia 
i zaaprobow ania stanow iska 
trzech m ocarstw  zachodnich, de­
k la ru ją cych  z jedne j s trony  go­
towość zw o łan ia ko n fe re n c ji m i­
n is tró w  czterech m ocarstw  dla 
pokojowego u regu low an ia  p ro ­
blem ów, k tó re  w y w o ła ły  nap ię­
cie w  sy tu a c ji m iędzynarodow ej, 
z d ru g ie j zaś strony od m aw ia ją ­
cych om ów ienia k w e s tii g łów ­
ne j przyczyny tego napięcia, 
k tó rą  to przyczyną je s t zaw ar­
cie pod egidą U S A  agresywnego 
pa k tu  a tlan tyck iego i  stworzenie 
łańcucha am erykańsk ich  baz 
w o jennych  w ym ie rzonych  prze­
c iw ko  Z w iązkow i Radzieckiem u 
i k ra jo m  dem okrac ji ludow ej.

N aw et dz ienn ik  „M on de “  w y ­
raża zakłopotanie wobec ta k ie ­
go stanowiska m ocars tw  zacho- 
n ich . „C zy aby w sku te k  zby t­
niego upraszczania spraw y m o­
carstw a zachodnie —- pisze 
dz ienn ik  w  a rty k u le  w stępnym  
—  nie narażają się na ryzyko  
pom in ięcia  na jw ażn ie jszych 
pu nk tów  omawion&go p rob le ­
m u?“ .

D z ienn ik przyznaje, że n ie  są

przekonywające argum enty o
rzekom o „o b ro n n ym “  cha rakte ­
rze pak tu  a tlan tyck iego  i  tw o ­
rzen ia am erykańsk ich  baz w o­
jennych, p rzy  pom ocy k tó rych  
to a rgum entów  delegacje trzech 
m ocarstw  us iło w a ły  usp raw ied li 
w ić  swą odmowę w łączenia do 
porządku dziennego spraw y te ­
go pak tu  i  tych  baz. „Is to tn ie , 
k tóż  może tw ie rdz ić , że tak ie  
fa k ty  ja k  rozm ach zbro jeń USA 
rea lizow anych  p rzy  pomocy gf-

Absolwenci kursów 
początkowego nauczania 

zwiedzili stolicę

Delegacje Białorusi i Ukrainy w ON? 
nie przekażą swym rządom bezprawnej 

uchwały w sprawie embargo 
na dostawy do Chin

(f) 2 bm. zw iedz iły  W arsza­
wę w yc ieczk i p rzodu jących w  
nauce i  p racy abso lw entów  k u r ­
sów początkowego nauczania z 
w o j. w o j. szczecińskiego i  l u ­
belskiego. 850 uczestn ików  w y ­
cieczek, zw iedzając stolicę z ło­
żyło w ien iec u  stóp pom nika 
Adam a M ick iew icza.

W  czasie poby tu  w  Warsza

(f) N O W Y  JO R K  (P A P ), De­
legacje B ia ło ru s i i  U k ra in y  w  
ONZ zaw iadom iły  sekre ta ria t 
generalny, że nie mogą przeka­
zać sw ym  rządom  bezprawnej i 
sprzecznej z Kabtą N Z  rezo­
lu c ji Zgrom adzenia Ogólnego w  
spraw ie em bargo na dostawy 

; do C h ińsk ie j R e p u b lik i Ludo -

wej. Obie delegacje p o d k r e ^
.ją. że wspom niana rezolucjaKiem

gantycznego przem ysłu, ja k  ! w ie  uczestn ików  w yc ieczk i p rzy 
wzrasta jąca liczba am erykan - i ją ł P e łnom ocn ik Rządu do W a l- 
skich baz lo tn iczych , z k tó rych  ! h i z A na lfabe tyzm em  —  Stefan 
mogą każdej c h w ili w y s ta rto - M atuszewski, na ręce k tórego 
wać sam oloty na ładowane bom - j absolwenci ku rsó w  z ło ży li go-

stała uchw alona pod nacis i- ^  
USA i  kierowanego przez u 
agresywnego bloku. Jednoc 
śnie obie delegacje proszą > 
k re ta r ia t ONZ aby o p u b l ik o  
ich  lis ty  w  te j spraw ie jak® j 
kum e n ty  Zgrom adzenia Ogół 
g o .

Portorico nie chce być kolonią USA
Amerykanie usiłują narzucić krajowi 

oszukańczą „konstytucję”

bam i a tom ow ym i —  nie mogą 
w yw o łać  głębokiego zaniepoko­
jen ia? “ .

„F a k t —  dodaje dz ien n ik  — 
że G rom yko uzależnia swą zgo­
dę jedyn ie  od w łączen ia do po­
rządku dziennego spraw y paktu  
a tlan tyck iego  i baz am erykań ­
skich b yn a jm n ie j n ie  dowodzi, 
że ZSRR nie chce zw ołan ia 
kon fe ren c ji czterech“ .

P rzec iw n ie  —  i  przyznaje to 
de fac to  „M on de “  —  przedsta­
w ic ie le  m ocarst zachodnich o- 
ponu jąc p rzeciw ko w łączen iu 
te j spratąjy do porządku dz ien­
nego pokazu ją tym  samym, że 
nie  chcą ta k ie j ko n fe re n c ji m i­
n is tró w , k tó ra  om ów iłaby w szy­
stk ie  is to tn ie  palące i  do jrza łe  
do rozstrzygn ięc ia  prob lem y 
zapew nienia pokoju. Żadne w y ­
k rę ty  i  m an ew ry  gazet re a k c y j­
nych in sp irow anych  przez rzą ­
dy USA, W ie lk ie j B ry ta n ii i 
F ra n c ji n ie  mogą u k ry ć  tego 
fa k tu , ja k  przyzna je  to w  swym  
trzeźw ym  w ystąp ien iu  naw et 
ta k i dz ienn ik  ja k  „M onde“ , bę­
dący —  ja k  w iadom o —  orga­
nem  prasy, którego w  żaden 
sposób nie  można podejrzewać 
o ja k ie k o lw ie k  sym patie do 
Z w ią zku  Radzieckiego,

rące podziękow ania dla Rządu 
Ludowego za um oż liw ien ie  im  
nauki.

W kilku zdaniach
W Y D O B Y T O  63 O F IA R Y  

K A T A S T R O F Y  W  K O P A L N I  
A N G IE L S K IE J

L O N D Y N  (P A P ). — S pośród  82 
za s y p a n y c h  w  k o p a ln i w ę g la  w  Ea- 
s in g to n  ro b o tn ik ó w , w y d o b y to  d o ­
tych c z a s  z w ło k i 63 o f ia r .  P ra ce  nad  
w y d o b y c ie m  p o z o s ta ły c h  o f ia r  k a ta ­
s t ro fy  t r w a ją  w  d a ls z y m  c iąg u .

W  T U R C J I  K W I T N I E  
B U D O W N IC T W O .. .  W IĘ Z I E Ń

M O S K W A  (P A P ). — j a k  d onos i 
ze S ta m b u łu  a ge n c ja  T A S S , d z ie n ­
n ik  ,,V a ta n “  in fo rm u je ,  że m in is te r ­
s tw o  s p ra w ie d liw o ś c i o p ra c o w a ło  
p la n  b u d o w y  i  „ m o d e rn iz a c j i “  w ię ­
z ie ń  w  T u r c j i .  Z g o d n ie  z ty m  p la ­
n em , w  ró ż n y c h  m ie js c o w o ś c ia c h  
k r a ju  z b u d o w a n e  będą n o w e  w ię ­
z ie n ia  — w  Iz m irz e , K a is e r i itd .

S Z K O Ł Y  F I Ń S K I E  N I E  M O G Ą  
P O M IE Ś C IĆ  60 P R O C . I 

K A N D Y D A T Ó W
HELSINKI (PAP). _  j ak donosi

„H e ls in g in  S a n o m a t“ , w  b ie żą cym  
ro k u  f iń s k ie  s z k o ły  ś re d n ie  m ogą 
p rz y ją ć  z a le d w ie  40 p ro c . w s z y s t­
k ic h  k a n d y d a tó w .

Nowa inteligencja 
krajów demokracji ludowej

Stworzenie nowej, przede 
w szys tk im  w ytw ó rczo -techn icz- 
ne j in te lig e n c ji wywodzącej się 
z lu du  pracującego oraz czynny 
udz ia ł na jlepszych p rzedstaw i­
c ie li s ta re j in te lig e n c ji w budo­
w a n iu  nowego życia jest n ie ­
z w yk le  w ażnym  w a run k iem  po­
m yś lne j budowy społeczeństwa 
socjalistycznego. Uczy tego ca­
łe doświadczenie W K P (b) w  o- 
kres ie  po W ie lk ie j Socja lis tycz­
n e j R ew o luc ji P aździe rn ikow e j, 
doświadczenie budow n ic tw a so­
cja lis tycznego w  ZSRR.

„P otrzebne sa nam  — m ów i! 
tow arzysz S ta lin  — tak ie  s iły  
k ie row n icze  i in źyn ie rsko -tech - 
niczne. k tó re  zdolne sa zrozu­
m ieć p o lity k ę  k lasv  robotn icze j 
naszego k ra ju , zdolne sa p rzy­
swoić sobie te p o lity k ę  i gotowe 
sa zrea lizować ja  sum iennie .“

K ra je  dem okrac ji ludow e j, 
n iezw łoczn ie po ich powstan iu, 
n ie  m ia ły  i  n ie m ogły m ieć te j 
now e j in te lig en c ji. D aw n ie j sta­
ra  in te ligenc ja  tych  k ra ió w . ja k  
i  w ogóle k ra jó w  burżuazyjnych . 
zw iązana byia z k lasam i panu­
ją cym i. z k lasam i w yzysk iw a ­
czy. R ekru tow a ła  sie ona prze­
w ażnie z klas posiadających i 
w ie rn ie  tvm  klasom  slużyta. B y ­
ła  na w skroś p rzen ikn ię ta  ideo­
log ią  kosm opo lityzm u, korzy ła  
sie przed s iln ie jszym i państw a­
m i k a p ita lis tyczn vm i Nieznacz­
na ty lk o  ezęść in te lig e n c ji bvła 
po stron ie  l u d u  d o  stronie re- 
w o lu c y in e i k lasv robotniczej.

K ra je  dem okrac ji ludow e j — 
Polska. Czechosłowacja. W ęgry. 
Rum unia. B u łga ria  A lban ia  — 
czvnia o lb rzvm ie  w c s iik i abv 
stworzyć i  wychować nową in ­

te ligencję . ściśle zw iązana z lu ­
dem i bezgranicznie mu odda­
ną, in te ligenc ję , k tó ra  p o tra f i 
posuwać naprzód ekonom ikę i  
k u ltu rę . P rzygo tow anie  k a d r 
in te lig e n c ji odbyw a się z rozm a­
chem nieznanym  k ra jo m  k a p i­
ta lis tyczn ym : przebiega ono w  
sposób zorganizow any i  p lano­
w y, podporządkowane jest wspa 
n ia ły m  planom  rozw o ju  ekono­
m ik i i  k u ltu ry , zadaniom  zbu­
dow ania zrębów socja lizm u. 
P rzygo tow anie  nowej in te lig e n ­
c ji jest częścią składową w ie l­
k ie j re w o lu c ji k u ltu ra ln e j w 
tych k ra jach , jest częścią w a lk i
0 p ra w d z iw y  ro z k w it k u ltu ry  
narodow ej w  fo rm ie  i so c ja li­
stycznej w  treści. P rzygo tow a­
nie in te lig e n c ji odbywa się w 
zakładach naukow ych, w  fa b ry ­
kach i kopa ln iach, we wsiach
1 w  ośrodkach m aszynowych, 
obe jm uje  m łodzież i  dorosłych, 
mężczyzn i kob ie ty .

We w szystk ich  europejsk ich 
k ra jach  de m okra c ji ludow e j 
znacznie wzrosła ilość wyższych 
uczelni, wzrosła liczba studen­
tów . zm ien iło  się oblicze klaso­
we un iw e rsy te tów  Polska przed 
wojenna m ia ła  29 wyższych u - 
czelni i 45 tys. studentów , a w 
roku  1950 — 72 wyższe uczelnie 
i 118 tys. studentów . 58 proc. 
studentów  w Polsce — to dzie­
ci ro b o tn ikó w  i chłopów, W Cze 
chosłow acji w  roku  1938 is tn ia ­
ło 9 wyższych uczeln i i około 
20 tys s tudentów  a w roku  1950 
—- b y ły  ju ż  24 wyższe zak ła ­
dy naukow e i oko ło  39 tys. 
studentów  Przed w o jna  w B u ł­
g a rii by ło  15 tys. studentów , o- 
becnie liczba ich  przekracza 40

I tys. W  R u m un ii liczba studen- 
j tów  wzrosła w  ty m  okresie z 26 J tys. do 53 tys. Na W ęgrzech w  
i ciągu ostatn ich dwóch la t liczba 
j studentów  podniosła się o 10 I tys. Przed dwom a la ty  liczba 
dzieci rob o tn ików  i  ch łopcw  s tu ­
d iu jących  w  wyższych uczel­
niach w ęgierskich , sięgała 35,5 
proc., obecnie zaś — 46,5 proc. 
W  A lb a n ii przed w o jną  w  ogóle 
n ie  by ło  wyższych uczelni. W  
ro ku  1946 o tw a rto  tam  W yższy 
In s ty tu t Pedagogiczny oraz sze­
reg średnich szkól technicznych.

We wszystk ich k ra jacn  dem o­
k ra c ji ludow e j w yko rzys tu je  
się w  szerokim  zakresie doświad 
czenie ZSRR w  organ izow an iu  
różnych kursów , g im nazjów  w ie  
ozorowych (Rum unia), u n iw e r­
syte tów  robotn iczych, ab \ p rzy ­
gotować m łodzież robotn iczo- 
chłopska do w stąp ien ia  na w yż ­
sze uczelnie.

Nowa, ludow a in te ligenc ja  
pow sta je  rów nież bezpośrednio 
w  przedsiębiorstwach w  proce­
sie pracy. Tysiące rob o tn ików  
sta ją  się rac jon a liza to ra m i i w y ­
nalazcam i. a ich w n iosk i i w y ­
nalazki przynoszą o lb rzym ią  k o ­
rzyść gospodarce narodowej. W  
sócja listycznych przedsiębior­
stwach w yro s ły  całe zastępy 
p rzodow n ików  pracy organ iza­
to ró w  i in ic ja to ró w  współza­
w odn ic tw a socjalistycznego, sta­
chanowców  i now a to rów  W spół 
p racują oni z in żyn ie ra m i i 
techn ikam i, w raz z n im i zm ie­
n ia ją  procesy technologiczne. W 
Czechosłowacji p rzodow n ik  p ra ­
cy. toka rz  Vaclav Svoboaa. w y ­
k łada w  W yższej Szkole Tech­
n iczne j. Znana w łó k n ia rk a  b u ł-

garska M aria  Todorow a w k ró t­
ce zostanie inżyn ie rem .

Przygotow anie now e j in te li­
genc ji nie ogranicza się ty lk o  do 
k a d r technicznych, ja k k o lw ie k  
w  tym  k ie ru n k u  w ie le  poczy­
niono k rokó w  i  w ie le  osiągnię­
to. Nowe k a d ry  in te lig e n c ji 
tw o rzy  się rów n ież d la  systemu 
ochrony zdrow ia oraz d la  tak ich  
dziedzin ja k  ośw iata, sztuka i 
sądownictwo. W ładza lu dow o- 
dem okratyczna otacza szczegól­
ną opieką i  troska m łodych p i­
sarzy i  poetów, wyw odzących 
się ze środow iska robotn iczo- 
chłopskiego. K ra je  dem okrac ji 
lu do w e j w yka zu ją  taką  samą 
troskę  o w ychow anie k a d r na ­
ukow ych.
Nowe kad ry  in te lig e n c ji w n o ­

szą do swej pracy ducha now a­
to rs tw a. n ieprze jednany stosu­
nek wobec zaśniedziałość: i  za­
sto ju . Częstokroć je dn ak  nowe. 
m łode kad ry  in te lig e n c ji nie 
m a ją  jeszcze dostatecznego do­
świadczenia ani w iedzy i muszą 
w y trw a łą  praca nabyw ać je  w  
toku  swej działa lności.

W śród starej in te lig e n c ji na­
s tą p ił w  la tach w o jny , a zw ła ­
szcza w  okresie pow o jennym , 
w  procesie um acniania sie Ustro 
ju  ludow o-dem okra tycznego, po­
w ażny zwrot. W ie lk ie  po ryw a ­
jące p lany pokojowego budow ­
n ic tw a  gospodarczego i k u ltu ­
ralnego, stanowczość w  rea liza ­
c ji tych  planów, g łęboki p a trio ­
tyzm  klasy robotn icze j, k tó ra  
b ro n i in teresów caiego narodu, 
n ieb yw a ły  rozw ój na uk i i k u l­
tu ry  w  K ra ju  Rad. a z d ru g ie j 
s trony m arazm  i  upadek k u ltu ­
ry  bu rżuazy jne j. przekształcenie 
przez im p e ria lis tó w  b u rżua zy j­
ne j na uk i w  służebnice podże­
gaczy w o jennych, bezpośrednie 
ak ty  agresji ze strony im p e ria ­
lis tó w  — wszyętko to  w yw o ła ło  
rozw arstw ien ie  wśród s tare j in ­
te ligenc ji.

Przew ażająca większość stare j 
in te lig e n c ji w  k ra ja ch  dem okra­
c j i  lu do w e j stanęła zdecydowa­
nie  po stron ie  w ładzy ludow e j, 
w ie rn ie  s łuży swa wiedzą na ro ­
dow i i  bierze ja k  na jba rdz ie j 
czynny udz ia ł w  walce o pokój. 
Część s tare j in te lig e n c ji p racuje 
rzete ln ie, ale pod względem  spo­
łecznym  i  po litycznym  je s t je ­
szcze bierna. Nieznaczna ty lk o  
g fupa s ta re j in te lig e n c ji' usto­
sunkow uje  się wrogo wobec w ła  
dzy ludow e j. Jest to ta je j część, 
k tó ra  by ła  i  pozostaje agenturą 
wroga. A ie  ta nieznaczna część 
starej in te lig e n c ji izo lu je  się co­
raz ba rdz ie j od narodu i cd pod­
stawowej masy in te lig e n tó w - 
pa trio tów .

W ładza ludow a i  pa rtie  k lasy 
robotn icze j w  k ra ia ch  dem okra­
c j i  ludow e j darza głębokfm  za­
ufan iem  i  szacunkiem  podsta­
w ow ą część s tare j in te lig en c ji, 
k tó ra  łączy naukę z p ra k ty k ą  
i  ram ię p rzy  ram ien iu  z m a­
sami p racu jącym i oraz wespói 
z kad ram i now e j in te lig e n c ji 
budu je  Nadduna.iski K om b in a t 
H u tn iczy, D ym itro w g ra d  i  K a ­
na ł D una j — M orze Czarne, No­
wą H utę  i Nową Ostrawę., W ła ­
dza ludow a n iezw yk le  ceni p ra ­
cę i  wiedzę uczciwych przedsta­
w ic ie li starej in te lig e n c ji i dąży 
dc tego. aby zespolili się oni w 
jedną zgodną rodzinę z nową 
rodzącą się in te lig en c ją  W ładza 
ludow a i  pa rtie  k lasy ro b o tn i­
czej zdecydowanie potęp ia ją  
w sze lk ie  p rze jaw y n ieżycz liw o­
ści lu b  b raku  zaufania wobec 
uczciwych ka d r s tare j in te lig e n ­
c ji. troszczą się o te kadry , 
s tw arza ją  ja k  najlepsze w a ru n ­
k i dla ich pe łne j in ic ja ty w y , 
tw órcze j pracy.

Obecnie, k iedy  k ra je  dem okra 
c ji lu do w e j rozszerzała p lany 
in d u s tr ia liz a c ji, k iedy tem po roz 
w o ju  tych  k ra jó w  przyśpiesza 
się coraz ba rdz ie j, p rob lem  za­

kro jonego na szerszą jeszcze 
skalę przygotow ania  k a d r nowej 
in te lig e n c ji staje się coraz o- 
strzejszy. P rzygotow anie tych 
k a d r związane jest bezpośred­
nio  z koniecznością podniesienia 
poziom u pracy wyższych uczel­
ni, z w a lką  przeciw ko w p ływ o m  
ideo log ii bu rżuazy jne j, p rzec iw ­
ko w ro g im  elem entom , k tó re  u - 
w iły  sobie gn iazdka w  pewnych 
naukow ych i  technicznych in ­
s ty tuc jach  k ra ió w  dem okrac ji 
ludow e j. Ideolog ia  burżuazyjna 
w yw ie ra  jeszcze częstokroć 
w p ły w  na sztukę i  lite ra tu rę  o- 
raz na ich  p rzedstaw ic ie li. W 
k ra ja ch  de m okra c ji ludow e j w y ­
chowanie p raw dz iw ych  budow ­
niczych socja lizm u, bo jo w n ików
0 pokó j może odbyw ać się z po­
wodzeniem  jedyn ie  pod w a ru n ­
k iem  zdecydowanej w a lk i prze­
c iw ko  ideo log ii bu rżuazy jne j. 
pod w a ru n k ie m  szerokiego po­
pu la ryzow an ia  wśród in te lig e n ­
c ji wspaniałego św iatopoglądu 
k lasy robotn icze j — m a te r ia li­
zmu d ia lektycznego i  naukow e­
go kom unizm u.

P a rtie  kom unistyczne i  rob o t­
nicze k ra jó w  dem okrac ji ludo­
w e j pośw ięcają stale należytą 
uwagę zagadnieniom  szkolenia
1 w ychow ania now e j in te lig e n ­
c ji. pode jm ują  nieodzowne k ro ­
k i. aby cała in te lig en c ja  s tud io ­
wała g ru n tow n ie  teorie  m ark- 
s izm u-len in izm u. będącą, ja k  u- 
czy tow arzysz S ta lin , taka dzie­
dziną nauki, k tó re j znajomość 
pow inna być obow iązkowa, dla 
p racow n ików  w szelkich dzie­
dzin. Jedynie w  sojuszu z klasą 
robotn iczą i chłopstw em  pracu­
jącym . jedyn ie  na podstaw ie 
ideo log ii k lasy robotnicze i in te ­
ligencja  może wnieść swói 
w k ła d  w  w ie lk ą  sprawę w a lk i 
o pokó j i  socjalizm .

(„O trwały pokój, o demokra­
cję ludową". N r  22(134)).

(f) N O W Y  JO R K  (PAP). Na 
w niosek Kongresu USA, na 
dzień 4 bm. wyznaczone zosta­
ło w  P orto rico  re ferendum  w  
spraw ie p rzy jęc ia  opracowanej 
przez A m eryka nó w  „k o n s ty tu ­
c j i“ .

W  zw iązku  z powyższym  przy 
wódcy w szystk ich  p a rtii po rto - 
ricańsk ich  o p u b lik o w a li na ła ­
mach czasopisma „E l Pueblo“  
oświadczenie, dem askujące o- 
szukańczy m anew r rządu ame­
rykańsk iego  i  naw ołu jące lu d ­
ność P orto rico  do głosowania

przeciw ko narzucanej „kons#  
tu c ji“ . Oświadczenie s tw ie fi jL ’ 
że celem rządzących kó ł ”
jes t zachowanie na przys:

;złość

kolon ia lnego charakteru  P®1’tod

co w  stósunku do Stanów Z j 
noczonych. .

Sekretarz Komunistycznej >
Rivera

wan®proponov- -est
t i i  P orto rico  Juan 
św iadczył, że
przez U S A  „kon s ty tu c ja ' _.g 
w ie lk im  oszustwem i pociąg• 
za sobą um ocnienie kolon ia i 
go panowania Stanów Zjca  
czonych w  Portorico.

Odczyt o twórczości Szołochowa
(f) L ite ra t A leksander Jac -

k iew icz  w yg ło s ił w  w arszaw  - 
sk im  k lu b ie  T P P -R  odczyt pt. 
„O  twórczości M icha ła  Szoło­
chowa“ . Na tle  życ io rysu w ie l­
kiego pisarza radzieckiego pre - 
legent po d kre ś lił o lb rzym ie  zna­
czenie tw órczości Szołochowa

dla kszta łtow an ia  psych ik i ^  
wego człow ieka, żyjącego 
w o lnym  społeczeństwie socja 
stycznym . .

Po odczycie a rtystka  scen 
szawskich K a ro lin a  Lubien 
odczytała fragm en ty  „C icn 
D onu“  i  „Zoranego Ugoru* •

Cztery wielkie nowoczesne tartaki 
rozpoczną w bież. roku produkcję

(f) W  w o j. gdańskim  rozpo -  
czął pracę p ierw szy z 9 w ie l -  
k ic h , ' nowoczesnych ta rtakó w , 
k tó re  powstaną w  p lan ie  6 - 
le tn im .

B udow a drugiego ta rta k u  w  
w o j. b ia łos tock im  zakończona 
zostanie 22 lipca  br. Dw a d a l­
sze ta r ta k i,  w  w o j. opo lsk im  i 
o lsztyńskim , oddane zostaną do

bieżą'uży tku  rów n ież w  roku

Cym' r a f 'Nowe ta rta k i, budowan®
dług dokum entac ji, opartej 
wzorach i  doświadczeni
Z w iązku  Radzieckiego, wyP®1 
żonę są w  nowoczesne szy 
bieżne tra k i p ro d u kc ji k raJ 
w e j.

Pracownicy gazowni i wodociągów 
radzą nad poprawą warunków 
mieszkaniowych w ośrodkach 

robotniczych
(f) W  Szczecinie odby ł się O- 

gó lnopo łsk i Z jazd Polskiego 
Zrzeszenia G azow ników , W odo­
ciągowców i  T echn ików  San i­
ta rnych .
•  Po re fe ra tach  i  sprawozda­
niach toczyła się ożyw iona dy ­
skusja, w  w y n ik u  k tó re j w ysu­

n ię to  szereg w n iosków  zrP 
jących do popraw y ^ arlL  o' 
san ita rnych, szczególnie 
siedlach robotn iczych ora ji* 
stałono szereg wytyczny? „  i 
odcinku prac organ izacylrl->
naukowo-badawczych.

Z jazd dokonał w ybór 
w ych w ładz Zrzeszenia.

I krajowa narada aktywu p arty jn i0 
i związkowego PPRK

(f) 3 bm. obradow ała w  W a r­
szawie I  K ra jo w a  Narada A k  -  
ty w u  P arty jn eg o  i Z w iązkow e­
go Państwowego Przedsiębior - 
stwa Robót K o le jow ych . U dz ia ł 
w  n ie j w z ię li przedstaw icie le  
W ydzia łu  K om un ikacy jnego  KC 
PZPR, M in is te rs tw a  K o le i, Za-

jgJC'
rządu G łównego Z Z K  ° ^ Zzia}ó^
gaci poszczególnych z
PPRK. Tem atem  obrad w ^
m ów ien ie  dotychczasowej 
ła iności przedsiębiorstwa, . y
osiągnięć i  b łędów  oraz 
pracy na 1951 r.

Wyniki konkursu na pomnik 
Wdzięczności Armii Radzieckiej 

w Sosnowcu
(f) W  tych dn iach rozs trzy ­

gn ię ty  został konku rs  na p ro ­
je k t pom nika W dzięczności A r ­
m ii Radzieckie j w  Sosnowcu.

P ierwszą nagrodę w  w ysoko­
ści 10.000 zł otrzym ał artysta

z &tot e:rzeźbiarz M arc inów  z ar
drugą nagrodę (6.000 zł)  ̂
tysta  rzeźbiarz Mazurczy  ̂r (yŜ a 
dzi, trzecia (4.000 zł) ® 
rzeźb iarz Duszenko z So

i'
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zmożonym wysiłkiem i ofiarnością w walce o pokój i plan 6-letni 
naród polski odpowiada na zbrodnicze knowania imperialistów

Przem ów ienie zastępcy przewodniczącego P K P G  m in. Jędrychowskiego, wygłoszone w dniu 2 bm# 
na rozszerzonym plenarnym  posiedzeniu Polskiego K o m ite tu  Obrońców7 Pokoju

YT N a rodow ym  P leb iscycie  
Lok oj u naród p o lsk i zam ani­
festow ał swą jedność w  spra 
'v ie  na jw ażn ie jsze j d la  nasze­
go b y tu  narodow ego i d la  ca­
łego św ia ta  —  w  spraw ie  o- 
brony poko ju . Te 18 m ilio ­
mów k a rte k  p leb iscy tow ych  
to naoczny dow ód um acn ia ­
nia się potężnego fro n tu  na­
rodowego w  w alce o pokó j i 
p lan 6 -le tn i.

Spraw a p o ko ju  i  sprawa 
p lanu  6-le tn iego  są n ie ro ­
ze rw a ln ie  zw iązane. 18 m ilio ­
nów  św iadom ych o b yw a te li 
P o lsk i Lu d o w e j n ie  ty lk o  pod 
pisem s tw ie rd z iło  swą w o lę  
obrony p o ko ju  ale codziennie 
rea ln ie , sw o im  udz ia łem  w  
pracach p lanu  6-le tn iego, 
sw oim  czynem  w nosi n a jle p ­
szy, a k ty w n y  w k ła d  w  dzie­
ło  um acn ian ia  p o ko ju  na 
świecie.

P o lity k a  sanacji b y ła  p o li ty k ą  z d ra d y  
n a ro d o w e j i  u p a d k u  gospodarczego P o lsk i
Na te ren ie  naszego k ra ju  

d w u k ro tn ie  w  ciągu os ta tn ie ­
go p ięćdziesięcio lecia toczy­
ła się s tra sz liw a  w o jn a  
kw iatow a. W  ro ku  1914 nasz 
ba ód n ie  zdo ła ł p rzec iw sta ­
w ić  się m ilita ry s ty c z n y m  k l i ­
kom  obu obozów im p e r ia li­
stycznych, nasz na ród  n ie  
b iia ł w łasnego państw a, an i 
Własnej a rm ii, a p o lityczn ie  
zdezorien tow any b y ł przez 
ku rżu a zy jn  > p a rtie , k tó re  za­
p rzęg ły  go bądź w  służbę ca r­
skie j R os ji i  je j so juszn ików ; 
ang ie lskich, fra n cu sk ich  i  a- 
b ie ryka ń sk ich  im p e ria lis tó w , 
bądź do ryd w a n u  t.zw . m o­
carstw  ce n tra ln ych  z im pe ­
ria lis tyczną  hohenzo le rnow - 
ską I I  Rzeszą na czele.

Jedyn ie  p a rtie  robotn icze 
S D K P iL  i P P S -Lew ica  g łos i­
ły  re w o lu c y jn y  p rog ram  prze­
c iw s taw ien ia  się w o jn ie  i  so li 
d rrn o śc i z a n tyw o je n n ym  re­
w o lu c y jn y m  ruchem  w  R osji 
i  w  N iemczech. S iły  k lasy  ro ­
botn icze j okaza ły się w ó w ­
czas za słabe, aby p rze c iw ­
staw ić się w o jn ie , gdyż klasa 
Robotnicza została zdradzona 
1 rozb ita  przez p ro  w o jenną  i 
P ro im pe ria lis tyćzną  p o lity k ę  
P raw icow ych  socja lis tów . Po 
raz d ru g i śm ie rte lne  n iebez­
pieczeństwo w o jn y  stanęło u 
baszych g ran ic  w  pam ię tnym  
ro ku  1939. Is tn ia ło  wówczas 
Państwo po lsk ie , is tn ia ła  a r- 
b iia  polska. A le  b y ło  to pań­
stwo rządzone przez k a p ita ­
lis tó w  i  obszarn ików  w b re w  
'■•oli i  dążeniom  ogrom nej 
RWększości narodu. A le  b y ła  
rb a rm ia  dowodzona przez 
reakcy jnych , sanacyjnych o- 
fice ró w  —  a rm ia  a n ty lu d o - 
Wa. Ówczesne państw o p o l­
skie zależne by ło  p o lityczn ie  
i  gospodarczo od w ie lk ic h  
im p e ria lis tyczn ych  m ocarstw  
2achodnich. Pod rządam i ro ­
dz im ych k a p ita lis tó w  i  ob­
szarn ików  oraz m iędzyna ro ­
dow ych m onopo li w  Polsce 
P rzedw rześniow ej n ie  ro z w i­
ja ł się, ale podupada ł p rze­
m ysł, tk w iło  w  zasto ju i  za­
co fan iu  ro ln ic tw o .

G dy w  ro ku  1913 na zie­
m iach, k tó re  potem  w eszły w  
skład państw a polskiego, p ro ­
dukow ano 41 m ilio n ó w  ton  
"T g la , przez ca ły okres m ię ­
dzyw ojennego dw udziesto le ­
cia ty lk o  v je d n ym  ro ku  1929 
"7- p ro d u kc ja  w ęgla podniosła 
się ponad ten poziom, w  po­
zostałych la tach  b y ła  p o n i­
żej tego poziom u, a w  roku  
1932 spadła do 28 m ilio n ó w  
fon. P ro d u kc ja  ropy  n a fto ­
w ej, k tó ra  w  ro ku  1913 w y ­
kosiła  1.114 tys. ton, w  o k re ­
sie m iędzy dw iem a w o jn a m i 
b igdy  n ie  osiągnęła tego po­
ziomu. Od ro k u  1923 k iedy  
W ydobyto 649 tys. ton, w yd o ­
bycie . ropy  n a fto w e j spada­
ło system atyczn ie  z ro ku  na 
r ok. W  ro k u  1939 p rodukc ja  
kopy n a fto w e j w yn ios ła  -na 
fym  sam ym  te ry to r iu m  507

tys. ton, c zy li m n ie j n iż  po ło ­
wę te j ilośc i, ja k a  b y ła  p ro ­
dukow ana w  1913 roku .

W  ro k u  1913 w y p ro d u k o ­
wano w  hu tach  po lsk ich  1.677 
tys. ton  s ta li, w  ro ku  1929, a 
w ięc w  okresie na jw iększego 
ożyw ien ia  k o n iu n k tu ry , osią­
gn ię to  ty lk o  1.377 tys. ton  
p ro d u kc ji, a w  ro ku  1932 c y f­
ra  ta  spadła do 504 tys. ton. 
C ynku  w  ro ku  1913 p ro d u ­
kow ano 192 tys. ton , a w  
’ 938 ty lk o  108 tys. ton. O ło­
w iu  w  1913 —  45 tys. ton, a 
w  1938 ty lk o  20 tys. ton.

Nasz k ra j b y ł s łaby gospo­
darczo, podobnie ja k  b y ł sła­
by  p o lityczn ie  —  w e w n ę trz ­
n ie  z pow odu rozb ic ia  na rodu  
pod rządam i b u rżu a z ji i  p rze­
ś ladow ania m nie jszości n a ro ­
dow ych, zew nętrzn ie  —  z 
pow odu izo la c ji na rodu  w  
w y n ik u  b u rżuazy jne j p o lity ­
k i w ys łu g iw a n ia  się obcym  
im p e ria lizm o m . Jak  w skazu­
ją  p rz y ' rczone przeze m n ie  
c y fry , słabość gospodarcza na­
szego k ra ju  n ie  ty lk o  n ie  
zm nie jsza ła  się w  okresie 
.m iędzywojennego dw udz ie ­
stolecia, ale jeszcze ba rdz ie j 
się pog łęb ia ła . Zacofanie w  
s tosunku do p rzodu jących  e- 
konom iczn ie  k ra jó w  k a p ita ­
lis tycznych  n ie  ty lk o  n ie  
zm nie jsza ło  się, ale się pog łę ­
b iało.

D ośw iadczenia h is to r i i  na­
szego k ra ju  w skazują , że s ła­
bość P o lsk i zawsze dzia ła ła  
ja ko  p rzynę ta  d la  wszelkiego 
p o k ro ju  am a to rów  w o jn y  i 
grab ieży. Słabość P o lsk i w o ­
bec is tn ie n ia  zaborczych, a- 
presyw nych, im p e ria lis ty c z ­
nych N iem iec b y ła  czyn n i­
k iem , sp rzy ja ją cym  w o jn ie , 
pog łęb ia jącym  je j n iebezpie­
czeństwo, p rzyśp iesza jącym  
je j w ybuch.

Dziś w  niespełna 12 la t od 
pam iętnego ro ku  1939 sy tua ­
cja zm ien iła  się ra d yka ln ie . 
Dziś ju ż  Polska n ie  je s t sła­
bym  państw em  k a p ita lis ty c z - 
no -  obszarniczym , ro z b ity m  
w ew ną trz , izo low anym  na ze­
w ną trz . Polska Ludow a  jest 
państw em  budu jącym  socja­
lizm , s iln y m  na zew ną trz  i  
w ew ną trz . Jesteśmy s iln i n ie ­
ro ze rw a ln ym  sojuszem z po­
tężnym  Z w ią zk ie m  Radziec­
k im  i  k ra ja m i d e m o kra c ji lu -  
d c : j .

Łączy nas p rzy ja źń  z w ie l­
k im  narodem  ch ińsk im , z 
boha te rsk im  narodem  ko reań ­
sk im  i  in n y m i na rodam i A z ji. 
W  rzędzie naszych p rz y ja c ió ł 
zn a jd u ją  się dem okra tyczne 
N iem cy, a masy pracu jące ca­
łych  N iem iec z coraz w iększą 
so lidarnością  i  rosnącą zacię­
tością p rzec iw s taw ia ją  się 
p róbom  im p e ria lis tó w  ang lo- 
■ am erykańsk ich  i  n ie m ie ck ie j 
re a k c ji odrodzenia re a kcy jn e ­
go, m ilita rys tyczn e g o  i  re w i­
zjon istycznego państw a n ie ­
m ieckiego.

b u d o w u je m y m osty. O dbu­
dow a liśm y i  rozbudow u je ­
m y da le j nasze p q fty  m orskie , 
ro z w ija m y  p rzem ys ł o k rę ­
tow y , k tó ry  pozw o li naszej 
floc ie  hand low e j zająć należ­
ne je j m iejsce na m orzach i 
oceanach.

B u d u je m y  w ie le  dz ies ią t­
ków  now ych  os ied li m iesz­
kan iow ych , a w  te j liczb ie  
nowe, duże m iasta, ja k  m ia ­
sto N ową H utę , N owe T y ­
chy. R o zw ija m y  sieć w odo­
ciągów, ka n a liza c ji i  in n ych  
urządzeń jto m u n a ln ych . Roz­
b u d o w u je m y urządzen ia  han­
d lu  socja listycznego, m aga­
zyny, e lew a to ry , ch łodnie , 
sieć sk lepów  de ta licznych  i 
zakładów  gastronom icznych.

Z ro ku  na ro k  pow iększa się 
liczba  szkół, ż łobków , p rzed ­
szko li, ośrodków  zd row ia , 
szp ita li, k in , dom ów  k u ltu ry .  
B u d u je m y  i  ro zb u d o w u je ­
m y  w  szybk im  tem p ie  po­
lite c h n ik i, u n iw e rsy te ty , aka­

dem ie m edyczne, wyższe szko r P o lite ch n ika  Ś ląska w  G l iw i-  j Szczecinie, Szkoła Inżyn ie r- 
ły  ro ln icze , szko ły  in ż y n ie r-  [ cach, A kadem ie  M edyczne w e | ska w  Szczecinie, Wyższa
skie i  inne  wyższe uczelnie.

W  ty m  w ie lk im  w y s iłk u  
b u d o w n ic tw a  socja lis tyczne­
go ważne m ie jsce za jm u je  od 
budow a i  rozbudow a naszej 
s to licy , na k tó rą  przypada 
b lisko  10 proc. corocznych 
nak ładów  in w e s tycy jn ych . 
Dziś n ie  m a tak iego  zaką tka  
W arszaw y, w  k tó ry m  n ie  w i­
dać b y ło b y  lasu rusztow ań. I 
n ie ma p ra w ie  tak iego  zaką t­
ka P o lsk i, k tó ry  n ie  b y łb y  
oga rn ię ty  w ie lk im  po tok iem  
b u dow n ic tw a  soc ja lis tyczne ­
go.

W ojew ództw o k ra ko w sk ie  
do n iedaw na należące do rzę­
du zacofanych i  p rze lu d n io ­
nych ro ln iczo , p rzeżyw a dziś 
b u rz liw y  proces u p rze m y­
słow ien ia . P ow sta ją  now e 
zak łady  przem ysłow e w  daw ­
nej Polsce B  —  w  w o j. rze­
szowskim , lu b e lsk im , b ia ło ­
stockim .

Z ago spo d a ro w a liśm y  Z iem ie  O d zyska n e
Poważne znaczenie d la  roz­

w o ju  gospodarczego nasze­
go k ra ju  ma odbudow a i  roz­
budow a p rzem ysłu  oraz roz­
w ó j'ro ln ic tw a  na Z iem iach  
O dzyskanych. K ie d y  w  ro k u  
1945 dz ięk i zw yc ięs tw u  Z w ią ­
zku  Radzieckiego nad h i­
tle ro w s k im i N iem cam i te 
z iem ie w ró c iły  do P o lsk i, b y ­
ły  one zdewastowane i  znisz­
czone. P rzem ysł Z iem  O dzy­
skanych b y ł zniszczony co 
n a jm n ie j w  40 proc., a w  n ie ­
k tó ry c h  gałęziach ‘ zniszcze­
n ia  dochodziły  do 90 proc. 
M ias ta  zniszczone b y ły  śred­
n io  w  40 proc., ale n ie k tó re  
z n ich  u le g ły  zniszczeniu w  
jeszcze w iększym  stopn iu . 
Tak w ięc Szczecin m ia ł Nok. 
50 proc. zniszczeń w  b u d y n ­
kach, E lb ląg, Legn ica  m ia ły  
ok. 60 proc., W roc ław  ok. 65 
proc., Brzeg, S ta rga rd  ok. 70 
proc., K o łobrzeg  80 proc., 
G łogów  90 proc.

O ko ło  27 proc. b u d yn kó w  
w ie js k ic h  na Z iem iach  O dzy­
skanych b y ło  zniszczone, a 
w n ie k tó ry c h  oko licach, ja k  
np. oko lica  E łku , P yrzyc, czy 
Gdańska —  ok. 50 proc. W  
1945 r. pog łow ie  ko n i na Z ie ­
m iach O dzyskanych w yn o s i­
ło  ty lk o  10 proc. p rzedw o­
jennego stanu, byd ła  7 proc., 
trzo d y  ch lew ne j 4 proc.; od­
łog i w y n o s iły  jeszcze w  1946 
r. b lisko  3 tys. ha ziem i.

Na 11 tys. km . l in i i  ko le ­
jo w y c h  —  7 tys. k m  b y ło  
n iezdatnych  do ruchu , 2/3 
w iększych m ostów  k o le jo ­
w ych  b y ło  zniszczonych.

W  okresie p lanu  3 -le tn iego  
w y s iłk ie m  całego na rodu  za­
lu d n iliś m y , zagospodarowa­
liś m y  Z iem ie  Odzyskane, 
po łączy liśm y je  mocną sp ó j­
n ią  z całą ojczyzną —  spó jn ią  
n ie rozerw a lną .

C a ły  naród w  z rozum ien iu  
ro li  Ż iem  Odzyskanych, w e 
w zm ocn ien iu  s iły  gospodar­
czej i  po lityczne j państw a 
po lskiego n ie  szczędził tru d u , 
aby u ruchom ić  zakłady p rze­
m ysłow e i ko le je , odbudować 
m osty i dom y, zaorać odłogi. 
W ysta rczy wskazać, że na 
Z iem ie  Odzyskane p rzyp a ­
d ło  w  1946 r. ponad 26 proc. 
całości nak ładów  in w e s ty ­
cy jn ych  państwa, w  1947 r. — 
ok. 32 proc. i  w  1948 r. ok. 
38 proc.

P lan 6 -le tn i p rze w id u je  
dalszy s iln y  rozw ó j Z iem  
O dzyskanych. Tęm pó w z ro ­
stu p ro d u k c ji p rzem ysłow e j 
na Z iem iach O dzyskanych 
będzie naw e t s iln ie jsze  n iż  
przeciętne w  Polsce. Na tych  
ziem iach w  okresie  6-lecia 
odbudu jem y od podstaw, 
g ru n to w n ie  rozbudu jem y lub  
zbudu jem y now ych  ponad 
100 w iększych  zakładów  
przem ysłow ych .

W roc ław iu , w  Zab rzu , w  i Szkoła R o ln icza  w  O lsztyn ie .

Rozwój Z iem  Z a ch o dn ich  to  u m o cn ie n ie  
p o k o ju  w  E u ro p ie

R ozw ój gospodarczy Z iem  
O dzyskanych w  p lan ie  6 -le t- 
n im  —  to  um ocn ien ie  gospo­
darcze całej P o lsk i Lud o w e j, 
to  um ocnien ie  g ra n ic y  poko­
ju  na Odrze i  N ysie , to  um o­
cnienie p oko ju  w  Europ ie.

A n g lo -am e ryka ń sk im  im pe­
r ia lis to m  nie w  sm ak rozw ó j 
gospodarczy i  w z ro s t s iły  
P o lsk i Ludow e j. W o le lib y  oni 
w idz ieć Polskę s łabym  i  bez­
w o ln y m  narzędziem  w ie lk ic h  
m iędzynarodow ych  m onopo li 
kap ita lis tycznych . W o le lib y  
on i rządzić się w  Polsce, ja k  
w  n ie k tó rych  k ra ja c h  p o łud ­
n iow e j A m e ry k i, czy B lis k ie ­
go W schodu, n ie  dopuścić do 
uprzem ysłow ien ia  naszego 
k ra ju , uzależnić go ca łkow ic ie  
gospodarczo i  p o lity czn ie  od 
siebie, b y  móc eksp loatow ać, 
ja k  przed w o jną  s iłę  roboczą 
i  ciągnąć dodatkow e m onopo­
lis tyczne  zyski.

Im p e ria lis tyczn ych  podże­
gaczy w o jennych  i  ich  agen­
tó w  specja ln ie k łu je  w  oczy 
rozw ó j p rzem ysłu  ciężkiego 
w  Polsce. W iedzą o n i dobrze, 
że c iężk i p rzem ysł je s t pod­
staw ą s iły  każdego k ra ju , 
podstaw ą trw a łe g o  w zros tu  
dob roby tu  i  s topy życ iow e j 
jego obyw ate li- D la tego  agen 
ci im p e ria lis ty czn i w  ra d io  
tzw . „W o ln e j E u ro p y “  i  „G ło ­
sie A m e ry k i“  w y s ila ją  się, 
aby zakw estionow ać, podw a­
żyć nasz w ys iłe k  w  dz iedz i­
n ie  ro zw o ju  ciężkiego p rze ­
m ysłu . C hc ie liby  on i, aby 
Polska n ie m ia ła  w łasnych  
ob rab ia rek, tra k to ró w , samo­
chodów, łożysk ku lko w ych , 
p ro d u k tó w  chem icznych, o- 
k rę tó w . Toteż s ta ra ją  się w  
społeczeństw ie po lsk im  posiać 
w ą tp liw o śc i, czy w a rto  roz­
w ija ć  przem ysł c iężki, s ta ra ­
ją  się w m ów ić , że rozw ó j 
ciężkiego p rzem ysłu  odbyw a 
się kosztem  stopy życiow ej

mas p racu jących. Ta ja d o w i­
ta, za tru ta  propaganda nie 
odniesie sku tku . K ażdy pa­
tr io ta  po lsk i rozum ie, że roz­
w ó j ciężkiego p rzem ysłu  jest 
podstaw ą ro zw o ju  całej go­
spoda rk i na rodow e j, że bez 
p ro d u k c ji lc łkom otyw , w ago­
nów , szyn n ie  może być roz­
w o ju  ko le i, że ro zw ó j p ro d u k ­
c j i  o k rę tó w  i  f lo ty  hand lo ­
w e j u ła tw ia  handel zag ran i­
czny, a ty m  sam ym  ba rdz ie j 
w szechstronne zaspokajanie 
po trzeb społeczeństwa, że bez 
w łasne j p ro d u k c ji samocho­
dow ej nie podobna oprzeć na 
nowoczesnych podstawach 
h a n d lu  i  budow n ic tw a , że bez 
żelaza, cem entu i  cegły nie 
można budow ać now ych  do­
m ów , że znaczniejsze podn ie ­
sienie p ro d u k c ji ro ln e j m o­
ż liw e  je s t ty lk o  w  oparc iu  o 
w łasną p ro dukc ję  tra k to ró w , 
nowoczesnych maszyn ro ln i­
czych, naw ozów  sztuęznych, 
e le k try f ik a c ji w si. Nasz k ra j 
b udu je  p rzem ysł w ła s n y m  j 
w y s iłk ie m  w  oparc iu  o b ra ­
te rską  pomoc Z w ią zku  R a­
dzieckiego, w  oparc iu  o w za­
jem ną  pomoc i  w spó łp racę  z 
k ra ja m i dem okrac ji lu d o w e j.

A genc i im p e ria lis ty c z n i 
ch c ie lib y  w m ów ić  w  P o laków  
rzekom e korzyści, ja k ie  k ra je  
zna jdu jące się pod bu te m  an- 
g lo -am erykańsk ich  im p e r ia li­
s tów  czerpią z tzw . pom ocy 
am erykańsk ie j. A le  codzien­
ne fa k ty  z życ ia  k ra jó w  
zm arsha ilizow anych  E u ropy , 
kurczen ie  się p o ko jow e j p ro ­
d u k c ji p rzem ys łow e j, w zros t 
bezrobocia, W zrost budżetów  
w o jennych  i  c iężarów  fin a n ­
sowych, drożyzna i  spadek 
rea lnych  zarobków  mas p ra ­
cu jących p rzy  jednoczesnym  
w zroście zysków  w ie lk ic h  
p rzeds ięb io rs tw  k a p ita lis ty c z ­
nych  codziennie zadają k łam  
te j p rze w ro tn e j propagandzie.

jenne j n ie  dopuścić do u rze­
czyw is tn ien ia  w o li narodu 
irańskiego. R eakcy jna  prasa 
angie lska i  am erykańska po­
b rzę ku je  szabelką dopa tru jąc  
się w  dążeniu narodu ira ń ­
skiego do n a c jo na liza c ji p rze­
m ys łu  na ftow ego źród ła  kon ­
f l ik tu  poważniejszego n iż ten, 
k tó ry  w y w o ła ła  agresja ame­
ryka ń ska  na K o re i. W ten 
sposób da ją  on i do zrozum ie­
nia, że obóz im p e ria lis ty czn y  
go tów  jes t rozpętać now ą 
agresyw ną w o jn ę  im p e r ia li­
styczną w  Ira n ie  w  obron ie  
m onopo lis tycznych  zysków  
anglosaskich konce rnów  n a f­
tow ych .

W yp a d k i w  Ira n ie  obnaża­
ją  z całą jaskraw ośc ią  is to tną  
treść tzw . am erykańsk ie j po­
m ocy d la  k ra jó w  zacofanych 
w  rozw o ju . W arto  p rzyp o m ­
nieć, że parę la t  tem u eksper­
c i am erykańscy op racow a li 
tzw . s iedm io le tn i p lan  rozw o-

! ju  gospodarczego Ira n u . P lan  
j ten  ob liczony b y ł na oszuka- 
! n ie  o p in ii społecznej Ira n u , 
j na s tw orzen ie  m itu  pom ocy 
! am erykańsk ie j i n ik t  go n ia  
! m yś la ł na serio rea lizow ać. 
| P ra w d z iw y  p lan im p e r ia li­
s tów  wobec Ira n u  polega na 
u trzym a n iu  tego k ra ju  s iłą  i  

| podstępem w  zacofaniu \ nę- 
I dzy, w  zależności od m iędzy- 
j narodowego, m onopo lis tyczne 
j go ka p ita łu .

Polska Ludow a  ju ż  przed 
| sześciu la ty  z rzuc iła  z siebie 
\ ja rzm o  n ie w o li im p e r ia lis ty -  
j cznej i  n ik t  je j ju ż  n ie  oszu- 
i ka m item  tzw . pomocy am e- 
| ry k a ń s k ie j, s łużącym  do pod- 
I po rządkow an ia  k ra jó w  zaco- 
! fanych  w  ro zw o ju  łu b  zn a j- 
I du jących  się w  trudnościach 
| gospodarczych w szechw ładzy 
am erykańskiego ka p ita łu . 
S kończy ły  się w  Polsce czasy 

| rządów  H a rrim a n ó w , D e- 
' w e y ‘ów, K em m ererów .

Pomoc Z w ią z k u  R a d z ie ck ie g o  c h ro n i nas 
p rz e d  p ró b a m i d y s k ry m in a c ji ze s tro n y  

im p e r ia liz m u

W y p a d k i ira ń s k ie  dem asku ją  is to tn ą  
treść „p o m o c y ”  a m e ry k a ń s k ie j

W o je w ó d z tw o  w ro c ła w s k ie  je s t dz iś  
po w o je w ó d z tw ie  k a to w ic k im  n a jb a rd z ie j 

u p rz e m y s ło w io n y m  w o je w ó d z tw e m

J e s t e ś m y  s iln i, g d y ż  nasz na ród  je d n o c z y  się 
co raz b a rd z ie j w o k ó ł k la s y  ro b o tn ic z e j 

i  je j  p a r t i i
m ilia rd ó w  sztuk cegły, m i­
lio n ó w  m e tró w  sześciennych

Jesteśm y s iln i w ew ną trz , 
Sdyż nasz naród jednoczy się 
cRTaz ba rdz ie j pod k ie ro w ­
n ic tw em  k lasy  robo tn icze j i 
^ei p a r t i i  do w a lk i o pokó j i 
b lan 6 -le tn i. Jesteśm y s iln i 
^.9sPodarczo. gdyż odbudow a- 
jiśrny nasz k ra j i prześcignę- 
hśrny poziom  przedw o jenne j 
P ro d u kc ji p rzem ysłow e j w  
cV frach abso lu tnych o 165 
d o c e n t, a ńa g łow ę ludności 
0 260 procent.
. Przed w o jną  b y liśm y  k ra - 
lern o m ale jące j p ro d u k c ji 
^ę g la , ropy  n a fto w e j, s ta li, 
nReta li ko lo row ych . Dziś dzie­
c i P lanow i 3 -le tn ięm u  i  p la - 
n °w i 6 -le tn iem u  jesteśm y k ra  
•’err> sta le rosnącej p ro d u kc ji 
''T g la , ro p y  n a fto w e j, s ta li, 
d e ta l i  ko lo ro w ych , a także 
r °snącej p ro d u k c ji ro ln e j, ro - 
R^ącej p ro d u k c ji mięsa, cu- 
“ r P, ja j i w szystk iego co jest 
Potrzebne społeczeństwu.
, Przed w o jn ą  n ie  b y liś m y  

ra jem  maszyn, tra k to ró w , 
R o to rów , w ie lk ie j chem ii. 
, s ta je m /' się cora ' b a r- 

k ra je m  maszyn, t r a k ­
t ó w ,  m o to rów , w ie lk ie j 

^hemii. Potężnym  w y s iłk ie m  
J * .ego narodu, nak ładem  
. Łolu m ilia rd ó w  z ło tych  i  
ysięCy  ton  ¿ e ¡ a z a ¡  cementu,

drzewa, pracą setek tys ięcy  i 
m ilio n ó w  ro b o tn ikó w , bu d u ­
je m y  dz ies ią tk i now ych  i  roz­
b u d o w u je m y  se tk i s ta rych  za 
k ła d ó w  przem ysłow ych. B u ­
d u je m y  nowe kopa ln ie  węgla, 
ru d y  żelaznej, m e ta li ko lo ­
row ych , so li potasowych, 
w ie rc im y  nowe szyby n a fto ­
we i o tw o ry  gazowe, b u d u je ­
m y  now e e le k tro w n ie , hu ty , 
fa b ry k i maszyn, m oto rów , sa­
m ochodów  ciężarow ych i oso­
bow ych, nowe w ie lk ie  ko m ­
b in a ty  chemiczne, cemen­
tow n ie , cegielnie, fa b ry k i ce­
lu lo zy  i  pap ieru , now e fa ­
b ry k i w łók ienn icze , o le ja r­
nie, cuk row n ie . Z a o ru jem y 
osta tn ie  od łog i i ugory , dzię­
k i pow ażnym  w k ła d o m  w  ro i 
n ic tw ie  ro z w ija m y  hodowle, 
podnosim y up raw ę  ro li,  pod 
nosim y w ieś na w yższy po­
ziom  gospodarzenia i  życia 
ku ltu ra ln e g o .

B u d u je m y  nowe lin ie  k o ­
le jow e , rozbudow u jem y i  
e le k try f ik u je m y  w ę z ły  ko ­
le jow e, b u d u je m y  z b io rn ik i 
wodne i nowe d ro g i wodne, 
ro zbudow u jem y i  unow o­
cześniam y nasze d ro g i, od­

W o jew ództw o  w roc ław sk ie  
ju ż  dziś po w o jew ódz tw ie  ka ­
to w ic k im  je s t n a jba rdz ie j u- 
p rzem ys łow ionym  w ojew ódz­
tw e m  P o lsk i. Jego udz ia ł w  
ogó lnopo lsk ie j p ro d u k c ji prze 
m yś low e j w ynos i ok. 13 proc. 
W  okresie 6-lecia rozbudo­
w u je m y  na D o ln ym  Śląsku 
przem ysł m e ta li nieżelaz­
nych, m aszynow y, e le k tro ­
techn iczny, w ęg low y, w łó ­
k ienn iczy , chem iczny, ce­
lu lo zo w y, m ine ra lny . W o je ­
w ództw o  opolskie  dz ięk i b u ­
dow ie i  rozbudow ie  zakładów  
p rzem ysłu  hutniczego, kokso­
chemicznego, maszynowego, 
chemicznego, ce lu lozow o-pa­
piern iczego, cementowego i 
p rze tw ó rs tw a  rolnego p rze­
kszta łca się szybko w  okręg 
p rzem ysłow y. W  'w o jew ódz­
tw ie  z ie lonogórsk im  pow sta ­
ją  nowe e lek trow n ie , zak ła ­
dy w łó k ie n  sztucznych, fa ­
b ry k a  ce lu lozy i  p rzędzaln ia . 
W w o jew ódz tw ie  szczeciń­
sk im  odbudow a liśm y i  roz­
b u d o w u je m y  p o rt i węzeł ko ­
le jo w y  w  Szczecinie, odbudo­
w u je m y  w ie lk ie  stocznie 
m orskie , rozbudow u jem y fa ­
b ry k i  sztucznego jedw ab iu , 
h u ty , fa b ry k i ce lu lozy i  pa­
p ie ru , odbudow u jem y fa b ry ­
kę naw ozów  fos fo row ych , 
bu d u je m y  nowoczesną bazę 
ryb o łó w s tw a  da lekom orsk ie ­
go w  Ś w inou jśc iu , now e ro - 
szarnie, zak łady p rzem ys łu  
drzewnego, tłuszczowego, ry b  
nego.

P rzem ysł p rze tw ó rczo -ro l- 
n y  i  spożywczy, d rzew ny, to r  
fó w y , ryb n y , ro zw in ie  się ta k ­
że w  w o jew ódz tw ie  kosza liń ­
sk im  i o lsztyńskim .

W  pow ia tach . Z iem  O dzy­
skanych, w chodzących w  
sk ład  w o jew ódz tw a  k a to w i­
ckiego i  gdańskiego, rozbudo­
w u ją  się w ie lk ie  ośrodk i p rze ­
m ys łu  maszynowego. P lan  
p rze w id u je  pow ażny rozw ó j 
ro ln ic tw a  na Z iem iach O dzy­
skanych, jego in te n sy fika c ję , 
a w  szczególności s iln y  roz­
w ó j hodow li.

N a Z iem iach  O dzyskanych

p o w s ta ły  i  ro z w ija ją  Się w y ż ­
sze uczeln ie, u n iw e rsy te ty , 
p o lite ch n ika  we W roc ław iu ,

O statn ie  w y p a d k i w  Ira n ie  
| rzuca ją  ja sk ra w e  św ia tło  na 
i s k u tk i im p e ria lis tyczn e j „o - 

p ie k i“  d la  k ra jó w  zacofanych 
w  sw oim  ro zw o ju  gospodar­
czym. Ira n  zn a jd u je  się pod 
„o p ie ką “  w ie lk ie g o  tru s tu  na f 
towego A n g lo - Ira n ia n  —  O il 
Com pany od 50 la t. Od 50 la t 
im p e ria liśc i ang ie lscy i s to ją ­
cy za ich p lecam i am erykań­
scy czerpią ropę n a ftow ą  z 
w nętrza  ira ń s k ie j z iem i, eks­
p loa tu ją  ira ń s k ic h  ro b o tn i­

ków , i zg a rn ia ją  z tego ty tu ­
łu  sow ite  zyski. A  lu d  ira ń s k i 
ży je  tym czasem  w  coraz w ię ­
kszej nędzy i  zacofaniu. A  
gdy pod nac isk iem  oburzo­
nych rzesz na rodu  irańsk iego  
b u rż u a z y jn y  rząd ira ń sk i o- 
g ło s ił p rog ram , n ie zb y t ra d y ­
k a ln e j zresztą nac jona lizac ji 
p rzem ys łu  na ftow ego, w szyst­
k ie  z ło w ro g ie  s iły  św ia ta  im ­
pe ria lis tycznego  ’ sprzysięg ły 
się, aby p rz y  pom ocy' pogró­
żek i  podstępów, sabotażu i 
bezpośrednie j in te rw e n c ji w o-

PGR-y przystąpiły do uprawy 
cennych egzotycznych roślin przemysłowych
(f) W zoru jąc  się na p racy naukow ców  radz ieck ich , nczeni 

polscy i p racow n icy  in s ty tu tó w  naukow o-badaw czych ro ln i­
c tw a  coraz częściej ro zw ią zu ją  w  p rak tyce  ak tu a ln e  zagad­
n ien ia  ro ln icze . P rze jaw ia  się to  zwłaszcza w  bezpośredniej 
pom ocy uczpnych p rzy  w prow adzan iu  na w siach nowocze­
snych m etod u p ra w y  ro li,  rac jona lnych  m etod hodow li, 
w  zapoznaw aniu ro ln ik ó w  z n o w ym i odm ianam i n ieupra - 
w ia n ych  dotychczas, cennych ro ś lin  egzotycznych, zaak lim a­
tyzow anych  w  zakładach dośw iadczalnych.

W  czasie, tegorocznej w iosen­
nej ka m p a n ii s iewnej in s ty tu ty  
naukow o -  badawcze ro ln ic tw a  
dosta rczy ły  PG R -om  nasion i 
sadzonek now ych ro ś lin  o le i­
s tych kenafu , ka n a tn iku , n ieu - 
praw ianego u nas n igdy  ryżu  i 
ro ś lin  kauczukoda jnych, zw łasz­
cza kok-sagisu. O gó lny areał za­
ak lim a tyzow anych  w  in s ty tu ­
tach ro ln iczych  i  w p row adzo­
nych do u p ra w y  w  PG R-ach 
ro ś lin  egzotycznych w ynosi p ra ­
w ie  6 tysięcy hekta rów .

Do u p raw y  kok-sagisu p rzy ­

stąpiono na szerszą skalę m. in.
w  w oj. w ro c ła w sk im  w  PGR 
Syców. U praw ę ryżu  prowadzą 
robotn icy  ro ln i PG R Osobowice. 
Dotychczasowy rozw ó j roś linek 
ryżu wskazuje, że m ają  one do­
bre w a ru n k i glebowe i  w yd a ­
dzą duże p lony.

Do up ra w y  d yn i o le iste j p rzy ­
s tąp ili pod k ie ru n k ie m  profeso ­
rów  U n iw e rsy te tu  W rocław skie 
go rob o tn icy  ro ln i PGR K am ica  
w  pow. Środa Śląska.

O sta tn io  dz ia ł w a rzyw n iczy 
In s ty tu tu  H o d o w li i  A k lim a ty ­

zacji R oś lin  w  Puław ach, p ro ­
w adzony pod k ie row n ic tw e m  d r 
D o liń sk ie j i d r  W rób lew sk ie j 
przekazał P G R -om  i s p ó łd z ie l­
niom  p ro d u k c y jn y m  k ilk a d z ie ­
sią t tys ięcy sztuk nasion now o- 
w yhodowanego ga tunku  pom i­
dora, tzw . ka rze łka  p u ła w sk ie ­
go, odznaczającego się dużą od­
pornością na ch łody i  choroby 
oraz m ałą wysokością krzaku , 
sięgającego za ledw ie 50 do 60 
cm. P lon z k rzaka  w ynosi od 
2 do 2,5 kg  pom idorów . Po­
ważną zaletą nowego ga tunku  
pom idorów ' je s t ła tw ość przygo­
tow ania  rozsady, k tó ra  nie po­
trzebu je  szk la rn i, a może być 
sadzona na z w y k łe j podkładce 
nawozowej. G dy F G R -y  i  spó ł­
dz ie ln ie  p ro d u kcy jn e  w y p ro d u ­
k u ją  dostateczną ilość nasion, 
up raw a tego nowego ga tunku 
pom idorów  rozszerzona będzie 
na m ało i  średn ioro lne gospo­
da rs tw a chłopskie.

Sport z os ta tn ie j  c h w i l i

Mieloch wygrywa wyścig 
o „złoty kask“

P O ZN A N  Na torze tra w ia  -  
st.ym na W o li pod Poznaniem 
od by ł s ię  X I I  w yścig  m otocyklo  
w y  o „z ło ty  kask “ , k tó ry  zgro­
m adził na starcie  na jle jszych 
zaw odników  z ca łe j P o lsk i z Ż y - 
m irsk im , M arko w sk im , Dąbrów  
śk im , M ile w s k im  i  M ie lochem  
na czele.

M ie loch jeszcze raz udow od­
n i ł na torze ła w ic k im  swą w yż ­
szość nad doborową staw ką 
m o tocyk lis tów  polskich, zdoby­
w a jąc  po raz p ią ty  „z ło ty  kask “ .

W  ka te go rii w yścigow ej pow y 
żej 350 ccm Ż y m irs k i (CW KS 
W arszawa) na „T r iu m p h “  GP 
ustanow ił now y reko rd  to ru  w y 
n ik ie m  13:40,4. Jadący w  te j 
samej ka te go rii M ie loch (Unia 
Poznań) na D K W  350 z kom p re ­
sorem b y ł d ru g i z czasem 13:47,8.

W  następnym  biegu maszyn 
wyścigow ych kat. do 350 ccm 
M ie loch pob ił usta lony przez 
Ż ym irsk iego  re k o rd  uzysku­
jąc na „A J S “  doskonały czas 
13:33,4. W y n ik ie m  ty m  rów no ­
cześnie M ie loch  w ye lim in o w a ł 
Ż ym irsk iego  i  M arkow skiego 
s ta rtu jących  na „p ięćsetkach“  
wyścigow ych z udz ia łu  w  bie­
gu fin a ło w ym .

Do biegu fina łow ego zakw a­
lifiko w a ło . się 11 zaw odników. 
Po em ocjonu jącym  wyścigu
zw yciężył M ie loch  na „A J S “  w  
czasie 13:45,2 przed M arkó w  - 
sk.m  na T riu m p h  T ig e r— 14:02,1 
i S te fańsk im  na D K W  125 —
16:46,5. Każdy w yścig  obejm o­
w a ł 10 okrążeń to ru , co w ynosi 
21 km . W yścigom  przyg ląda ło  
się ponad 90 tys ięcy osób.

Klahiński mistrzem 
kolarskim okręgu 

warszawskiego
3 bm. od by ły  się ko la rsk ie  

m istrzostw a w o j. w arszaw skie­
go na szosie W aw er —  G arw o­
lin . W  w yścigu dla  licenc jono ­
w anych na dystansie 104 km  
s ta rtow a ło  32 zaw odników . Z w y  
c ięży ł K la b iń s k i G w ard ia  w  
czasie 2:53,19 przed K ap iak iem  
(CW KS) 2:54,04, K ró la k ie m  
(G w ard ia ) 2:55,56, Czyżem 
(G w ard ia), M a jk o w s k im  (O gni­
wo) i  Ja rząbk iem  (G ward ia). 
Ze znanych zaw odników  Rzeź- 
n ic k i b y ł ósmy, W rzesińsk i dzie 
w ią ty , W ó jc ik  23. Zwycięzca 
w yścigu K la b iń s k i ukończy ł 
bieg w  bardzo dobre j fo rm ie .

Im p e ria liś c i am erykańscy 
p ró b u ją  zakłóc ić  p o ko jow y  
ro zw ó j naszej gospodark i n ie 
ty lk o  b ron ią  z a tru te j propa­
gandy. U s iłu ją  on i ograniczyć 
nasze m ożliw ośc i ro zw o ju  go­
spodarczego przez stosowanie 
p o l ity k i d y s k ry m in a c ji w  han 
d lu  zagran icznym , k tó ra  co­
raz ba rdz ie j p rzerasta  w  po­
l ity k ę  b lokady  gospodarczej. 
Im p e ria liś c i am erykańscy p ró  
bu ją , odciąć dostaw y do nasze 
go k ra ju  ja k  i  do innych  k ra ­
jó w  d e m o kra c ji ludow e j —  
produktów ’ na ftow ych , s ta li, 
m e ta li ko lo row ych , kauczuku, 
surow ców  w łók ienn iczych  
oraz dostaw y maszyn. P o lity ­
ka d y s k ry m in a c ji i  b lo ka dy  
narzucona przez im p e r ia li­
s tów  am erykańsk ich  zm ars- 
h a llizo w a n ym  państw om  eu­
ro p e jsk im  n ie  może w y rz ą ­
dzić pow ażnie jsze j szkody na­
szemu k ra jo w i, an i p rzyczy ­
n ić  się do zaham ow ania te m ­
pa naszego ro zw o ju  gospodar­
czego. Z n a jd u je m y  bow iem  
oparcie w  pom ocy Z w ią zku  
R adzieckiego i  w spó łp racy  z 
k ra ja m i d e m o kra c ji ludow e j, 
w  k i lk u le tn ic h  um ow ach o

w ym ia n ie  towTa ró w  i  dosta­
wach im ve s tycy jn ych  zaw ie­
ranych  z k ra ja m i prow adzą­
cym i p lanow ą, socja listyczną 
gospodarkę. P rowadząc p la ­
now ą gospodarkę, m am y m o­
żność zapobiegania sku tko m  
im p e ria lis tyczn e j p o lity k i d y ­
s k ry m in a c ji, uprzedzania m o­
gących powstać tru d n o śc i i  
d ysp ropo rc ji.

P o lity k a  d y s k ry m in a c ji 
j pYowadzona przez obóz im ­
p e ria lis tyczn y  zmusza nas 
je dnak  do w zm ożenia nasze­
go w ys iłku , przysp ieszenia  
rozbudow y naszego ciężkiego 
przem ysłu , szybszego unieza­
leżnienia się od dostaw  z k ra ­
jó w  ka p ita lis tyczn ych — m ie­
dzi, a lu m in iu m , s ta li szla­
chetnych, samochodów i  
wszelkiego rodza ju  maszyn. 
Im p e ria lis tyczn a  próba pod­
ważenia i  osłabienia naszego 
- zw oju  gospodarczego w y ­
maga, abyśm y odpow iedz ie li 
wzmożoną pracą i  w ys iłk ie m , 
wzmożoną o fia rnośc ią  całego 
narodu, całego społeczeństwa 
d la  w ykonan ia  w  te rm in ie  i  
przed te rm inem  zadań p lanu  
sześcioletniego.

iSłowa P re zyd en ta  R ze czyp o sp o lite j 
d rogow skazem  w  naszej co d z ie n n e j p ra c y
P rezyden t B o les ław  B ie ru t 

p o w iedz ia ł na V I P lenum  
K C  P ZP R :

„W a lk a  o pokó j w iąże się 
ja k  na jśc iś le j z naszą w a lką
0 p la n  6 -le tn i. Bo p lan  6 -le t­
n i to  p la n  l ik w id a c j i  naszej 
słabości —  zacofania, a w ięc
1 bezbronności. Im p e ria liś c i 
na rzuca ją  sw ą w o lę  przede 
w szys tk im  k ra jo m  słabym , 
zacofanym , bezbronnym . S ła­
bość gospodarcza k ra ju  —  to 
pokusa d la  im p e ria lis tó w , 
k tó rz y  się w c iska ją  do słabe­
go k ra ju , dz ia ła jąc  albo prze­
mocą, albo t.zw . pomocą, k tó ­
ra rów n ież może się stać 
sw oistą fo rm ą  przem ocy...

...P lan 6 -le tn i w zm acn ia  s i­
ły  P o lsk i i  w zm acn ia  je j n ie ­
zależność, a w ra z  z ty m  
w zm acnia  w k ła d  P o lsk i do o- 
gó lno ludzkiego dzie ła  poko ­
ju . A k tyw n o ść  w  w alce o po­
kó j oznacza w ięc  codzienną 
pracę każdego z nas nad u- 
m acn ian iem  s ił P o lsk i L u d o ­
w e j, nad um acn ian iem  je j 
bazy ekonom iczne j, nad u - 
m acn ian iem  ja k  najszybszego

w zros tu  i  je j s ił w y tw ó rczych  
t.zn. je j p rzem ysłu , transpo r­
tu , żeglugi, je j ro ln ic tw a , a 
w raz  z ty m  w szys tk im  je j 
k u ltu ry ,  k tó ra  jes t n ie w ą tp li­
w ie  w ażnym  czyn n ik ie m  s iły  
narodu . A k tyw n o ść  w  w alce
0 pokó j to  p rzyczyn ian ie  się 
ze wszech m ia r  i  na każdym  
k ro k u  do re a liz a c ji naszego 
P lanu  6 -le tn iego “ .

Te w skazania  P ierwszego 
O byw ate la  R zeczypospolite j 
s ta ły  się, drogow skazem  w  co­
dziennej p racy d la  w szys tk ich  
po lsk ich  p a tr io tó w , cz łonków  
p a r t i i  i bezpa rty jnych , d la  ra ­
c jona liza to rów  p ro d u k c ji i  
p rzodow n ików  pracy, d la  ro ­
b o tn ikó w , chłopów  i  in te l i­
genc ji p racu jące j, d la męż­
czyzn i  kob ie t, d la  dorosłych.
1 m łodzieży.

Te w skazania s tanow ią  d la  
nas w szys tk ich  bodziec do 
dalszej, w y trw a łe j i uporczy­
w e j p racy  nad podniesien iem  
naszej o jczyzny  z w iekow ego 
zacofania do rzędu p rzodu ją ­
cych k ra jó w , nad wzmoże­
n iem  s iły  P o lsk i Ludow e j i  
u trw a le n ie m  poko ju .

W ło s k a  chadec ja  
p rze p ra sza  faszystów

Klęska poniesiona w wybo­
rach samorządowych wc Wło 
szech Północnych w praw iła w  
bezsilną wściekłość przywód­
ców różnych włoskich partii 
reakcyjnych.

W  chórze żalów na temat po 
rażki nie zabrakło również 
głosu włoskich neofaszystów 
z pod znaku M S I (Włoski 
Ruch Społeczny), którzy w y ­
stąpili z pretensjami wobec 
chadecji, że nie zawsze i nie 
wszędzie chciała iść do wybo­
rów w bloku z faszystami, 
zbytnio ufając we własne si­
ły.

Dotknięty do żywego tymi 
niesłusznymi zarzutami, organ 
De Gasperi‘ego „11 Popolo“ z 
oburzeniem dowodzi, że cha­
decja spełniła wszystkie swo­
je wobec faszystów przyrze­
czenia, Przecież od roku 1948 
do dnia dzisiejszego rząd chrze 
ścijańsko-demokratyczny uła­
skawił 484 kolaborantów, 
wśród których „znajdują się 
osoby skazane za ciężkie zbro 
dnie“ — pisze dosłownie i bez 
wstydnie czcigodny organ cha 
deeji. Jednocześnie, chcąc u- 
głaskać faszystów dziennik za 
powiada ułaskawienie dal­
szych 505 więźniów skazanych 
za zdradę i współpracę z h i­
tlerowcami. „Żadne z państw 
europejskich —  wdzięczy się

degasperiańska szmata _ nie
zastosowało tak szeroko pra­
wa łaski wobec kolaboran­
tów“.

W  ramach tej samej serii 
umizgów do faszystów przema 
w iał w Caltagirone na Sycy­
lii osławiony minister spraw  
wewnętrznych — Seełba. O - 
świadezył on. że sam osobiście 
„nie ma nic przeciwko faszy­
stom“ i pragnąłby nawet, by 
to „nieprzyjemne określenie 
zostało wyeliminowane".

Gdy pomimo terroru, aktyw  
nej ingerencji W atykanu i naj 
różniejszych oszustw wybor­
czych nie udało się chadecji 
zafałszować i ukryć prawdzi­
wych uczuć ludu włoskiego 
wobec anfynarodowej. zdra­
dzieckiej polityki De Gaspe- 
riego, stara się ona obecnie, 
jeszcze gwałtowniej niż po­
przednio. zacieśnić współpra­
cę z ugrupowaniami faszy­
stowskimi, które dziś coraz 
jaw n ie j podnoszą głowę.

Staczając si" w błoto zdra­
dy i bankructwa, chrześcijań­
ska demokracja — am erykań­
ska partia wojenna, która 
przez cały czas, od chwili doj 
śeia do władzy kroczy drogą 
terroru i faszyzacji kraju —  
dziś otwarcie blokuje s'¿ z od 
radzającą się hydrą faszyzmu, 

KA
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Ogniwo przejęło prowadzenie w tabeli 

rozgrywek piłkarskich o mistrzostwo I  Ligi
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W  A kadem ii Wychowania Fizycznego im. gen. K a ro la  Ś w ie r­
czewskiego na Bielanach w  Warszawie kształcą się kad ry  in ­
s t ruk to ró w  wychowania fizycznego i  sportu. Na zdjęciu : s łu ­

chaczki A F W  na starcie biegu 100 m. F o to  w a f

Oblicze moralne sędziów pięściarskich 
z krajów kapitalistycznych

M is trzos tw a  Europy w boksie, 
rozg ryw ane na ringu  m edio­
lańsk im . byty, ja k  już  donosi­
liśm y , zniekształcone przez sę­
dziów  pu nk tow ych  i ringowych, 
k tó rz y  na zlecenie swych reak­
cy jn ych  m ocodawców u trąca li 
rep rezentan tów  P o lsk i i Węgier, 
b y le  ty lk o  w ykazać przewagę 
spo rtu  k ra jó w  kap ita lis tycz ­
nych. P isa liśm y rów n ież o 
sprzecznościach panu jących w  
sam ym  sporcie k a p ita lis tycz ­
nym , gdzie obow iązu jącym  p ra ­
w em  jest „zw yc ięs tw o  za 
w sze lką  cenę“ .

W  jednym  z ostatn ich num e­
ró w  „E qu ip e ", codziennego p i­
sma sportowego z Paryża, p i­
sma o w yraźn ie  reakcy jnym  
obliczu, zna jdu jem y p o tw ie r­
dzenie te j op in ii. ..Equipe“  za- 

' m ieszczając sprawozdanie z 
p ó łf in a ło w e j w a lk i o m is trzo ­
stwo Europy w  wadze muszej 
m iędzy Holendrem  van der Zee 
a Francuzem  M a rtin , tak pisze:

„Już  w  pierwszej pó łfina łow e j 
w a lce  dnia spotkała nas nie­
spraw iedliwość. M a rtin  n a j­
zupe łn ie j niesłusznie uznany

został za pokonanego, a do jego 
porażki p rzyczyn ił się w  g łów ­
nej m ierze a rb ite r  rin g o w y  — 
Finn.

W alka M a rtin a  z Holendrem  
była  bardzo zacięta. Po dwu 
w yró w na nych  rundach, k iedy 
nasz , p ięściarz p rzys tą p ił do 
zdecydowanego a taku w  trze ­
ciej, sędzia, r in go w y  u d z ie lił mu 
napom nienia, k tó re  zdecydowa­
ło o pu nk tow ym  w y n ik u  w a lk i.

Powody, dla k tó ry c h  w  decy­
du jącym  dla M a rtin a  m om en­
cie, r in g o w y  sędzia u d z ie lił mu 
napom nienia za rzekom e bicie 
o tw artą  rękaw icą, są jasne. W 
następnym pó łfin a le  w a lczy ł 
rodak sędziego ringow ego — 
Ham ala inen (F in land ia ). A rb i­
tro w i ringow em u chodziło  o to. 
by Ham ala inen m ia ł w’ fina le  
słabszego przec iw n ika . A  słab­
szym p rzec iw n ik iem  b y ł bez 
w ą tp ien ia  van der Zee.

W ydarzenie to  n ie  potrzebu je 
kom entarzy, w  sposób zupełnie 
jasny odsłania bow iem  całą 
ohydę m ora lną  sportow ych 
działaczy z państw  k a p ita l i­
stycznych. (g)

Po s ió d m e j ru n d z ie  ro z g ry w e k  , 
p iłk a rs k ic h  o m is trz o s tw a  I  L ig i.  
C W K S  k tó r y  d o tą d  n ie  u t r a c i ł  ani 
je d n e g o  p u n k tu , o be cn ie  w  K ra k o ­
w ie  s k a p itu lo w a ł po raz  p ie rw s z y  j 
p rzed  G w a rd ią , o dd a w szy  d w a  p u n k  j 
ty  i  w s k u te k  gorszego s to s u n k u  I 
b ra m e k  zm u szon y  b y ł  odd a ć  p ro -  j 
w a d z e n ie  w  ta b e li O g n iw u  k r a k o w ­
s k ie m u , k tó re  o d n io s ło  n ie zn a czne  
z w y c ię s tw o  nad  G w a rd ia  w  Szcze­
c in ie

Poza ty m  w  gó rze  ta b e li n a s tą ­
p i ły  in n e  jeszcze  z m ia n y , a m ia ­
n o w ic ie  B u d o w la n i C h o rz ó w  d z ię k i 
z w y c ię s tw u  n ad  O g n iw e m  B y to m  
u o la s o w a li się  na trz e c im  m ie js c u , 
a G ó rn ik  R a d lin  w s k u te k  p o ra ż k i 
z K o le ja rz e m  P oznań  s n a d ł z t r z e ­
c iego  na p ią te  m ie js c e . K o le ja rz  
W a rsza w a  u tr z y m a ł swą c z w a rtą  
p o z y c ję , oozo s ta łe  d ru ż y n y  p oczą w ­
szy  od d z ie w ią te g o  m ie js c a , ró w ­
n ież  u t r z y m a ły  s w o je  d o ty c h c z a ­
sow e lo k a tv .

W te j c h w i l i  w  n a ig o rs z e j s y tu a ­
c j i  z n a jd u ją  s ię  O g n iw o  B y to m , 
k tó re  po s ie d m iu  g ra c h  z d o b y ło  za­
le d w ie  t r z y  p u n k ty  i G w a rd ia  
S zczecin , k tó ra  n ie  za p isa ła  na 
s w y m  k o n c ie  a n i je d n e g o  p u n k tu .

K O L E J A R Z  W A R S Z A W A  —
W Ł Ó K N IA R Z  Ł O D Ż  1:1 (0:0)

W  p ie rw s z y c h  d z ie s ię c iu  m in u ta c h  
g ry , o b ie  » d ru żyn y  p rz e p ro w a d z a ją  
s z y b k ie , s k ła d n e  a k c ie , co n a s tra ja  
o p ty m is ty c z n ie  w id o w n ię , o c z e k u ją ­
ce j in te re s u ją c e g o  i e m o c jo n u ją c e ­
go s p o tk a n ia . T ym cza se m , po 
p ie rw s z e j s e r ii  ła d n y c h  za gra ń , 
zaczęła  s ię  g ra  ch a o ty c z n a , po­
leg a jąca  na o d b ija n iu  p i ł k i  na 
p ra w o  i  lew o  ty lk o  n ie  ta m , 
g dz ie  n a le ża ło . T rw a ło  to  n ie ­
m a l do sam ej p rz e rw y , p rz y  czym  
o k re s  te n  c e ch o w a ła  c a łk o w ita  ane 
m ia  s trz a ło w a  N a  p ię ć  m in u t  p rzed  
p rz e rw ą , je d y n y  o s try  s trz a ł z bez­
p o ś re d n ie j o d le g ło ś c i o d d a ł Łącz , 
a le  S z c z u rz y ń s k i b y ł  na w ła ś c iw y m  
m ie js c u  i  s trz a ł te n  o b ro n ił bez w y ­
s i łk u . W  w y n ik u  s ła b e j i  n ie z d e c y ­
d o w a n e j g r y  o bu  n ap a d ó w , p ie rw ­
sza o o ło w a  m eczu  z a k o ń c z y ła  się 
w y n ik ie m  0:0.

P o p rz e rw ie  oba ze spo ły  dążą do 
u z y s k a n ia  ro z s trz y g n ię c ia  i  g ra  s ię  
w y b itn ie  zaos trza . W  ósm e j m in u ­
c ie  n a s tę p u je  p r z y k r y  in c y d e n t,  
k ie d y  to  p ra w y  łą c z n ik  W łó k n ia rz a  
G u s to w s k i fa u lu je  leżącego na z ie ­
m i po n a k ry w c e  B o rucza . P o w s ta ­
je  w rz a w a  na w id o w n i.  Sędzia  n ie  
może z d e cyd o w a ć  s ię  na s ta n o w c z y  
k ro k  i  o g ra n ic z a  się do u p o m n ie ­
n ia  w in o w a jc y . T o  o rzecze n ie  sę­
dz iego  n ie  p ozo s ta je  bez n as tę p s tw . 
G ra  je s t w  d a ls z y m  c iąg u  o s tra  i 
w  d w ie  n r  n u ty  p ó ź n ie j,  pod  b ra m ­
ką  W łó k n ia rz a , p ra w y  p o m o c n ik  
K a łu ż y ń s k i z n o w u  fa u lu je ,  ch oć  rno 
że n ic  ta k  ja s k ra w o  ja k  p o p rz e d ­
n io  G u s to w s k i, a sędzia  u w a ż a ją c , 
że nadszed ł czas p o ło że n ia  k re z  u 
b ru ta ln e j g rze , w y k lu c z a  K a łu ż y ń ­

sk ieg o  z b o is k a , w s k u te k  czego 
W łó k n ia rz  g ra  d o  k o ń c a  m eczu  w  
d z ie s ią tk ę .

Z e sp ó ł K o le ja rz a  z d o b y w a  p rz e ­
w agę  w  p o lu  i raz  po raz  zagraża  
b ra m c e  gości. J e d n a k o w o ż  n a p a s t­
n ic y  K o le ja rz a  m a ło  s trz e la ją , a n ie ­
lic z n e  s trz a ły  b ro n i d o b rze  się  u - 
s ta w ia ją c y  b ra m k a rz  gości S zczu - 
rz y ń s k i. W  32 m in u c ie  H o g e n d o r f 
w ypu s z c z o n y  p rzez  S z y m b o rs k ie g o  
w  s o lo w y m  ra id z ie  p o d p ro w a d za  
p iłk ę  pod b ra m k ę  i  m im o  w y b ie g u  
B o ru c z a  lo k u je  p iłk ę  w  s ia tce.

K o le ja rz e  w  o d p o w ie d z i ro z p o c z y ­
n a ją  d esp e ra c k ie  a ta k i,  a w  d w ie  
m in u ty  p ó ź n ie j za s fa u lo w a n ie  W e­
so ło w s k ie g o  na p o lu  k a rn y m , sę­
dzia  d y k tu je  rz u t k a rn y ,  k tó r y  
e g z e k w u je  c e ln ie  Ł ącz . N a 15 m in  
p rzed  ko ń ce m  m eczu  g ospodarze  
s p y c h a ją  W łó k n ia rz a  na l in ie  o- 
b ro n n e  i  p rz y p u s z c z a ją  s z tu rm  ge 
n e ra ln y . W  39 m in u c ie  s z yb ka  i 
e fe k to w n a  a k c ja  n ap a d u  g ospoda ­
rz y  k o ń c z y  się  p ię k n y m  s trz a łe m , 
a le  S z c z u rz y ń s k i b ro n i,  w y k a z u ją c  
n ie b y w a łą  p rz y to m n o ś ć  i z ręczność. 
O s ta tn ie  m in u ty  g ry  u p ły w a ją  na 
b e zs k u te c z n y c h  a ta k a c h  K o le ja rz a , 
k tó re g o  n a p a s tn ic y  n ie  u m ie ją  u to ­
ro w a ć  sob ie  d ro g i do s k u te czn e g o  
s trz a łu  i  m ecz k o ń c z y  s ię  w y n ik ie m  
l : l .

O d m łod zo n a  w  70 p ro c e n ta c h  d ru ­
żyn a  W łó k n ia rz a , g ra ła  o f ia r n ie  i 
w  p o ró w n a n iu  z u b ie g ły m  sezonem  
w y k a z u je  znaczne  p os tę py . D obrze  
w y p a d ło  ca łe  t r io  o b ro n n e , p o m o c­
n ic y  U rb a n  i W a p ie n n ik  o raz  w 
n a p a d z ie  H o g e n d o r f i Z y g m u n c ik .  
S z y m b o rs k i ja k o  k ie r o w n ik  n apadu  
n ie  w y k a z a ł w y s o k ie j k la s y . W 
d ru ż y n ie  g o sp o d a rzy  B o ru c z  b y ł 
m a ło  z a tru d n io n y . M ie js c e  J a s iń ­
s k ie g o  w  o b ro n ie , k tó r y  po k i lk u ­
n a s tu  m in u ta c h  g ry  d o z n a ł k o n tu ­
z j i ,  z a ją ł Ł a b e n d a . a w  p o m o c y  za­
g ra ł W olszą. W o łosz  w  o b ro n ie  ja k  
z w y k le  b y ł  d o b ry . W  p o m o c y  n a j­
le p ie j z a g ry w a ł S z c z a w iń s k i; w  n a ­
pad z ie  n ie ź le  w y p a d l i  Ł ą c z . P o p io ­
łe k  i K o b y la ń s k i.

S ędzia  ob. K ru m h o lz .  W id z ó w  10 
ty s ię c y . L tn .

G W A R D IA  K R A K Ó W  — C W K S  
3:1 (2:1)

K R A K Ó W . G w a rd ia  z a g ra ła  je ­
den ze sw o ic h  n a jle p s z y c h  m eczów  
w  sezonie i  p o k o n a ła  p rz e c iw n ik a , 
k tó r y  p rz e w y ż s z a ł ją  s z y b ko śc ią  i 
w y s z k o le n ie m  te c h n ic z n y m . T y m  za 
le io m  p rz e c iw s ta w iła  d ru ż y n a  k ra ­
k ó w  k a  w ię k s z ą  zespo ło w o ść  i w ie l ­
ką  w o lę  z w y c ię s tw a . G w a rd ia  za­
g ra ła  p rz y  ty m  ‘ d o s k o n a le  ta k ty c z ­
n ie . P rz y p u ś c iła  z m ie js c a  a ta k  na 
b ra m k ę  p rz e c iw n ik a  i w  e fe k c ie  
ju ż  wr 5 m in u c ie  z d o b y ła  p row a d zę  
n ie  p rzez  K o h u ta . P ó ź n ie j d ru ż y n a  
k ra k o w s k a  z w o ln iła  n ie co  tem po, 
w ów czas  do  g ło su  d o sz li w o js k o w i, 
d e m o n s tru ją c  szereg za g ra ń  w y s o ­
k ie j  k la s y .

C W K S  z d o b y ł

w em  p ie rw s z e j p o ło w y , G w a rd ia  
o b ję ła  p o n o w n ie  p ro w a d z e n ie , zdo ­
b y w a ją c  b ra m k ę  p rzez  J a s k o w s k ie - 
go.

Po p rz e rw ie  w ię c e j z g r y  m a 
G w a rd ia . O f ia rn a  je d n a k  g ra  S te - 
fa n is z y n a  i d o sko n a ła  postaw ia o- 
b ro ń c ó w  S e ra f in a  i S o b k o w ia k a  n ie  
z e z w o liły  G w a rd ii  na  u w id o c z n ie n ie  
p rz e w a g i. D o p ie ro  w  o s ta tn im  o k re ­
sie g ry  G ra cz  z d o b y ł trz e c ią  b ra m ­
kę.

O G N IW O  K R A K Ó W  — 
G W A R D IA  S Z C Z E C IN  2:1 (1:0)

S Z C Z E C IN . O g n iw o  w y w io z ło  
szczęś liw e  dw a  p u n k ty  ze S zczec i­
na, k tó re  za w d z ię cza  b ra m k a rz o w i 
G w a rd ii  M ic h a la k o w i P rz y  s ta n ie  
1:1 w  29 m in u c ie  d ru g ie j p o ło w y  
M ic h a la k  w y p u ś c ił  z rą k  b i t y  z w o l 
nego d o ln y  s trz a ł R ad o n ia , a n a d ­
b ie g a ją c y  P a w ło w s k i u lo k o w a ł p iłk ę  
w  sia tce.

M ecz b y ł b a rd z o  in te re s u ją c y , a 
z m ie n ia ją c e  się  s y tu a c je  t r z y m a ły  
w idzów^ w  c ią g ły m  n a p ię c iu . W ię ce j 
z g r y  m ie li  gośc ie , n a to m ia s t gospo- 
d a iz e  b y li  g ro ź n ie j i w  p ie rw s z y m  
k w a d ra n s ie  o ra z  w  d ru g ie j p o ło w ie . 
W G w a rd ii  d o b rz e  g ra ła  o b ro n a  i 
pom oc. N a jle p ie j z a g ra ł B a r tc z a k  w 
p om o cy , o b o k  k tó re g o ) w y r ó ż n i l i  się 
S ia c h e c k i w  o b ro n ie . S ro k a  w  p o ­
m o cy  i S u c h o g o rs k i w  a ta k u . U go­
ść: d osko n a le  g ra ło  t r io  o b ro n n e  
H y m c z a k , G ę d łe k  i G lim a s  o ra z  K a  
szuba w  p o m o c y  i  B o b u la  w  a ta k u .

B i a m k i d la  O g n iw a  z d o b y li Radoń 
i  P a w ło w s k i, d la  G w a rd ii  W ie lg a .

B U D O W L A N I C H O R Z Ó W  — 
O G N IW O  B Y T O M  3:0 (1:0)

C H O R Z Ó W . — B u d o w la n i o d n ie ­
ś li ła tw Te z w y c ię s tw o  po n ie c ie k a ­
w e j i  na sffebym  p o z io m ie  s to ją c e j 
g rze . O g n iw o  o g ra n ic z a ło  s ię  n ie ­
m a l w y łą c z n ie  do  d e fe n s y w y  i ’ w  
re z u lta c ie  s p o tk a n ie  mnało je d n o ­
s tro n n y  c h a ra k te r .  W  c ią g u  90 m i­
n u t a ta k  b y to m s k i o d d a l z a le d w ie  
k i lk a  s trz a łó w  na b ra m k ę  p rz e c iw ­
n ik a .

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  p ro w a d z e n ie  
d la  B u d o w la n y c h  z d o b y ł B a ra ń s k i. 
Po p rz e rw ie  d ru g ą  b ra m k ę  s tr z e l i ł  
S u lik  po ła d n y m  z a g ra n iu  z B a ra ń ­
s k im , a w y n ik  d n ia  u s ta lo n y  zo­
s ta ł sa m ob ó jczą  b ra m k ą  K a u d e ra , 
k tó ra  pad ła  w  83 m in u c ie .

W id z ó w  o k o ło  15 ty s ię c y .

T A B E L A
1. O g n iw o  K ra k ó w 7 12 12:5
2. C W K S  ą 7 12 158
3. B u d o w la n i C h o rz o w 7 8 15:3
4. K o le ja rz  W arszaw a 7 8 14:3
5. G ó rn ik  R a d lin 7 8 14:10
6. G w a rd ia  K ra k ó w 7 8 7:5
7. K o le ja rz  P o zn ań 7 8 11:13
8. W łó k n ia rz  Ł ó d ź 7 7 11:10
9. W łó k n ia rz  K ra k ó w 7 5 15:16

10. U n ia  C h o rz ó w 7 5 11:14
11. O g n iw o  B y to m 7 3 3:12
12. G w a rd ia  S zczec in 7 0 5:24

Ii Liga piłkarska
G ru p a  I

G w a rd ia  S łu p s k  — S ta l P oznań 
3:4, K o le ja rz  G d a ń sk  — K o le ja rz  
T o ru ń  1:2, K o le ja rz  B yd g oszcz  -  
B u d o w la n i G d a ń sk  1:0. S ta l W ro ­
c ła w  — G w a rd ia  B yd g oszcz  4:2.

W ta b e li g ru o y  I  p ro w a d z i S ta l 
P oznań  (11 p u n k tó w )  p rz e d  B u d o w ­
la n y m i G d a ń sk  (9 p u n k tó w )  i  K o ­
le ja rz e m  T o ru ń  (7 p u n k tó w ) .

G ru p a  I I

S p ó jn ia  W a rsza w a  — O W K S  L u ­
b lin  1:5, G w a rd ia  W a rsza w a  — G w a r 
d ia  B ia ły s to k  3:1. K o le ja rz  O ls z ty n  
— W łó k n ia rz  C h o d a k ó w  2:1, W łó k ­
n ia rz  W id z e w  — W łó k n ia rz  R adom  
3:1.

W  ta b e li g ru p y  I I  p ro w a d z i G w a r 
d ia  W a rsza w a  (14 p k t)  p rz e d  O W K S  
L u b l in  (10 p k t)  i  W łó k n ia rz e m  W i­
dzew  (7 p k t) .

G ru p a  I I I

G ó rn ik  W a łb rz y c h  — B u d o w la n i 
O po le  3:0, O g n iw o  C zęs tochow a  — 
O W K S  W ro c ła w  4:2, S ta l S ta ra c h o ­
w ic e  — G ó rn ik  B y to m  2:1, M ecz 
G ó rn ik  Z a b rz e  — S ta l L ip in y  p rz e ­
ło ż o n y  zo s ta ł na 10 bm .

W  ta b e li g ru p y  I I I  p ro w a d z i G ó r ­
n ik  W a łb rz y c h  (12 p k t)  p rz e d  G ó r­
n ik ie m  Z a b rz e  (3 p k t)  i  B u d o w la ­
n y m i O p o le  (8 p k t) .

G ru p a  IV

G w a rd ia  K ie lc e  — W łó k n ia rz  
C h e łm e k  6:1, O g n iw o  T a rn ó w  — 
S ta l S osn ow iec  0:4. O W K S  K ra k ó w  
— S ta l D ą b ro w a  G ó rn ic z a  2:0. G ó r­
n ik  K n u ró w  — B u d o w la n i P rz e m y ś l 
4:2.

W  ta b e li g ru p y  IV  p ro w a d z i O W K S  
K ra k ó w  p rzed  S ta lą  S o sn ow iec  (o- 
ba ze spo ły  m a ją  po 13 p k t)  i  G ó r ­
n ik ie m  k n u r ó w  (9 p k t) .

Oîivarcie pływalni CWKS
W  niedzielę, 3 bm., odbyło się 

o tw arc ie  p ły w a ln i CW KS. W 
zawodach, zorganizowanych z 
te j okazji, s ta rto w a li zawodnicy 
CW KS i K o le jarza.

Z powodu n isk ie j tem pe ra tu ­
ry  w ody osiągnięte w y n ik i na­
leży uważać za dobre.

W poszczególnych ko n ku re n ­
cjach zw yc ięży li:

M ężczyźni: 100 m st. dow. K o -

(CW KS) — 1:05,0,Ciszewski 
100 m st. g rzb ’et. Szafran»'' 
(CW KS) — 1:24,7, 100 m st. 
Sołtysek (CW KS) — 1:21,1 r r ze 
Zelm anem  (CW KS) — 1:21,2.

K ob ie ty : 50 m st. dow. " A  
raksę (K o le ja rz) — 35,8 Prz 
Byszewską (CW KS) — 36,0.

Sztafeta 5 x 50 st. dow. 
czyzn — CW KS — 2:24,0.

K o re s p o n d e n c i sport ou i  p iszą

Tylko jedna sekcja sportowa dzkda 
przy PKfc.F w Gro cu

Kiszka 100 m -  10,6 sek.
K A T O W IC E . W  ram ach m e­

czu lekkoatle tycznego Unia 
K ry w a łd  — G w ard ia  W roc ław... _____  wyrównanie przez

Breitera, a na krótko przed u p iy -1 doskonałą fo rm ę w yka za ł K isz ­

ka, k tó ry  w  biegu na 100 m 
uzyska ł 10,6, a w  skoku w  dal 
- -  7,05 m.

Zawody sportowe wyższych uczelni stolicy
Zdm donane zwvciçslwo zawodników AWF

Braki w piikarstwie polskim 
przedmiotem obrad 

sekcji społecznych KKF
W  niedzie lę  odbyła się w  

W arszaw ie  robocza konferencja 
P lenum  S ekc ji P iłk i Nożnej 
G K K F  z przedstaw icie lam i wo­
jew ódzk ich  sekcji p iłk i nożnej. 
N a naradzie poruszano w ie le  
tem atów  organizacyjnych oraz 
szkoleniowych. Sprawozdania 
de legacji z terenu podkreś liły  
w ie le  niezwalczonych jeszcze 
z łych  ob jaw ów  w  naszym życiu 
p iłk a rs k im , ja k  — zdarzające 
się od czasu do czasu aw a n tu ry  
na boiskach, trudności w y n ik a ­
jące ze zbyt b iu rokra tycznego 
za ła tw ia n ia  spraw  przez aparat 
W K K F -ó w  i P K K F -ó w  oraz sła 
b y  jeszcze stan o rgan izacy jny  
P K K F , k tó re  w  w ie lu  w ypad - 
kach nie p o tra fią  zm ob ilizo  - 
w ać i pomóc a k ty w o w i społecz­
nem u w  sprawach organ izacy j­
nych  nad rozw o jem  k u ltu ry  f i ­
zycznej.

Jeśli chodzi o problem  szko­
le n io w y , to podkreślono brak 
tre n e ró w  w  w ie lu  okręgach (np. |

O lsztyn, Z ie lona Góra, Opole), 
brak w  pew nych okręgach d ru ­
żyn ju n io ró w  (O lsztyn) oraz nie 
odpow iedn ią opiekę zrzeszeń 
nad m łodzieżą p iłka rską . O m a­
w iano  rów n ie ż  obszernie pro - 
blem  trene rów  pracujących w  
naszych klubach. D yskusja ta 
w ykaza ła , że a k tyw  sportow y 
w idz i w ie le ' niedociągnięć w  
pracy naszych trenerów , k tó rzy  
n ieste ty w  w ie lu  w ypadkach są 
je dyn ie  teore tykam i, a nie po­
tra f ią  nauczyć zaw odników  pod­
stawowych elem entów g ry  tech­
nicznej.

Narady ko n fe re n c ji p rzyn io  - 
sły w  efekcie w ie le  słusznych 
postulatów , k tó re  będą p ro g ra ­
mem pracy sekc ji w  n a jb liż  - 
szej przyszłości.

Na zakończenie na leży w yra  -  
zić ubolewanie, że na tak  ważną 
kon ferenc ję  roboczą-, n ie  p rzyb y ł 
n ik t  z k ie ro w n ic tw a  w yd z ia łu  
K F  i Sportu G łównego K o m ite ­
tu  K u ltu ry  F izycznej.

P od  hasłem  „S tu d e n c i-s p o r to w c y
w  w a lc e  c p o k ó j“  o d b y ły  się  3 bm . 
na s ta d io n ie  W o js k a  P o l k ie g o  za­
w o d y  s p o r to w e ' w y ż s z y c h  u c z e ln i 
s to l ic y .  N a z a w o d y  z ło ż y ły  się  k o n ­
k u re n c je  le k k o a t le ty c z n e  m ężczyzn  
i  k o b ie t, m ecz s z c z y p io rn ia k a  o raz  
p o k a z y  g im n a s ty c z n e .

Z a w o d y  le k k o a tle ty c z n e , w  k tó ­
r y c h  w z ię ły  udzia ł, re p re z e n ta c je  
m ę k ie  i że ńsk ie  w s z y s tk ic h  w y ż ­
szych  u c z e ln i,  z a k o ń c z y ły  się  z d e ­
c y d o w a n y m  z w y c ię s tw e m  A k a d e m ii 
W y c h o w a n ia  F iz yczn e g o  — 223 p k t. 
p rz e d  P o lite c h n ik ą  — 105 p k t .  i
S G P iS  — 75 p k t.  W czasie  z a w o ­
d ów  u z y s k a n o  k i lk a  d o s k o n a ły c h  
w y n ik ó w :  w  b ie g u  na 100 m  K o p e ć  
(A W F ) u z y s k a ł 10,8 sek., a W o jto ­
w ic z  (P o lite c h n ik a )  — 10,9 sek., K a ­
s p rz y c k i (P o lite c h n ik a )  w  b ie g u  na 
800 m o s ią g n ą ł czas 1:57,4 m in . I I -  
w ic k a  (A W F ) p rz e b ie g ła  GO m  w  
7.?. sek., a K u c h ta  w  b ie g u  na  500 m 
u z y s k a ła  czas 1:27,2 m in ., M ile w s k i 

! s k o c z y ł w  d a l 6,80 m.
W  p o szcze g ó ln ych  k o n k u re n c ja c h  

z w y c ię ż y li:  k o b ie ty  — 60 m  I lw ic k a  
j  (A W F ) — 7,3. 500 m — K u c h ta  —
• 1.27.2. R z u t g ra n a te m  ~  M o n d z ie - 
i le w s k a  — 40,13. S k o k  w  d a l — K o -  
i w a ls k a  5,14. S z ta fe ta  4x100 — A W F  
j  52.9.

M ę ż c z y ź n i: 100 m  — K o p e ć  A W F  
! —. 10,8. 3.000 in  — K u ra ś  A W F  —
| 9:25,4. 800 m  — K a s p rz y c k i (P o lite c h  
i r . ik a )  — 1-57,2. S k o k  w  d a l — M i-  
! le w s k i A W F  — 6,80. S ko k  w z w y ż  —
] K o w a ls k i J . A W F  — i ,75 m . R zu t 
1 g ra n a te m  — G a rn c a rc z y k  (W a w e l-  
! b o rg ) — 67,90. K u la  — G ro n czc .w sk :
; A W F  — 12,34 m ; S z ta fe ta  4x100 —
: A W F  44,7.
: Po z a w o d a ch  o c lb y ly  się p o k a z y
! g im n a s ty k i p a r te ro w e j i p rz y rz ą d o - . 
j \^ e j,  k tó rą  d e m o n s tro w a li z a w o d n ic z  
1 k i  i z a w o d n ic y  Z rzeczen ia  S p o rto ­

w ego  „ S ta l “ . S to ją ce  na  b a rd zo  w y

s e k im  p o z io m ie  e fe k to w n e  p oka zy  
p o r to w c ó w - ro b o tn ik ć w  b y ły  żyw o  

o k la s k iw a n e  p rz e z  w id o w n ię . %
N a za k o ń c z e n ie  im p re z y  ro z e g ra ­

no  m ecz s z c z y p io rn ia k a  A W F  (W a r­
szawa) — A Z S  (K a to w ic e ) . Po in t e ­
re s u ją c e j, na w y s o k im  p o z io m ie  sto 
ją c e j g rze  z w y c ię ż y ła  lig o w a  d ru ż y ­
na A Z S  (K a to w ic e )  13:12 (7:8). B ra m  
k i d la  z w y c ię z c ó w  z d o b y li:  K a łd o -  
n e k , F o k s iń s k i po  4, G arcosz, S id e ł-

k o  po 3 i  K o p e l 1. D la  A W F : U la -  i 
to w s k i 3, M a z u r, P a ch la , G ro c h ó w - I 
s k i po  2, C hrószcz , Z a g ó rs k i, P e n - j 
ka la  po  1.

W g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  na  p rz y  ! 
s ia n i M ło d z ie ż o w e g o  D o m u  K u l t u r y  
o d b y ły  ?ię re g a ty  ż e g la rs k ie  s p ra w ­
n ośc io w e  z u d z ia łe m  osad A Z S  i 
M D K .

W  k a te g o r i i  ło d z i w io s to w o -ż a g lo  
w y c h  z w y c ię ż y ł A Z S  w  czasie  18:14.

W  k a te g o r i i  lo d z i ż a g lo w y c h  z w y ­
c ię ż y ! A Z S  (za łoga  ko b ie ca ) w  cza­
sie 10:33.

P u c h a r  p rz e c h o d n i Z M P  d la  n a j­
lepszego zespo łu  a k a d e m ic k ie g o  w  
le k k o a t le ty c e  z d o b y ła  A k a d e m ia  W y 
c h o w a n ia  F iz y c z n e g o  im . G en . S w ie r  
cze w sk ie g o , zaś n a g ro d ę  za n a jle p -  | 
szą p racę  w  d z ie d z in ie  u m a s o w ie - 
n ia  k u l t u r y  f iz y c z n e j o trz y m a ła  
S z k o ła  In ż y n ie rs k a  im . W a w e lb e rg a  
i  R o tw a n d a .

P ostronny obserw ator spo rto ­
wego życia w G ró jcu , nie w n i­
ka jąc g łęb ie j w  sedno spraw, 
pow iedzia łby po k ilk u d n io w e j 
obserw acji: „zebra ło  się k lik u  
m an iaków  p iłk i nożnej i ty lk o  
w  tym  k ie ru n ku  pracują. Inne 
sporty  leżą zupe łn ie“ .

Isto tn ie . W G ró jcu  pracuje 
rzeczyw iście k ilk u  ludzi, k tó rzy  
cały swój w o lny czas poświęca­
ją  p iłce nożnej. I d latego sport 
ten w ykazu je  w  mieście ten ­
dencję rozw ojową. Inne sporty 
leżą, bo... p rzy  P K K F  nie p ra ­
cuje żadna inna sekcja oprócz 
sekcji p i łk i nożnej.

Zycie sportowe G rójca kuleje. 
Jest to po części w iną samego 
a k tyw u  sportowego, k tó ry  nie 
dość energicznie b ije  się o swe 
słuszne postu la ty , ale na jw ięce j 
w in y  ponosi za ten stan rzeczy 
W K K F , k tó ry  m im o k ilk a k ro t­
nych zapewnień nie obsadził 
do te j c h w ili s tanow isk prze­
wodniczącego i sekretarza Po­
w iatowego K o m ite tu  K u ltu ry

F izycznej w G rójcu . W zwW*;' 
z tym  poważnym  niedociąg'1! ^  
ciem organ izacy jnym  n a w e t  j 
dyna pracująca sekcja 
P K K F  — sekcja p i łk i nożnej 
napotyka na* duże t r u d n ° s _ 
Niezbędne m a te ria ły  piśmie11..
oraz koszta korespondent1..'
członkow ie prezydium sekcji
po k ryw a ją  z funduszów oso 
stych. Koszty przejazdów 
zebrania, k tó re  o d b y w a ją ,,  
system atycznie co czwait j 
członkow ie prezydium  scK
zam ieszka li poza G ró jcem , Tb'»'
nież op łacają z w łasne j k ,ei ,a 
ni. gdyż sekcja nie' otrzym 
dotąd żadnych kredytów .

Ten n iezdrow y stan rZ^ \ -  
musi ulec szybkie j i radyk  ̂
nej zm ianie, chodzi bowiem 
to, by w  G ró jcu  rozw ija ły  
system atycznie wszystkie ■ , 
scyp liny  sportu, a bez Porn,0, 
P K K F  trudno  będzie tego 
piąć.

TA D E U S Z W IE R N IC K 1 
Grójec

W Sokołowie Podlaskim 
bieżnia porasta trawą

Mistrzostwa szkół zawodowych 
województwa warszawskiego

V  Ż y ra rd o w ie  i  W a rsza w ie  p rz e ­
p ro w a d z o n o  w  n ie d z ie lę  f in a ły  w  
m is trz o s tw a c h  s z k ó l za w o d o w y c h  
w o j.  w a rs z a w s k ie g o .

A  o to  c ieka w sze  w y n ik i ,  u z y s k a ­
ne w  Ż y ra rd o w ie , g d z ie  ro ze g ra n o  
k o n k u re n c je  le k k o a t le ty c z n e : 60 m 
d z ie w c z ą t: D ą b k o w s k a  (S ie d lce ) — 
3.7; 200 m  d z ie w c z ą t: D ą b k o w s k a  — 
29.8: sz ta fe ta  4X75 d z ie w c z ą t: W a r­
szaw a — 41,9: d y s k : Sadzisz (W ło ­
c h y )  — 27,92 m.

K o n k u re n c je  c h ło p c ó w : 100 m : 
A d a m c z y k  (W arszaw a) — 11,8. p rzed  
W a lc z a k ie m  (P ło c k ) i B u d k ie w i­
czem  (M iń s k ), o b a j w  je d n a k o w y m  
czasie  — 11.9; 400 m : T o n d o rs k i
(W ło c h y )  — 55,9, M to d a w s k i (W a r­
szaw a) i B o rk o w s k i (W a rsza w a ) w  
je d n a k o w y m  czasie 56.4: s z ta fe ta
4X100: W arszaw a  — 47,2; sz ta fe ta  
o l im o iis k a :  W arszaw a  3:45.0; k u la : 
K u la  W a rsza w a  — 13,80 m : sko k
w z w y ż : S ta rc z e w s k i (W ło c h y )  —

1,65 m , Ś w ią tk o w s k i i  L a to s z k ie w ic z  
1.60 m .

W f in a ło w y c h  w a lk a c h  b o k s e r­
s k ic h  t y t u ły  z d o b y li:  w  m usze j 
B a rc z a k  (W a rsza w a ), w  k o g u c ie j 
K re c z m a ń s k i (W a rsza w a ), w  p ió r ­
k o w e j K ę s y  (P ło c k ), w  le k k ie j  C y - 
ra n o w ic z  (W ło c h y ) , w  le k k o p ó iś re d -  
n ie j S o m u ra j (W arszaw a), w  p ó t- 
ś re d n ie j R u m ia n e k  (W a rsza w a ) w  
le k k o ś re d n ie j O s ic k i (Ż y ra rd ó w ) .

W  s z c z y p io rn ia k u  d z ie w c z ą t: w  
f in a ło w y m  s p o tk a n iu  W arszaw a  p o ­
k o n a ła  S ie d lce  8:0 (4:0).

W  s ia tk ó w c e  c h ło p c ó w  z w y c ię ż y ła  
W a rsza w a  p rz e d  W ło c h a m i i  W a r­
szawą I I ,  a v / s ia tk ó w c e  d z ie w c z ą t 
W ło c h y  p rz e d  S ie d lc a m i i  W a rsza ­
w ą. W  k o s z y k ó w c e  c h ło p c ó w  W ar­
szawa p rz e d  W io c h a m i i  S ie d lc a m i.

W y ś c ig  k o la r s k i  na d ys ta n s ie  15 
k m  z a k o ń c z y ! s ię  z w y c ię s tw e m  D ło -  
w ic h o w s k ie g o  (W ło c h y ) w  czasie 
23:02 p rz e d  L is o w s k im  (P ło c k ) 23:05,

W z a w o d a ch  p ły w a c k ic h , k tó re  
o d b y ły  s ię  na  p ły w a ln i  M ło d z ie ż o ­

w eg o  D o m u  K u lt u r y ,  s ta r to w a ło  72 
z a w o d n ik ó w , w  ty m  20 d z ie w czą t. 
Z  u z y s k a n y c h  w y n ik ó w  w y m ie n ić  
n a le ż y : 100 m  s t. d ow . K o w a ls k i
(Lic.. M e c h a n iczn e ) — 1:06,5: 100 m 
st. k la s . — P ie trz a k  (L ic . P o lig ra ­
f ic z n e ) 1:22,8: 100 m  st. g rz b ie t. — 
N o w a c k i (L ic . M e ch a n iczn e ) 1:27,4; 
50 m  z g ra n a te m  — K o w a ls k i (L ic . 
M e c h a n ic z n e ) 33,8. S z ta fe ta  3X100 
st. z m ie ń . (L ic e u m  P o lig ra fic z n e )  
4:26.4: S z ta fe ta  4X100 st. d o w . — 
p o d o k rę g  V  5:24,3.

K o n k u re n c je  d z ie w c z ą t: 50 m  st. 
d ow . — W e ra k s o  (L ic . B u d o w la n e ) 
36.2; 50 m st. k la s . — D aszko w ska  
(L ic . B u d o w la n e ) 54.0: 5 m  s t g rz b ie t. 
— B ia ło s to c k a  (L ic . H o te la rs k ie )  
47,4; 25 m  z to rb ą  s a n ita rn ą  — W e­
ra k s o  (L ic . B u d o w la n e ) 19,9!

W  f in a ło w y m  w y ś c ig u  k a ja k o w y m  
na  d y s ta n s ie  5.000 m z w y c ię ż y ła  o- 
sada G w a rd y s , K a łu ża  (L ic . C he- 
m ie z n o -C e ra m ic z n e ) 38:16, a w  w y ­
ś c ig u  n a  1000 m  T a ra s iu k  — Ł a -  
k o m s k i w  czasie 5:17.

Przez k ilk a  la t  is tn ia ł w  So­
ko łow ie  P od laskim  ZKS Z w iąz­
kowiec. Po lik w id a c ji tego zrze­
szenia, k lu b  p rze rw a ł d z ia ła l­
ność a następnie przekazany 
został przez W ydz ia ł K F  i Spor 
tu  CRZZ zrzeszeniu U nia. U n ia  
przekazała z ko le i k lu b  ko łu  
sportowem u przy  cu k ro w n i „S o ­
k o łó w “ .

W  lu ty m  br. Rada O kręgowa 
ZS Unia d w u k ro tn ie  wyznacza­
ła  te rm in  w a lnego zgromadze­
n ia  członków  b. Zw iązkow ca 
z cz łonkam i ko la  U n ii p rzy  cu­
k ro w n i, ale d w u k ro tn ie  odw o ła­
no te zebrania te legra ficzn ie . 
Za trzec im  razem zebranie ró w ­
nież n ie  doszło do skutku , z po­
wodu tego, że większość człon­
kó w  b. Zw iązkow ca bra ła  czyn­
ny  udz ia ł w  a k c ji społecznej.

Od tego czasu w  dziedzin ie 
k u ltu ry  fizyczne j n ie  dzie je  się 
w  Soko łow ie P od laskim  zupeł-

r i i0nie nic. Z n ik ł k lu b , a koło 
pracuje.

Sokołów  Podlaski je Et ,r 
stem pow ia tow ym . W ń1!0 
jes t 5 szkół. M łodzież. K ja 
przed rok iem  t łu m n ie  ćw lC,^ je 
na boisku, dz is ia j nie znaj

mia'
ieście

już  tam  ani instrukto rów , S ta -odpow iednich warunków- gt„ 
dion w  Soko łow ie świeci: 
kam i. Pasą się na nim  ń .ama 
B ieżnia porasta trawą- , 
w jazdow a przewraca sić, ‘ ny 
te r ia ł budow lany na groma0,' 
przez b. Zw iązkow ca na bu 
try b u n y  i św ie tlic y  niszćzel

A p e lu jem y do zrzeszenia gP° 
towego Unia. aby z a ję ło  się .g 
żej stanem rzeczy w  S o k o ło w  
P o d la s k im  i w m ożliw ie  szjh' 
k im  tem pie dopomogło w  odo» 
dow aniu  tutejszego życia sp°r 
towego.

W A C ŁA W  ŻURA W LEW SK1 
Sokołów Podlaski

D z i ś  w W a r s z a w i e

Szeroki aktyw społeczny powinien zaznajomić się 
z obowiązkami i zadaniami kół sportowych

Ii Liqa bokserska
O W K S  L u b l in  — K O L E J A R Z  

P oznań 17:3

L U B L IN  W  ro z e g ra n y m  w  L u b ­
l in ie  na b o isku  O W K S  — m eczu 
p ię ś c ia rs k im  O W K S  (L u b lin )  p o k o ­
n a ł K o le ja rz a  (P oznań ) 17:3. A  o to  
w y n ik i  c ie k a w s z y c h  w a lk  (na  p ie r ­
w s z y m  m ie js c u  z a w o d n ic y  L u b lin a ) .

W  w ad ze  k o g u c ie j Z w ie rz c h le j-  
E ki z re m is o w a ł z K łe m c z y ń s k im , w  
p ió rk o w e j M a tio c h o w i pod d a ł się 
w  p ie rw s z y m  s ta rc iu  N o w a c k i, w  
le k k o -p ó łś re d n ie j S o b ko  w y p u n k to ­
w a ł W y ty k a ,  w  p ó łś re d n ie j N y tz łe r  
w y g r a ł  z J a n k o w s k im  w  d ru g im  
s ta rc iu  p rzez  pod d a n ie  s ię  p rz e c iw ­
n ik a .  w  ie k k o -ś re d n ie j C z a p liń s k i 
p o k o n a ł p rzez  k.o . w  d ru g im  s ta r ­
c iu  K u p c z y k a , w  p ó łc ię ż k ie j F ra ­
n e k  w y g ra ł na p u n k ty  z T a la rc z y -  
k ic m . w  c ię ż k ie j S tec  w y p u n k to w a ł 
D re  w ieża .

W id z ó w  o k o ło  2 tys ią ce .

B U D O W L A N I M y s ło w ic e  — 
S T A L  W ro c ła w  10:10

W R O C Ł A W  W  H a li L u d o w e j we 
W ro c ła w iu  ro zeg ra n o  s p o tk a n ie  p ię ­
ś c ia rs k ie  m ię d z y  B u d o w la n y m i z 
M y s ło w ic , a m ie js c o w ą  S ta lą . Po za­
c ię ty c h  i s to ją c y c h  na d o b ry m  p o ­
z io m ie  w a lk a c h , m ecz z a k o ń c z y ł 

> s ię  w y n ik ie m  n ie ro z s trz y g n ię ty m  
30:10 N a jła d n ie js z e  w a lk i  s toczono  
w  w adze  m u sze j, k o g u c ie j i - le k k ie j  

W y n ik i  c ie k a w s z y c h  w a lk  (na

p ie rw s z y m  fn ie js c u  z a w o d n ic y  B u -  ! 
d o w la rfy c h ) : m usza Z a d o ra  w y -  ; 
g ra ł z K o ła tą , w  k o g u c ie j — M u - i 
ra w s k i p o k o n a ł po ż y w e j w a lc e  F a - j 
skę, w  le k k ie j  — B rz e z iń s k i p o k o - j 
n a ł K u c h a rs k ie g o , w  p ó łś re d n ie j - -  j 
K o c h  p rz e g ra ł ze S to lc e m , w  w a -  i 
dze le k k o -ś re d n ie j — M a c ie je w s k i j 
p o k o n a ł M a tu lę , w  w adze  c ię ż k ie j ’ 
Jeż p rz e g ra ł p rzez  d y s k w a l if ik a c ję  
z K o s tu rk ie w ic z e m .

W Ł Ó K N IA R Z  Ł ód ź ) — 
K O L E J A R Z  B ydgoszcz 14:6

Ł Ó D Ź . W  m eczu  p ię ś c ia rs k im  
m ie js c o w y  W łó k n ia rz  z w y c ię ż y ł 
K o le ja rz a  (B ydgoszcz) 14:6.

N a jle p s z ą  fo rm ę  z d ru ż y n y  z w y ­
c ię zcó w  w y k a z a li O lc z y k  w  le k k ie j  
i N a g a js k i w  p ó łś re d n ie j.

W y n ik i  n ie k tó ry c h  sp o tk a ń  (na 
p ie rw s z y m  m ie js c u  p ię śc ia rze  W łó k ­
n ia rz a ): w  w adze  m u sze j — R óżyc­
k i  n ie  ro z s trz y g n ą ł s p o tk a n ia  z 
N ie d ż w ie d z k im , w  w adze  le k k ie j  
O lc z y k  po n a jła d n ie js z e j w a lce  d n ia  
w y g ra ł z d e c y d o w a n ie  z L e c z k o w - 
s k im . w  w ad ze  le k k o -p ó łś re d n ie i 
Ś c iga ła  w y g ra ł p rzez  n o k a u t w  d ru ­
g im  s ta rc iu  z N a g a jc z a k ie m , w  w a ­
dze p ó łś re d n ie j N a g a js k i w y g ra ł 
p rzez  t.k .o . z B a ra n o w s k im  w  
w  trz e c ie j ru n d z ie .

W  ta b e li I I  L ig i  b o k s e rs k ie j p ro ­
w a d z i O W K S  L u b l in  (11 p k t)  p rzed  
G w a rd ią  W ro c ła w  (9 p k t)  i  W łó k ­
n ia rz e m  Ł ód ź  (9 p k t) .

Reqaly żeglarskie w Warszawie
W  niedzielę, 3 bm. odby ły  się 

na W iśle w W arszaw ie regaty 
żeglarskie, k tó re  b y ły  e lim in a ­
c ją  do okręgow ych m istrzostw  
żeglarskich

Z powodu n iesp rzy ja jących 
■warunków atm osferycznych 
(wńatr dokładnie w zd łuż trasy) 
przeprowadzono ty lk o  pó łfin a ły , 
w  w y n ik u  k tó rych  do wyścigu 
Ostatecznego wchodzą następu­
ją cy  s tern icy :
'* K lasa m iędzynarodow a f l2  m* 
żagla): Baum  (AZS), Szym anow­

ski (B udow lan i), K ow a lew sk i 
(CW KS), Szym ański (K o le ja rz), 
Ruszczyk (G w ard ia) i S tach lew - 
ski (L iga  M orska).

K lasa H (15 m s żagla): S tam - 
le r  (CW KS). Zem brzuski (K o le ­
ja rz), Pacholczyk (S tal), B o r­
kow ski (B udow lan i), Jęd rze j- 
czyk (AZS). U rbańsk i (Ogniwo). 
D ę tkow sk i (AZS), Szloser 
(CW KS). W awer (L iga  M orska). 
K o b y le w sk i (Spójn ia), B aranow ­
ski (K o le ja rz ) i  Roel (B udow la ­
ni).

IV  P lenum  G K K F , k tó re  od­
by ło  się przed k ilk u  tygo dn ia ­
m i, poświęcone by ło  w  g łów nej 
m ierze dzia ła lności kó ł sporto­
w ych  przy zakładach pracy. 
Zarów no w  referacie w iceprze­
wodniczącego CRZZ tow . pos. 
B urskiego: ja k  i w  obszernej 
dysku s ji zosta ły uw ypuk lone  
dotychczasowe osiągnięcia na 
po lu o rgan izacji kó ł sportow ych 
oraz podkreślono w szystkie  b ra ­
k i i niedociągnięcia, k tó re  po­
w in n y  być w  na jb liższym  czasie 
usunięte. Tow. B ursk i n a k re ś lił 
w ytyczne p racy kó ł sportow ych 
na przyszłość oraz wskazał na 
odpowiedzialność jaka ciąży na 
zw iązkach zawodowych za w ła ­
śc iw y rozw ój i pracę k ó ł spor­
towych.

N ie wszyscy jednak działacze 
p racu jący na odcinku kó ł spor­
tow ych  o rie n tu ją  sic dostatecz­
nie  w  s tru k tu rze  o rgan izacyjne j 
k ó ł oraz w  ich zadaniach. K o lo  
sportowe jest podstaw ow ym  o- 
gn iw em  k u ltu ry  fizyczne j, rea­
lizu ją cym  dobrow olne w ycho­
wanie fizyczne w  zakładzie p ra ­
cy. Celem koła sportowego jest 
objęcie w ychow aniem  fizycz­
nym  wszystk ich pracujących 
oraz członków  ich rodzin. W za­
sadzie koło sportowe może pow ­
stać w zakładzie pracy, w k tó ­
rym  jest p rzyn a jm n ie j 25 osób. 
pragnących up raw iać ćw iczenia 
fizyczne. K o ło  sportowe o rgan i­
zuje się i działa przy ścisłej 
w spółp racy z kołem  zw iązku 
zawodowego lub  radą zakłado­
wą, z organ izacją  Z M P  pod 
opieką organ izacji p a rty jn e j.

Sekcja
ogólnego przygotowania 

— podstawą koła
Pod względem  o rgan izacy j­

nym  i sportow ym  ko ło  podlega 
radzie  okręgow ej w łaściw ego

zrzeszenia sportowego i  w spó ł­
p racu je  z terenow ym  K o m ite ­
tem  K u ltu ry  F izycznej. Podsta­
wą pracy koła jes t zasadniczo 
sekcja ogólnego przygotow ania, 
k tó ra  ma za zadanie p rzygo to ­
w an ie  : członków do zdawania 
odznaki SPO we w szystk ich  
przew idzianych regu lam inem  
dyscyp linach , ja k : g im nastyka, 
lekkoa tle tyka , p ływ an ie , g ry  
sportowe i inne. C złonkow ie ko 
ła, k tó rzy  chcą się specja lizo­
wać w  w ybrane j dyscyp lin ie  
spo rtow e j, ćwiczą ponadto w 
sekcjach poszczególnych dyscy­
p lin  sportu. Członek ko ła  spor­
towego, k tó ry  osiągnie w 'yn ik i 
p rzew idziane norm am i państw o­
w e j k la s y fik a c ji sportow e j ma 
p raw o  w stąpienia do k lu b u  spor 
towego swojego zrzeszenia.

Rada koła, k tó ra  k ie ru je  p ra ­
cam i koła. troszczy się o w e r­
bunek nowych członków  do ko ­
ła, podniesienie poziomu ideo­
logicznego członków, o szkole­
nie sportowe oparte na zdoby­
w an iu  odznaki SPO. W oparciu  
o je d n o lity  terenow y ka lendarz 
im prez sportowych rada u k ła ­
da plan pracy koła, opracow uje 
p re lim in a rz  budżetowy i p ro ­
wadzi gospodarkę finansową 
zgodnie z zatw ierdzonym  p re li­
m inarzem . Rada prow adzi obo­
w iązu jącą  sprawozdawczość, za­
bezpiecza przeprowadzenie o- 
kresow ych badań lekarsk ich  
cz łonków  koła, do p ilnow u je  re ­
gu larnego zbierania składek 
członkowskich.

W kole sportowym  pow inna 
być prowadzona następująca 
dokum entacja : 1) ew idencja
członków , 2) książka p ro tokó ­
łó w  zebrań. 3) dz ienn ik  k o n tro li 
zajęć, 4) ew idencja składek i 
dowody kasowe. 5) ew idencja 
sprzętu, 6) zeszyt ew idenc ji 
SPO. 7) ew idencja najlepszych 
w y n ik ó w  sportowych członków  
ko ła  we wszystkich d yscyp li­

nach sportu . 8) zeszyt spraw o­
zdań k w a rta ln ych .

P ra ca  w y c h o w a w c z a  
i  p ro p a g a n d o w a

W pracy wychowaczej i  p ro ­
pagandowej ko ło  sportowe w e­
spół z Z M P  i pod k ie ro w n i­
ctwem  organ izac ji p a rty jn e j 
m ob ilizu je  cz łonków  ko ła do 
w ykonan ia  zadań: rea liza c ji p la ­
nów gospodarczych, podnosze­
nia na wyższy .poziom so c ja li­
stycznego w spółzaw odnictw a, 
podnoszenia i u trw a le n ia  obron 
ności k ra ju . K o ło  sportowe rea­
lizu je  te zadania przez: p ro w a ­
dzenie re fe ra tów  i dyskus ji o 
tem atyce po lityczno -w ychow aw  
czej, sportow ej, systematyczną 
propagandę SPO, pokazy f i lm o ­
we, w ieczory św ie tlicow e , w y ­
s taw y dorobku koła, gazetki 
ścienne, w łączanie się z p ro ­
gram em  sportow ym  we wszyst­
k ie  uroczystości odbyw ające się 
w  zakładzie pracy, w yróżn ian ie  
i nagradzanie zaw odników  i 
działaczy za w yb itn e  osiągnię­
cia w  pracy zawodowej i spor­
tow ej.

Dużą pomocą w  pracy koła 
jest b ib lio teczka sportowa, k tó ­
ra przede w szystk im  pow inna 
posiadać podręcznik M akarce- 
wa pt. „K o ło  na zakładzie p ra ­
cy “ .

Zadania
szkoleniowo - sportowe

Do zadań pracy w yszko len io - 
w o -spo rtow e j należy: rozw ój 
sekcji sportowych, organizacja 
ćwiczeń sportowych, masowych 
ćwiczeń g im nastycznych, re a li-  
zaeaja kalendarza sportowego, 
przygotow anie  i udzia ł koła w  
zawodach o m istrzostw a na 
różnych szczeblach, organizo­
w anie spotkań tow arzyskich , 
organizow anie w  porozum ien iu

z d y re kc ją  zakładów  dn i w y ­
chowania fizycznego w  zak ła­
dzie pracy, prowadzenie w spó ł­
zaw odnictw a indyw idua lnego  w 
zdobyw aniu  norm  na SPO, 
udz ia ł we w spó łzaw odn ictw ie  
prow adzonym  przez radę okrę ­
gową zrzeszenia, w zyw anie do 
w spó łzaw odn ic tw a innych kó ł 
sportowych. Do dalszych zadań 
w  te j dziedzin ie  należy zabez­
pieczenie k a d ry  in s tru k to rs k ie j 
przez w łaściw e typow an ie  kan ­
dyda tów  na ku rsy  i obozy oraz 
na leżyte w yko rzys tan ie  prze­
szkolonych w  pracy koła. T ypo ­
wanie kandyda tów  na kursy 
pow inno się odbyw ać bezwzględ 
nie  w  porozum ien iu  z w ydz ia ­
łem  personalnym  zakładu.

D la zabezpieczenia w łaściw e j 
p racy w yszko len iow o-sportow e j 
należy organizować pomoc w  
nabyw an iu  osobistego sprzętu 
sportowego przez członków  ko- ! 
ła, nabyw ać sprzęt z funduszów 
zebranych ze składek, oraz spe­
c ja ln ie  w  tym  celu organ izow a­
nych im prez spo rto w o -a rtys ty - 
cznych. Do obow iązków  rady 
koła należy rów nież, w porozu­
m ien iu  z rada zakładową, bu­
dowa s iłam i społecznym i n ie ­
zbędnych urządzeń, ja k : boiska 
do s ia tkó w k i, skocznie, rzutn ie, 
lodow iska, place do g ier i za­
baw. Poprzez radę okręgową 
zrzeszeń ko ło  pow inno ubiegać 
się o korzystan ie  z centra lnych 
urządzeń sportowych, jak  sta­
d iony. p ływ a ln ie , sale g im na­
styczne, dbając jednocześnie o 
pełne ich w yko rzystyw an ie . 
Dobrze pracujące koła sporto­
we m ają praw o ubiegać się o 
p rzydz ia ł sprzętu sportowego 
oraz dotacje finansowe ze zrze­
szeń sportow ych, ja k  rów nież 
w  porozum ien iu z radą zak ła­
dową korzystać z doraźnej po­
mocy finansow ej z funduszów 
socja lnych zakładu.

W. GIEDGOWD

T E A T R Y
T E A T R  P O L S K I (K a ra s ia  2) — 

p o n ie d z ia łe k  4.6 — n ie c z y n n y , w to ­
re k  5.6 — „M ą d re m u  B ia d a “  —-
£odz. 19.

T E A T R  K A M E R A L N Y  (F o ksa l 16) 
p o n ie d z ia łe k  4.6 — n ie c z y n n y , w to ­
re k  5.6 — „ P ie ją  k o g u ty “  — godz. 19

T E A T R  N A R O D O W Y  (P I. T e a tra l­
n y )  — p o n ie d z ia łe k  4.6 — „ J a k  w am  
się  p o d o b a “  — godz. 19 — w to re k
5.6 — n ie c z y n n y .

T E A T R  N O W Y  (P u ła w s k a  39) — 
p o n ie d z ia łe k  4.6 i  w to re k  5.6 — 
„D a m y  i  h u z a ry *  — godz. 19.

T E A T R  P O W S Z E C H N Y  (Z a m o j­
sk ieg o  20) — p o n ie d z ia łe k  4.6 i w to ­
re k  5.6 — „P a n n a  bez p osagu “  — 
godz. 19.

T E A T R  S Y R E N A  (L ite w s k a  3) — 
p o n ie d z ia łe k  4.6 i w to re k  5.6 „ P la ­
n ie  D o b ro d z ie ju “  — godz. 19.15.

T E A T R  D O M U  W O J S K A  P O L ­
S K IE G O  (K ró le w s k a  13) — p o n ie ­
d z ia łe k  4.6 — n ie c z y n n y , w to re k  5.6
— „L u d z ie  d o b re j w o l i “  — godz.
19.15.

T E A T R  W S P Ó Ł C Z E S N Y  (M o k o ­
to w s k a  13) — p o n ie d z ia łe k  4.6 i w to ­
re k  5.6 — n ie c z y n n y .

L U D O W Y  T E A T R  M U Z Y C Z N Y  
(S zw edzka  2-4) — n ie c z y n n y .

T E A T R  L E T N I (P o ln a  26) —
p o n ie d z ia łe k  4.6 — n ie c z y n n y , w to ­
re k  5.6 — „ Z ie lo n y  G i l “  — godz.
19.15.

T E A T R  M Ł O D E J  W A R S Z A W Y  
(M a rs z a łk o w s k a  8) — p o n ie d z ia łe k
4.6 — n ie c z y n n y , w to re k  5.6 — „O  
k ra s n o lu d k a c h  i  s ie ro tc e  M a ry s i“  — 
godz. 15.

T E A T R  D Z IE C I „G N O M “  — 
(S zw edzka  20) — p o n ie d z ia łe k  4.6 i  
w to re k  5.6 — „P a lu s z k a “  — p rz e d ­
s ta w ie n ie  z a m k n ię te .

T E A T R  M Ł O D E G O  W ID Z A  „ B A J “  
C o n o p n ic k ie j 6) — n ie d z ie la  10.6
— „O  ża czku  s z k o la c z k u “  —- godz. 
13.

P A Ń S T W O W A  O P E R A  T F IL H A R ­
M O N IA  (N o w o g ro d z k a  49) — pon  e- 
d z ia łe k  4.6 i w to re k  5.6 — „P a n
T w a rd o w s k i“  — godz. 19.

*
C Y R K  N r . 3 (M a rs z a łk o w s k a  ró g  

R u tk o w s k ie g o )  począ tek  p rz e d s ta ­
w ie ń  c o d z ie n n ie  o godz. 19.30. w  
n ie d z ie lę  i  ś w ię ta  o godz. 15.30 i 
19.30.

K I M A
M O S K W A  (P u ła w s k a  19) — p o n ie ­

d z ia łe k  4.6 i  w to re k  5.6 — „W io s n a  
w  S a k e n ie “  — p ro d , ra d z ie c k a  — 
godz. 17, 19, 21

P R A H A  (J a g ie llo ń s k a  24-26) —
p o n ie d z ia łe k  4.6 i w ió re k  5.6 —
„W ie lk o p a ń s k ie  h u la n k i“  — p ro d  
w ę g ie rs k a  — godz 16. 18. 20.

P A L L A D IU M  (K n ie w s k ie g o  9) — 
p o n ie d z ia łe k  4.6 . w to re k  5.6 ’ —
P ro g ra m  s k ła d a n y  N r  2 — p rod . 
CSR -  godz. 17. 19. 21.

A T L A N T IC  (R u tk o w s k ie g o  33) -  
p o n ie d z ia łe k  4.6 i w to re k  5.6 „ Ś w it  
nad  Ż ó łta  R zeką “  p rod , ra d z ie c k a  
— godz. 16.39. 18.45 21.

S T O L IC A  (N a rb u tta )  — p o n ie d z ia ­
łe k  4.6 i w to re k  5.6 — „M u z y k a  i 
m iło ś ć “  — p rod , ra d z ie c k a  — godz. 
16. 18. 20.

O C H O T A  (G ró je c k a  65) — p o n ie ­
d z ia łe k  4.6 i w to re k  5.6 — „R w ą c y  
p o to k “  — p ro d , f iń s k a , godz. 16. 18. 
20.

W —Z (A l. Ś w ie rc z e w s k ie g o ) — 
p o n ie d z ia łe k  4.6 w to re k  5.6 — D n i 
z d ra d y “  — p ro d . CSR — godz. 17. 
19. 21.

1 M A J  (P o d s k a rb iń s k a  8) — p o n ie ­
d z ia łe k  4.6 i w to re k  5.6 — „C z e k a j 
na m n ie “  — p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 
17. 19. 21.

S Y R E N A  ( In ż y n ie rs k a  2) — p o n ie ­
d z ia łe k  4.6 i w to re k  5.6 — „M u s o rg -  
s k i“  ^  p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 16 30. 
18.30. 20 30

T Ę C Z A  (S u z in a  4) — p o n ie d z ia łe k  
4.6 i w to re k  5.6 — „P ie ś ń  T a jg i “  — 
p ro d , ra d z ie c k a  — godz. 17, 19, 21.

56)P O L O N IA  (M a rs z a łk o w s k a  g -
p o n ie d z ia łe k  4.6 i w to re k  ' ec* 
„S ła w a  s p o r to w a “  — p ro c ­
ka  — godz. 15, 18, 20. non ie-

L O T N IK  (P o w s ta ń có w  11L to rek  5,6 
d z ia łe k  4.6 — n ie czyn n e . ___ prod* 
—■ „ A d m ir a ł  N a c h im o w
ra d z ie c k a  — godz. 17 i

R A D I O
W T O R E K  5 C ZE R W C A

P ro g ra m  I  na  fa l i  1322 n*.
naP ro g ra m  d n ia  6.00, 15-25, 1 ‘’ v / '3'

3.10 S y g n a ł czasu 5.03, Ń- 4’ i6.0&< 
dom ośc i 5.05, 6.30, 7.55, '\viao-
20.00, 23.00, Gimnastyka, 19.ÓS-
s p o rto w e , 20.26 S ta n  pogody -- 

5.00 P o czą te k  a u d y c ji .  pra
d la  w s i, 5.20 K o n c e r t  d la  s\ . , , o
cy  b.uo j^o.SKa pie;>n rndO ^j
P o ls k a  s ty liz o w a n a  m u z ) '^ 3 - A^Jś 
7.00 K o n c e r t  p o ra n n y , ?• ie “ , 
szko ln a  „ U  nas i na św ie 
U tw o r y  F ra n c is z k a  L is z ta , • __ 5iu- 
d la  k l .  l ic e a ln y c h  — ” L a  a 15 in f0^  
c h o w is k o  w g  B o i. P ru sa , 
m a c je , 9.20 M u z y k a , 9.50 
d a “  -  fra g m . p o w . A l. _  rc
w a , 10.10 A u d . d la  Prze d f5  J0.3O ^
p o r ta ż  z Z00 w  W arszaw ie , dla
z y k a  ro z ry w k o w a , 10.55 A 1̂ -  y  j  
I - I I  -  „O  c z y m  PISM. H-*?
I I “ , 11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o s ^ y K »  
„G ło s  m a ją  k o b ie ty “ . 12- s ^ v'°L
12.30 A u d . d la  w s i, 12.45 
ską  n u tę “ , 13.15 P rz e rw : 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cych , 
g lą d  p ra s y  l i t e r a c k ie j ,  16--

’ Í5.30 
15.50 _

Au ,
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%

c ia  Z S R R “ , 16.35 M u z y k a . , 
k r a ju  i ze ś w ia ta “ , 17.4j _,»*? .^u-i »„/i
s ia r “  — aud. z c y k lu :  
jo w n ik ó w  o p ra w a  l u d u j  
k o m p o zy to rzy  Tygodnia  
s ła w  Ż e le ń s k i i Roman p nest1"^ ,  
18.10 „ K r e w  d la  A n d rz e ja  „ y e tt*  
— s łu c h o w is k o  w g . Jozef®
20.30 M u z y k a , 20.45 A u d . ”  4Q W* 
21.00 M e lo d ie  o p e re tk o w e , -  ’ a n 
z y k a  ta n e czn a , 22.00 Wsze 
d io w a , 22.20 K w in te t  Ks' d aud)’C 
m a n n a , 23.17 H y m n  i  ko n ie c

P ro g ra m  I I  na fa l i  367 ni* tro
na J_nśct

P ro g ra m  d n ia  6-45’ . ^ w ia d O ^ O ,  
a l czasu 5.03, » o0 

7.00. 7.55, 17 00, ^ ¿ r tO*
23.55, S y g n a ł
5.05, 6.00. 7.06. ------ .
G im n a s ty k a  6.50, W iąd. 
20.26, S ta n  p o g o d y  19*53,v 6.506.15 K o n c e r t  p o ra n n y . °  3,
m asow e ró ż n y c h  n a io  
W szechn ica  R a d io w a , '• . na svj  
8.05 A u d . s z k o ln a  „U  nas p i'z 50
c ie “ , 8.25 U tw o ry  L is z ta . 
w a , 13.30 A u d . d la  k l.  1 ś ^ ie ,i.30 
A u d . s z k o ln a . „U  nas 1 xVg j,A n d . s z k o ln a , „ u  ■ 'wn\ve.l. ; nłr  
14.10 K o n c e r t  o rk . sm ycz 50 K ¡j. 
A u d . d la  k la s  lic e a in y c n . 30 A i 
c e rt pod  d y r .  W ie rn ika «  50 
d la  ś w ie t l ic  d z ie c ię cycn - nZja  ^ .2 °  
k o m p . p o ls k ic h , 16-10 . S y c H .  w^ e 
żele p o p u la rn o  -  n a u k o w y  Mel°  r  
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i. 1 ^  05 
ro z ry w k o w e  1 taneczne , * a rn 
taż. 17.15 S ty liz o w a n a  P« l8 .oO y 1, 
ka  lu d o w a , 17.40 M u z y  * kod* 0;-y 
i ie to n . 13,15 „G ło s  ,n a lq  00 ^  19.2° 
18.30 K o n c e r t s o lis tó w . - - 1,112O3°
fo r te p ia n o w e

1Ł ' „  *jn lv j-zć'ic e r t pod d y r .  2 1 50 
»cert s y m fo n ic z n y ^ , ,

K o n c e r t
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n ia “  — o p o w ia d a n ie  La
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